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------------------------------ ----------------------I 

Uroczystości w stolicy Dolnego Sląska 
z okazji dnia zwycięstwa nad faszyzmem 

i XX rocznicy wyzwolenia Ziem Zachodnich 

Wrocław odznaczońy Orderem 
Budowniczych Polski Ludowej 
Stolica Dolnego Slą.Sllra - Wrocław ł ~ ~- _obchodzą 

Ul'OOZyście XX rocani~ wyzwo~enia Za.chodmeh 1 Pomooniych 
Ziem polskich 1>raz dzień 7'\VYClt:~tw.a.. nalfi fa.szy7llllell1;. 

Centralne ur.(JlcZysł>ości odbywa.Ją 8!ę ~e Wrocla.wm. Prz3'.
byli tu członkowie kierownfotwa na,JWYzszyeh władrt. pa.rtyJ
nych i państw01Wych z I sekreta.rre?I KC PZ~~ W. ?om.ul.
ką. Mi~ gości delegacje za,~aimCllll~'. Arm111 . Ra~1ecłcieJ, 
c.ent.ra.1 z·wią.zkowyeh 12 kra.jów 1 Polo~u Zagramwneł •. 

Kulmina.cyjnym punktem wrocla.wsk1eh ur~Y~<» była 
a.ka.demia w wielkie.i HaH Ludowej. Zgromad2l!ło się w nie.i 
kilka tysięcy mieszkańców Wrooławi>a i Doli:iego. śl:'8ka oraz 
delegac,ie ze wszystkich wo.iewództw zaęhodnie~. 1 połn~ycb. 

Przybyli również przedstaiwiiciele Pol0tnu Za.giramJe-~nej 
z wielu krajów. 

jl\ł rÓwnli.eż m1e,JSOO amba,sa
d1>r ZSRR w Polsce - Awier
klij Arisiow. 

Zebr·allli. serdecznie pi~wit-~li 
delegację Armii Radzieckie.i 
z marsiałkiem · Pawłem Po-
łuboja.i-uwem, któey brał 
ud'Zliał w wyzwalaniu Ziem 
Zaehll>dnieh orarz; delegację 
OOWództwa póln{)Clle~ grupy 
Wo:jsk radiz:ieckieh. · 
Urnczystą a:kaoomię otwiera 

I &ekretGTz KW P2JPR - Wła
dys!arw PHatawsikJ.. 

Nas;t~pnie w'~tainy gQrącą 
owacją na mówmi.cę woho:'Lzi 
I Slekr.eta:rz KC PZPR - Wla
dy&ław GomulJka ii wygłasza 
obszerne przemówł1'!-nie. 

Przemómłenłe 
Wł. Gomułki 

Hala Lud01Wa jest odświęt
nie przybrana. Nad stołem 
prezydialnym l1ia tle crreTWo
nej drapocii - c»lbnymi piar
stowski orzeł. Wysoko, pod 
kopuli\ hali widnieje rzymska 
cyfra XX, symb<>lizująoa 20-
lecie odzyskania Ziem Za
ehodnteh i XX roc:m.ieę zwy
cięstwa nad fast.y:z,mem. Na 
bOC"Lnyeh ścia.nach herby 
wszystkich w1>jewód7lk.ich 
mia.st znad Odry i Bałtyku. 

gielskii, Bolesla1w JaszCtZ.uk, 
Artur Stairewicz, Władysław zamieszczamg 
Wicha Jóref ()z,ga-Miehailski, 
w1mraimierz Lechowicz, ste- Da stronie 2 
fain Ignar Zen-Odi Nowak,-------..;..::.:::.:.::....::. __ ,, 
Juliain T-0karskii, Miecr.i:ystaw 
Mociza.r, crzłonklo:w.i~ Rady 
Państwa, minist.ro-w1e, gene
ralicja, prm.es PAN - pruf. 
dr Jainusrz. GJ.'łll9Lkowski, pre
zes -Zwią1ZJku Literatów P?l
sk!ieh Jall"osła.w 1waszk1e
wiez. 

W prezyd!ium 7Jasia.da-ją 

Następuje szozególJl1.ie urocizy-1 
sty moment akademii. Se<k<re
tarz Rady Państwa - Julia•n 

('Dadszy ciąg na str. 4) I 

9.V.1945 - 9.V.19&5 

* 

20-LEGIE 
ZWYCIĘSTWA 

NAD łf ITLERYZMEM 

* * o'klaitni:e 20 lOlt temvu Za!kończyl.a S·ię ·MJjs.troozol1Jwsza 11' d:zWjach lwd.zilwścl 

wo1na. Przez ukrzyżowwny cm.<'!·n;ta1"ZCl!mi świad: nwsla si~ wieUu1, se.,.decz
na rcuiość: zwycięsbwo nad fa,szyzrnem. Po Woch nietwoii na gruzach 
rodzUo się no•we życie. PowstaJwaly iu<Lowe 11-0ńs1Jwa - wśród nich Pol.ska. 
W li'Z.ifS<:y uczc~wi lud.z>ie na świeci.e mówUi wtedy: ni.gdy wi.ęcej 

20-lecle Czechoslowucji --------------~---
Dziś o godz. 11 Na z.amlw prasikim odbyło 

się wcz.oraj uroczyste posde
dzenie ziwołan,e z inicjatywy 
Komite·tu Cerutralnego Komu
nistyicznej Partii Czechoolo
waoji, KC F1rontiu Naaodowe
go, Zgiro.madez.onia Narodowego 
i rządu CSRS. Posiedzenie po 
święcone było XX rocznicy 
wy~olen.ia Czechool-owacj.i.. 

Referait p·oświęcO!ny XX roc.z 
nicy W)"zwolernia CzechoS1l<>
wacj; wy>glosil A'. Novalny. 

Serdeczne pozdrowienia prze• 
kazał narodowi czechosłowa
ckiemu prze>wodniczący delega
cji partyjno-rządowej PRL 
Edward Ochab. 

W obu naszych krajach -
oświadczył m. in. E. Ochab -
wyzwolenie narodowe splotło 
się nierozerwalnie z wejściem 
na drogę socjalizmu. Dla obu 
naszych krajów sojusz i brate·r 
stwo ze Zwią7Jkiem Radzie
ekin1 o·raz ścisła więź z ca
łym obozem socjalizmu jest 
kamieniem węgielnym be~pic„ 
czeństwa i pokojowego rozwo.• 
ju. Wspólna jest nasza troska 
i nasze współdziałanie ze Związ 
kiem Radzieckim, NRn i inny 
mi kra.iami socjalistycznymi o 
umocnienie bezpieczeństwa w 
Euro,pie oraz nasza walka prze 
ciwko wskrzeszonemu w NRF 
militaryzmowi i rewizjonizmo
wi. 
Riząd boński podnosi do ran· 

gi oficjalnej doktryny politycz
nej rewizjonistyczne żądania 
przywrócenia granicy z 1937 
roku i t7JW. zjedno-czenia Nie
miec p1>przez wchłonięcie NRD. 

-
Syreny i sal 
artyleryjskie , 

Istnieje jednak obóz socjali
styczny, istnieje NRD, istnieje 
llkhd Warszawski - i to jest 
zasadnicza różnica między sy
tuacją naszych krajów przed D~ w niedzielę o godz. 
I1 wojną świat0<wą, a sytuacją 11 rozlegnie się w ł'Aldzi 
o'becną. ł st 

Rewizjonistom i odwetowcom g OS syren„ PO czym zo a-
zachodnioniemieckim nigdy nie nie oddanych 12 salw ar
uda się sięgnąć nad Odrę i tyleryjskich. Jednocześnie 
Wisłę, Wełtawę lub Szprewę. na minutę wstrzymany bę-
Ręce imperializmu są na to 
za krc'.itkie. dzie ruch uliczny w m.ieś-

Po omówieniu sytuacji mię- me. 
dzynarodowej przewodniczący W ten sposób uczcimy ' 

~:d~ed~~~~tw!s!!~;cf,tw~~łrd!~~ l '?'X rocznicę zwycięstwa 
cjalizmu, aktywna solidarność l oddamy hołd poległym 
~aństw_ so.cjalistyc=ych sta.ie i zamordowanym w latach 
się_, n~Jwyzszym l_lakaz~m: Jed· wojny przez oprawców 
n0rsc w walce z imper1ahzmem . . 
jest niezbędna dla skutecznej I lutlerowskfob. 
walki o pokój, dla okiełl.na.nia sił agres.ii. ____________ .__„ 

W rocznicę kapitulacji Niemiec 

Akademia 
W sa[i Wielkiego Palaou 

ZjaZldów na KJrem.Lu odbyła 
się 8 mada ur{)(JZysta akede-

na Kremlu 
mia„ poświęcona XX :r<lCZlli
cy zwYcięstwa nad Niemcami 
fa.<:12:ysitOWSkimi. 

W PIVt.Ydium akademii zaj
mują miejsca crzdlonkowie naj
wytszych władz pa.rtyjnych i 
pańmwO"Wyeh: Wła.dysła.w Go
mułka, Zen001 KliSZllro, Igna
cy Loga-S1>wiński, Marian 
Spychalsk;i, Eugenii.usz Seyir, 
C:resla.w Wycooh, St.amiisła.w 
KulCtZ.yński, M1eczysła.w Ja-

pierwsi sekretarze komitetów 
wodewódzkich PZPR i pirze
:wodnicząey prezydiów WltN 
Ziem Zachodnich i Pótnoc
nyeh oraz g<>spodan;e W!l'OClla 
wia. i Dolnegio Sląskia. 

Za stołem prezydia.l·nym za- Pierwsza próba sil 

W§.ród obecnych na sali są 
)9eterani drugiej wojny świa
towej, WY"bitm.i dowódcy woj
skO'W!i, i!"(llbo1Jnicy mOSikiew
ISICY. ucz.end, li;te:raci, W pi!'e
zydiwn zajęli miejooa przy
wódcy parrtii lromuni>S1tycznej i 
irządu radz:ieckiego. j ;;:k rów
ni& Slz.efowie d el-eigaojli, kJtóre 
przybyly do Mooklwy na ob
ghody roczinicy zwycięstwa. a 
wśród nich cz.tonek Biura Po
l<ityczmego, · sekretairz KC 
PZ.PI:!- RY:_szaird Stirz.eleoki. 

Defilada wojsk 
NRD i radzieckich 

liderem Pietrow • , 
wysc1gu 

Gazda 11. Polska na . 6 miejscu 
w Berlinie 

Na Placu Marksa-Engelsa w 
Berlinie odbyła się w sobotę z 
O!<azji XX rocznicy wyzwole
nia narodu niemieckiego od fa· 
szyzmu wspólna defilada wojsk 
Narodowej Annii Ludowej 
NRD. i Armii Radzieckiej. By la 
~o pierwsza wspólna defilada 
Jednostek obu armii i równo
cz_eśn!e . l!ajwięks7:a w stolicy 
N1emieckieJ RepubHki Demo• 
kratycznej. · · 
~~ trybunie centralnej zajęli 

rnteJsca przywódcy NRD z 

przewodnica:ącym Rady Państwa 
NRD Walterem Ulbrichtem oraz 
premierem Willi Stophem n:a 
czele. Defiladę <>bserwowały de Pierwszy etap XVIII Wyścigu - 28, Ma.giera - 49, Kud·ra - Tylko . Mongołowie . stracił• , """'" 
legacje zagraniczne, w tym k · • ""' 
delegacja p;lrtyjno·rządowa P~ OJU, roze~rany wczoraj na 52, a Gawliczek - 53. nad 20 minut. · 
PRL z członkiem Biura Poli- uhcaC?h Berlina, za.kończył si<: Wszyscy <>ni przybyli w po-· Pierwszy, bel'iiński etap był 
tycz.nego KC PZPR, pre·Lesem zwyC1ęstwem kolana radzieckie nad 70-osobowej grupie w cza.- zaledwie ro'l:poznaniem sił trud 
Rady Ministrów PRL Józefem go, Aleksieja Pietrowa. Drugi sie o 46 sek. gorszym od ZwY- no więc mówić 0 faworytach 
Cyranl<lewiozem na cze.Je oraz na mecie był reprezentalllt NRD cięzcy. gdyż wiele zespołów nie odkry~ 
delegacja P:u-tyjno-rząd?<wa Peschel, a trzeci również Nie- Drużynowo zwyciężyli· kolairze ło jcs:r.cze kart. Na.si zawodnicy 
ZSRR z członkie-m Prezydium miec Mickein. NRD, wyp.rzedza,jąc o 17 sek. p<>czą.tk<>wo J'echali dobrze' 1· by 
KC KPZR, przewodniczącynl ' . -
Rady Ministrów ZSRR A. N. _ . . . Ru~rnnię, ~ 43 sek. ZSRR. o .a3 li b~'l"dzo aktywni. Moment nieu 
Kosyginem na czele. I Z .P<>la.kow na..Jlep1_eJ wypadł sek. FramcJę oraz o 1.29 mtlll. wagi kosztował ich kilkadziesiątj 
Defiladę 0 tworzyli słuchacze Stanisław G&>Zda, ktorego skla- ~echosłowa.cję i Polskę. Ten seku·nd straty. 

akademii wojskowych. syfikowano na 11 1mzycji. Zie- sam czas oo CSRS i Polska uzy- I 
(Dalls-zy ci.ą,g na s1:4'. 4) liński zajął 17 miejsce, -~cegel I slrało j~ 10 illillych 7leSpołów. (Daa.my ciąg n:r.. str. 8) 

Akademię zagaił czł<mek 
BC'ezyidium KC KPZR, sekre
tarz KC Micha.ił Susiłow. 

Referat okoliczności.owy wy 
gtosU oz.;1:0<nek Prezydi,um KC 
~PZIR, pierwszy sekJ:etarz 
K;C, Le<JID.id Breżm'iew. 

Sw.ii;-to zwyc.ięstwa n.ad Niem• 
cam;. hitlerowskimi pozostanie 
na za.wsze jednym z na.iwspa• 
nialszych, niezapomnianych dni 
w historii naszego państwa so• 
cjalistycznego oświadczył 
pierwszy sekretarz KC KPZR, 
Ll!1>nid Breżnie-w. 

Wysoko cenimy wkład innych 
narodów do walki WyZwoleń· 
czej przeciwko Niemcom h·itle
r1>wskim, zasługi naszych so· 
juszników z koalicji antyfaszy. 
stowskiej powiedział L. 
Breżniew - ale największy cię 
żar walki spoczywał na l>a.r· 

~ilszy ciąg na s1:4'. 4) 



Powrót na ziemie nad Odrą,- Nysą i Bałtykiem 
narodu polskiego 

nasiiego państwa 
był największym zwycięstwem 
w tysiącletniej historii 

ROZKAZ 
ministra obrony narodowej 

na dzień 20-lecia zwyciąslwa 
nad faszyzmem hitlerowskim 

rzemów1e 1e Wł. Gomułki 
Upływa. 20 rOO<Łniea pamię~nego 9 maja 1945 r. - głosi 

na. wstępie r-kaz ntaJrsrzalka Polski Maria.na Spychalskiego 
- gdy pod decydującymi cioswni Armii Rad:ziiecik.iej, pod 
closamJ koalicj.i antyfasrzy.s:towskiej, pod ci~ żoł:nderza 
p0<lskiego runęło osta.te<irmlie hitlerowskie imperium zbrlXlni. 

Minister obr001y n.a.rod1>wej stwierdza. następnie, że po
crzą,ws:zy od pierwszego dnlia agresji hitler1m1skiej na nas-z. 
kira.j, s•t0<py polskiego żołniier!Za przemierzyły wiele dróg, ndm 
nowy przewodnik na.rodu - PZPR wyprowadzała go na szlak 
wiodący d'lł wolności i zwycięstwa. 20 la.t temu byliśmy 

Wła.d'y&ł2w G-Omułik.a przy
pomn.iał , że <lioik'<l•l1ują,c agre
sji na Polskę Niemcy hitle
a:owsik!ie miały na oelu nie 
t)"lko po<llbój nc:mych ziem i 
unicestwi en}e naa:odu po<l&ki e
go. Pla.ny · Mtlecyrzanu :zanie-
-rzały do ujarzmienia wielu 
mnych krc:jów i naxodów, 
!Zwłaszcza s.towiańsik:ioh . Na
czelnym celem, rotóry znalazl 
milczącą a.proba·tę mocarstw 
zaohoon.ich w haniebnym u
kładzie monacltijSlltim, byl dla 
Niemiec hitlerowSlklch podbój 
ZSRR. Wszystkie te s:zaleń
cze marzenia Armii.a Radziec
ka pogrzebała .pod gruzami 
Berlma. Higt;oria dala nBm, 
Polakom, mo.ra1ną sa.tysfak
cję dlz:iejową: w zdobytym 
Berhnie obok sztandaa:ów ra
dzieokiich powiewały il"ówn.ież 
:polSlki e S'1Jta.n.da:ry. 

DROGO OKUPIONE 
ZWYOIĘSTWO 

SzaC!l!je się. że na polach 
bitew, w hLtlerowsklich obo
zach ;i innych miejscach k.aź
ati :z.ginęło ponad 38 mln lu
clz:i. Najw'iększe straty p.ooio
siły nairody Zwią7lklu Radziec
kliego, Polsikń. i J.ugOSJła.wli. 
Za zwYcięfmo w wojnie 
ZSRR zaipłwil §m1ercią ok. 
20 mm swych obywateli. W 
czasie wojny i okupacji zgi
nęło ponad 6 mlm obywateli 
polskich. przy czym żadP'Il 
111aród nie poniósł, propo.rtjo-
111alrule do swej liczebności, 
tak wielkioh strat. Nasize 
straty wyniosły dokladini.e lO'J 
a:azy więcej ni.ż wyniosły 
stra.ty USA w stos1umikiu do 
ld.02Jby ioh liuidn.o6ci. 

Wojskowe i cywillne liltraty 
Fa:ancji wym,j.-OISly 653 tys., 
Wie~j Brytan.ii - 388 tys , 
e Stanów Zjednoc:1.1onych -
292 tys:. I~. Z 29 milionów 
obywa.teli pańs1bw k<J•alicjii an
tym!łllerowsikiej. k!tónzy zginę
li ipOO~ wojny, ok. 95 proc. 
strat :pa:zyipada na ZSRiR. Pol
skę i JugosłaWlie. 

Str.:.ty wojsilrowe N[emioo 
hitlerowskich oblicza si<: na 
4,5 ml!n loo'z:i, a ludmości cy
'Wtlnei na ok. 2 mln, w tym 
ok. 300 tys. obywaiteld n.ie
mieckioh uśmiercili hirtlerow
ey w obooach za,głady. 

Po wsiks.zamii.u, iź II woj111·a 
światowa była przede wszyst
kim wojną E!'thI'<l\PE'jSk.ą, W, 
G-0mt.1lika ~eślll, :ile ZWią
rzelk Rad:ziooki odegrał decy
diu.jącą rolę w rozbicin.t a.gre
sora hilf.lerowsk.ie.!!o. 

BO~SKA KONCEPCJA 
ZJEDNOCZENIA NIEMIEC 

- TO KONCEPCJA WOJNY 

W wynd!Jru. :ziwycięst.wa po
'Wlrócily do Poilslki jej prasita
re ziemie nad Odirn, Nysią i 
Bałtyikiem. Byfo to najwi~k
sze :zJWycię>S<two, jakie naród 
IP-O'l&kii osiątnąl w ciągu ty
siącletniej hi1>11Joirii SWOjeiO 
państwa. 

<My nastąiptiła 'k:apiitulacja 
Niemiec hitlerOW\Slkich wy
bwawione na.rody wierzyły 
głęboko, że imperialir.r.m i mi 
ilitairyizm niemiecki zOSltały 
t>Of§r.Zebeine po wiec:7l!le czasy. 
PrZj'TPominając postanowden<ia 
Ulclaju Pocu:lam,<;;kiego, doty
cząoe d-emiU•t.'!lryzac.ii Ni4>
mieo, mówca stwierdził, ze w 
konfrorutaoj,i z rzieczywisiOOFi
cl.ą istniejącą w NRF pozo-
51tała z niic.1:1 tyllko m~ll"ltwa lli
tera. 

Pod k-O<n:iec 1964 li.'. Bum.deoJ.. 
wehra. liczyła. 429 tys. Zołtme
rzy. W oparciu o raik.i€1ty a
meryikańS1kie ZJdolne do prze
n~~a głowic atomowych 
armia NRF sitaJle doskonali 
EIW.ą silę uderzeniową. Na
e<tępnym etapem ma być u
rzlYrojenie Bum.cliesiweha:y w 
broń jądrową. POOistaiwowy 
i!Jr2J011 do\V'Ód!CZy &ił 7Jbrojrnyoh 
NRF Ellcleda ai~ z hitlerow
skich ofu:eirów i generałów 
:1Jasdadaiących ;również w 51Zlta 
bach NATO. w ci.ąwu osta.t
l'liego 5-lecia buidiżet wojSlko
wy NRF W2ll'ÓSI! trzy>krot;n,ie, 
osiq,gając 5 mild dolail"ów rooz-
111ie. Wbrew Układowi Pooz
cfamsikiemu mitlitMyzm nie
mieclki rozikiwi<ta w NRF jak za 
sswoioh najlepsizych hLUell"OIW
sltich czasów. StaJ:o Slię to 
d!la•tego, że mocarstwa zachod
nie, ~ pnede wszyisl:lkim USA, 
podniosły wyświechtany fa
szystowSki sz.taMar an.tylko-

i DZIENNIK LODZKI nr 110 

na akademii we Wrocławiu 
(Omówienie) 

muni?.lffiu i pod tym sztanda
rem u!M"Orzyly p~k.t atlan
tyokń. d~omogly oo prze
ksztaJ-cenia Niemiec zachod
nich w imper:iali.Sltyczne pań
stwo .niemieckie. 

W odipowiedzi na powola
nle do życia miHtcrys1tycznego 
pańS1twa niemieokieg-0 - NRF, 
która 2Xl6ltala następn:ie wpro
wadzona do agresywnego 
JPaktu aitila111,tyokiego, · powsta
ła Niemieolm Republika De
moklratyozma - pokoj-awe, so
c jalistyczne państwo nJemiec
k.ie. które weszło w sklad 
obronnego Ukladiu Wail"sz.aw
sikiiego. 

U?,na.nie zaiS11mialego w Eu
ropie S1ta.tll$ quo - podk.reślil 
W. Gomullka - stało się nie
odzownym warumk.iem pokoju 
i bezpieczeńsłiwa. Mocarstwa 
imperialistyczne nie chcą się 
z tym :pogodzić, nie uzna.je 
tego przede wszysitJkim 
NRF. Plerwsrzym, odwetowym 
celem polityki Bonn jeS<t 
wchłonięcie NRD. S.ą to jed-
nak zamysily ściętej głowy. 
Na srtr.oży bei:pieczeńSltwa 
NRD S1toją wSizYS't\{ie siły 
ipańsbw Układu Wa.rsrz.awsikie
go, Sltoi wielki Związek Ra
dziecki, 
- Mówca wskazał, że naiwna 
jest :pol:iotyika mą.du bońskiego 
obliCYJOn.a. na oolabienie jed
ności państtw sooja.listyc2ll1ych, 
na :izolowanie ~RD. Wchło
nięci·e NRD IPl"!ZleZ NIRF prze
ikl&21t2łciloby Niemcy w potęż
lńe państwo · imperialisityczine, 
a w talkJim pańsitiwie dirugi 
cel ipoi!Jitylk,j. Ndemiec zachod
ndch - ioh teryitoriaJme rosz
czenia wobec Pol.siki - zajął
by wówozias pietrwsze mJej
sce. 

Na.wli.ą7ruljąc
0 

do sugestii wy-
suwanych prv,ez niektórych 
ipolitY'lt!Yw :zachodinioniemif!('-
lk:ioh i doh sprzymierzencow, 
jakoby 11.7.ąd bońg]{d w ,pa:.zy
szłycl! rOlkowainiaeh pokojo
wych gotów był za cenę zjed
noozenia Niemiec l.l'Znać :POl
skO-Jniemieeoką gTainicę na 
Odrze i Nyisie, Wł. Gomul.ka 

· oświBdczył: „Ani SJ!)rawa gra
nicy na Odrze i Nyisie n1" 
może być i nie sitainie się 
przedmdotem jaikiohkodwiek 
ior-zeta.rgów ipolstko - ndemiec-
kioh, lub międzynarndowych, 
ainJ zjednoczenie Niemiec 
111.i,g<ly nie nasi~pi na drodze 
wohłon.ięc:ia NRD przez 
NRF". 

Mówca 'Slbwier<lizil w :z.wiąz
ku z tym, ze dil"oga <lo zj€d
nOOZJenill Ni-Ollliec proiwaicl7Ji 
j-edyrri ie :PI"'Lez porozum i e nie 
się obu 1Pańsitw niem ieck.ich 
~ że :zj OOl!1J()C2JO'n<e !PB ń&t,wo n ie
mi eoki e mD'Że powstać tylko 
jaik-0 pańsmwo pokojowe, pa:aw 
dziwie <lemokiraityczine, które 
raz na zawsze wyrzeknie się 
mildtairyz;mu. odwetu i agre
s.ii. Flrob}em zjedmoczenia 
Niemtlec musi być pod.porząd
kowany na.ozelnej SIP'l"awie -
bezpieczeństwa k.rajów socja
listyczmych i WS1zysrl:lkich S'\
Sliaidów Niemiec, sipraiwie bez
pieczeńsitwa i P-Okoiu w Eu
ropie. 
Pokojową drogę do zjedno

czenia Niemiec, :popieraną 
pniez WS1ZYs1lkie ka:ajc socjali
sityo2lne, wS1ka7JUje NRD. Na
tomiast koncepcja zjednocze
nia Niemiec wyrażana w po
lit~e NRF - to kon.cepcia 
wojny. 

Stanowislko m<JCait"sWw za
ohooriich wobec bońsikiej kon 
oopoii zjedinoC'ZJ0rlia NJemiec 
okireśla ich stainowii slko w 
~1orawie wojny i pO'koju -
powtied.zial I ąeklre<tarz KC 
~ZPR. - Podkll'eślamy to z 
calą silą w 20 rociinicę vwy
ci<isitwa nad Niemoami hitle
roWlSlkimi. 

IMPONUJĄCY 
DOROBEK POLSKI NA 

ZIEMIACH ZACHODNICH 

W. Gomułlkia. zalZJ!l:ac.zyl, ze 
P'O'Wirót Po1slki 111ad Odrę, Ny
sę i Bałtyk został prawnie u- . 
sandrej()l!lowa1t1;y w Układ:zi·e 
PoczrlamSl!clm. Ustalona w 
1945 - r. zachodinia g;ranica 
pań.sitwa. polskiego zo,s.tała wy 
tyiarona oota.tOOZJ!lie na mocy 
UJkładJu rzawar'tego w 1950 r. 
między Polsiką a NRD. 

Mimo of:lromrwoh zrnisiZJC1Zeń 

(572S.) 

wojerunydl 111airód polsati w 
pelini zagospod2!l"owal Ziemie 
Zachodnie :i Pól:n()(Jile, uczy
nił je :nieod~ą=ą częścią na
szej ojczyzny - kontynuawał 
mówca. - 8'zlczecin., Móry w 
1939 r. Jiczyil ok. 270 tyi&. lu<l
n-OŚOi, dziś ma ponad 300 tys. 
I,udno.ść Opola WZlt"OOla o 20 
tys„ l'l.lldność Zielomej Góry z 
25,8 do 61,5 tys .. Zabil"za z 126 
do 20-0 ty\9., Jelenie.i Góry -
z 35 do 53 ty>S:., Gdańsk, ~tó
l["Y prze,d wojną liczył 250 tys. 
- w 1963 il". miał już 310 tys. 
mie:sizJk.ańcl>w. W ciągu bie
żącego <p<lain.u 5-lehn.iego zbu
dowano w mia1staoh na tych 
ziemi<?oh 01k<l'lo pó'ł mi[iona 
i'Zlb mieSZJk·ailnyclt . Produkcja 
przemy&lowa w2lT"OSJla · wielo
!k.rotinie. jesit ;przy tym bar
ózi ej ·wsz;ec:hslbro•rnna i nowo
czesiiia niż dawniej. Zbvdo
wa.liśmy nowe koPalni·e pali
wa i mefalfi Q<0locrowych oraz 
cale 111owe kombimia.ty, Uil"u
chomiHśmy nowe ga·lęzie p:ro
du•kc.iri, do:wi€Tcdliśmy siię na 
ziemi h1ibuskJej do pokładów 
il"O<pY i g,arz:u ziemnego. Pr<>-
diu1kcja przemy!'ilowa tych 
ziem była w 1964 r. przeszli!' 
5-<kirobnie wyższ.a inirż w r, 
1950 i 3-<kirobnde wy'L:Wa ni? 
w laitach przediwojennych.. 
Podn.ios1la się też w)"S>Oko go
sipodaa:ka rolna. Już w począt
kach la:t 60-'tyich przeciętne 
plony 4 7Jbóż ;przewyższyły 
IP-Ozlqrn ipr.zedwojenny. 

Polska niemal r.z: n.kzego 
7J1:ruidowała wlaLS<ną filotię han-
dflową, dy\SlpO!lu.jącą dziś 
st.atlkami o łącznym to-
narżm 1.200 tys. DWT, tj. 
10~l<Jrobn~e więiklSlzym niz 
.przed wojną. Flota ;rybołów
stwa m<J1rstkiego oprowadzi po
łowy na 687 jed!)-OStkach. Ma
rny dziś 4 wieilkie stocznie -
w Gdańsku, Gdyni d Szc7.ieci~ 
nie, nasze główne porty p;rze
ładowały w UJb. r. blisko 27 
!l1ID ton toiwairów, a sam -port 
=zeci ńsiki przekir-oczy ł 11 
mln ton i wysunął się na 
pierwsze miejisce ina Baltyku. 

Za. czasów niemiookli.ch na 
ziemi acll tyich uczyfo się 6 
tyis. sibuidetl~ów, <l~iś w 21 
siik'Ola.c.ih wyż,sizych stmdiuj e 60 
tys. sroude'nltów. 

NaikJ:ady mwestycyjne na 
Ziiemń.:ch Zaoh<Jdnioh ooiąg
nęly 300 mld :z:l. Kwota ta 
przewyżsa:a wartość majątku 
stałego, j~iki przejęliśmy na 
tych ziemiach w '!"Oku 1945. 

Mi·eszka tiu i uczy się 1/3 
całej d<Jll"asitejącej młodziieży 
111asizego kraju. Tu Uil"Od.zilo 
slę 42 piroo. ogółu Jiuidno.ś>Ci 
ziem IIl'adodirzańskich i nad
balityic'kich, liozącej j'lllŻ bli
sko 8.5 milin Palaków. 

Taik owocuje wiaJka i k.T€JW 
ro~n.ierzy I i II Armil, któ
a:zy te ziemie wespół z armia
mi radzieckimi :zidobywali 
- oświadczyił mówca. - Tak 
owocuje nasz pro~c.m poli
tyozny opierający się na oo· 
jusziu i w.s;pól;>racy ze Zw1ąz
kiem Radzieckim, Czechoolo
wacją, NP.D i ~nnymj bra.tni
mi k:.rajam1 &ocjallSltycznymi. 
Tak owocuje program prze
budowy UJ9tTojowej i społecz
nej kraju wyisunięty przez 
naszą partię, 

ROZBUDOWĘ 
ZTEM ZACHODNICH 

będziemy kon.tynuowall z 
jeszcze więksa.ym r=chem 
- •sitwieK"d7Jił mówca. - Bę
dziemy i!.'O'Zbuidowy.wiać bazę 
surowców i pc:iLiw, budować 
nowe fa.brytlti w legin.iok.o -
glogoweiktim :z;agilęb:iJu mie
dziowym oraz w węglowo
en erg etyicznym o.klrę.gu tJUr o
swwsikiim. 

W łaita.ch nast~pne\1 5-latki 
:roobudiujemy kopaJmię miedzi 
w LUJbinie i , PÓWkowica.oh, no
wą hUJ\,ę w Glogiowiie, hutE;i 
miedzi w Legnicy, loopalnię 
i ele~1trownię 'Tutrćxw, prz.ę
dzałnię ba.we·łnianą w Luba
l!ldU, .pirzemySJ: hutmdczy w Za
wad:zlkiern, przemy,sił chemicz
ny: w Kędziemzyinie, Bfachow
ni i Zd:zie•SIW'Wicaoh, nowe 
zakłady płyt pilśniowych j 
wiórowych w Kir·ośnie, za.kład 
włóki<'m sizrtiu01myoh w Goczo
wli.e, faibrylkli celuJozy i pepie
l!"IU w Koot1rzy•ni1U. W woj . 
szx::zecińSlkim najwięik&u\ in-

wesitycja będlz:ie budowa wiel
~ich zakoJadów chem.iozmycil 
w Polikach. Z.budujemy m. 
in. fa.brykę opon samochodo
wych w Ol.SJ2ltynie, fabryke 
maszyin lampowych w KoSiza
lin;le. N2sitąpi a:ozibu<low:a i 
dalsza modernlza.cja pirzemy
Sllu stocziniowego. Flota h2n
dilowa powtięikszy SI~ do 1.650 
-1.750 ty&. DWT. Rybołów-
stwo otrzyma nowoczesny 
spirzęt. kJtóry umo.żiliwi p~ 
wię~enie połowów do prze
szło 4.50 tys. ton, tj. o 86 proc. 
więcej noiż obecnie. Porty, 
bałtyckie p•O<Więk.s1zą przeł~
dJunelk do 31 mJIIl. toin w 1970 
il"Oku. 

Na inwestycje w l["01niotow1<' 
.?-iem Zach<idnich i Pólmoc
nych 1J<T'Zewid111.je się w pro
jekltach p[an111. na Ja,ta 1966-70 
- dk. 28 mld zł. tj. o ok. 5:i 
proc. więcej oniż w bieiżącej 
5-lat.ce. 
- Nasitąpi moderniu-cja tirak
oji i taboru komunikacyjne
go. Do końca br. :z.elektryfi
ikujemy m. i.n. linię Wroclaw 
- Wa~brzych, a do 1970 r. 
cza1lrończy się elekitryfikacja 
szlaku z Górne)l(o śląska d<> 
Jeleniej Góa:y. Odra. 1J'O wy
budowamdu kHlku :zJbioornikńw, 
będ:zi·e d<J•SJl:ępna. na ca lej swej 
d~gości dla ta'boiru 6-00-'ton.o
wego, a w dolm.ym bieglll -
1000-tonowego. 
Największe zasoby twór-

czych sił tkwią w mloclym 
pokoleniu mieszkańców Ziem 
Zachodnich - oświadczył mów 
ca. - U IJ)lr(>gu nowe,go W-lecia 
młodzieży tej powierzamy 
wielką sprawę kontynuacji 
dzieła ojców - dzieła budo
wy wielkości i siły polskiej 
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem. 

W. Gomułka podkreślił, że 
nierozerwalny sojusz polsko
radziecki, którego nowym wy 
razem stał się zawarty 8 
kwietnia br. między Polską i 
ZSRR Układ o Przyjaźnd, 
Wspólnracy i Wzajemnej P o
mocy ii;iwaira11,t:Juj e bezipieczeń
stwo Polski, nienaruszalność 
2ranicy na Odrze Nys.ie. 

JEDNOMYSLNE GLOSOWA-
NIE NA USTY FJN -

TO POPARCIE PROGRAMU 
ROZWOJU POLSKI. 

· świad>()mi, że po wygranej woj1nie musimy wygirać i zabez
piecu.yć o,jcrz.yinie trwały p0<kój i wmeehst.ronny ro'l.Wój. Z-0-
bowiązrundu temu byliśmy wierni pr7.ieri: całe 20-lec!ie, pomna
żając SliJę i bogactwo łwaju, ro'lJW1JaJąc jego oba-onność. 
Zgodnie z najżywoitn;e.isizym·i interesa.mi naro<du p(}lsk.icgo 
odnowiliśmy polsk(}-radzieoki Układ o Przyjaźni, Ws.półp;racy 
i Pomocy Wza.iemnej, jadro niea.a.wodne ogniwo nasrŁych dal
srzych osiągnięć. 

Rooka.z zaznacrza. następnie, że imperia.Jistyciz:ne s:iły woj
ny i a.gres.ii 7JllOIWU dzJś zagraźają bezpieea:eństwu Europy 
i całego świiata. Odbudowa militaryzmu zachodnioniemieck.ie
ll'O jest n.a,igrawallliem się z pamięci dziesiątków milionów 
ofiar mll'l'dów hitlerowskich. Pr0<tekto!rzy i opiekunowie pań
s.twa bońskiego - imperialiści amerykańscy występują w r<>li 
SJJ>adkobierców ideologii tępieniia nairooów w imię panowa
niia. nad światem, usHują pn.y pmnooy brudnych w oj en :rzu
c1ić na. ko·lana naród wietnamSikd, mwody Azji pohtdnfowej. 
Afryki i Ameryki Lacińskiej. 

DZ>iś kiedy imperfotliści amerykańscy brutalnie lamią p0od
stawo•we zasady wsp.ółżycfa między nar-0dami czy tamy 
w rooka.zie - S7JCU..ególnie ważne jes•t zjed11o·OX·0<ne wspóf.dzia
lanie narodów budujacyclt socjalizm i wszysikich sil anty
imperialistycznych zdolnych obrócić w niwectL zaJ..-usy na 
wolno"ć narodów. 

Ro„,kaz podkreśla., i~ społl'C2'eńs1.wo naS?:e, ~lmpione wn
kól PZPR we Fronc.ie Jedności Narodu, \\'llo&ić będzie na
da.I wkłaid w umaonianie sił, które są w stanie obr(}niC nic
nan1S7alnnść granic, wolność narodów i beq;piecrz.eńst.wo Eu
ropy i świata .. 

Dalsrzy frapnenit rorzika-z.u ministra obrcmy na.rodowej za
wiera pozd~'owienia. i żyw,eniia. dla żołnierzy Lu<1owego Woj• 
ska Polski·ego, p<Y.7Xlrowienla dła wmystkiieh Poła.ków, którzy 
wafozyli o W1>lność Po·lSiki, dla fotniierzy i we,tera111ów Armii 
Rad7,ieokie.i, dla WS7.ystkich, którzy dali s~VOJ żo łnierski 
wkład w roogromienl•e hitleryzmu, dla Ż(}).nii.-rzy armii slu
:i.ą,cych chliś tym samym ideałom, które zjcdnooizyły narod.v 
k<>alic.ii a.ntyfa.w.ysfowskiej. 

Ro'llkaiz stawia ż<>lni·eir.TJOm z,a wzór polskie jednostki bo· 
j1>we. które ramię w ramię z Armią Radziecką walcq;yly 
o wolność i niepood.leg„ość ojm;yzny orarz wymie,nlia 51 tych 
jedno&tek należąeyeh do WS7ysLkfoh rodza.iów broni i wo.isk. 
Poleea zachować również w pamięci imiona tych pols kich 
jednos1tek w<>jskowych i okrętów Polskiej Maa-ynarki Wo
jeninej, któ-re wbre•w ra.c.bubom rea.kcji, rzuoo•ne na dalekie 
od oiCfLYZ111Y f,l'Ol!lty, złączyły w dniu :mvY'clęstwa swój źoł-

niersk.i wysiłek z m:ynem nasrzych ludOJWych żołrnie:rży. I 
- Na.,iu'l'o<izyściej przekarLujemy wa,~.i pamięci - gt~• i 

da.lej r~alł: - imt1ma tych jedno..;tek Ludo'\vego Wojs 
J;>pI&kfogo, których żołnierze w illllieniu wSŁystk.ich walczą 
cych z hitleryzmem Polaków :zatk;nęli srJJla.ndary polskie 1..; 
Kolumnie Zwycięstwa i Bramie Brandenburskiej w Berlinie. 

Dla upamiętnienia wkładu oręża polskiego w 2:iwyciQstwo 
nad hit.Jcryzmem m 'inast.er obrO'Tly na~·od·owej r!Y.t..kazał: 

1. Co rokll d7...ień 9 maja obchodzić we wmys tklch jl"d-
11J0.sf.kach s:ił zbrojnych PRL ja.ko <b.ień zwycięstwa, W(}l.c. G,i• i 
i sprawiedliwGśei. 

2. Oddać w dn.iu 9 ma.ja 1965 rGku w stolicy PRL - · · 
Wa.rsza~ie - 24 sa.Jwy a.rtylei.-yjsk.ie, a, w stolicac.h wojew6cl:z.iw 
Lublinie, Białymstoku, RzeS"ZJowie, Kieloa.ch, Kra.kowie, Lodżi . 
Olsztyin.ie. Bydgoszetz.y, Opolu. Katowicach, Poznaniu, Kosza-

W końcowej części pr:temó linie. Gdańs1ku, Zielonej Góme, 87lCJWcinie i Wrocławiu 
wienia W. Gomułka stwier- JlO 12 salw a.rtyforyjskich. 
dZil, że wojna i powojenne HEsto C'nv , ... zk 20-lecie przyniosły ujemny fiil ,„ Ga 6 V az 
bilans światowemu Imperia-
lizmowi. Najazd imperi:iliz- naczelnego dowództwa WP 
mu amerykańskiego na Wiet-
nam - to przejaw niczym nie z dnia 9 maja 1945 r. 
?.amaskowanej polityki siły i 
brutalności. Agresja ta jest Wróg ludzkGśCJi, butny fa.stzy'.Ml niemiecki leży '.Mli a Zdżo
prowokacją wobec państw ny u stóp zwy4'ięskiej demokracji, u stóp bohaterskiej Armii 
socjalistycznych, wyzwaniem Oz.erwone.I, u stóp armi•i z.achodnioh sojusizników, u waszych 
wobec całego ruchu narodo- stóp, ofic.erowie, podO<fioe;rowie i żołnierze Wojska Pols!tie i;-a 
wo-wyzwoleńczego. Warun- - stwierdza historycrzmy rorz®a.lz. na~nego dowództwa. W!> 
kiem pokojowego współistnie na dzdeń za.końc~Illia w 0 ,jny. 
nia, którym kierują się pai't- W tej radosne.i dla eaJegoo śwfa.ta godzinie m<Y.lemy sobie 
stwa socjalistyczne w swe.i z dumą. PO>'llliedziieć, że Wojsko Polskie d·oblł"7e przysłużyło 
polityce wobec państw kapi- się o,icizyźnie i ludzkości. 
talistycznych, jest poszano-
wanie prawa każdego narod~ z,rodwne z największ;yeh ucmuć P>ofaka - żądzy walki 
do wolności, suwerenno.~ci 1 zbro„jnej z okupantem - jednoe:zy w S()bfo odrodzone Wo,Jsko 
pokoju. Polskie na.ichlu.bnie.iS'be tradycje paflrioty~ne męża p(}Jskle-

Kto wyobraża sobie - P?- go. łfohaterstwo obroń>!lów Westerplatte i Warsz.a.wy z wrześ
wiedział W. Gomułka - ZE' ma 1939 roku, hero,izm pionierów waiki zbil"<>.ine,l narodu 
dla krajów socjalistyczny~h z okupantem - bojowników partyza.ntki Armii Ludowej, 
polityka pokojowego wspoł- poświęcenie idących za porywem serea p()wstańl'ów wa.rszaw
istnienia jednoznaczna jest z skfoh z września 1944 roku, nie'.liffiierna tęskn0>la. za. Polską, 
bezczynnym m:zyglądaniem się która wiodła. do wielkich C1Zynów pod Lenino i Darni<'ą 
agresji w jakimkolwiek punk Ann 
cie kuli ziem~kiei, popełnia Ple.rwSlZl!t ię Polską w ZSRR, męstw-0 Drugiei Armii 
niebezpieczny błąd. Polskiej, eała. epopeja na5rre.i zbil"ojne.i walki o niep.o<lle1rlość. 

o honoir Poła.ka, wypilsaITTa . .iest na. sla,wnych g;>,fa.ndarach wa-
Dziś, w 20 rocznicę zakoń- mych, zatkniiętvch w Berlin.ie i dalej nad Labą. 

czenia II wojny światowej . R01Zkarz podkreśla następr1ie, że trud ż~nierski nie po
wraz z na.rodami świata wo- szedł na maiI"lle, Pals1ka uzyskała wiekopcmt111e zdobyCIZe -
łamy: precz z oo<loalaczarni 't 
nowej wojny! Skończyć ze POWTO naszych slaij-yeh ziem i ti:wały so.iusiz ze Związkiem 
zbrodniczą ar,resją w Wietna- Racl"ZJieckim, filar berzipiecrzeńs•twa k.ra,iu na. prz~·su,~ość. 
mie! Zaprzestać bombardo- D7.iisfaj w ohwiJi o.stat-eciznego 'ZlWYcięstwa cały na.ród jest 
wań DRW! Wyprowadzić wo.i z wam.I - crzytamy dale.i w rOrzJkazie xwróćciie i wy 
ska USA z południowego Wi<:it ws;iystkie swc,je myśli ku narodowi, któremu słuźycic, dla 
namu! Wykonać uchwały ge: którego wałcrLYliście. Zwróooie myśli ku repr<"reJltacji na
newskie' Pozwolić narodow1 rodu - Krajowe.i Rad:ziie Nairod<>wej i tymoz.asowemu rzą
wietnam.skiemu decyaować 0 dowi, których mądra i przewidująca pi.Utyka. umożliwiła 
swym loS1ie! stworzenie Wojsika P1>lslciego i jego udział w zwyoięsk.ich 

Na zakończenie W . Gomuł- bojach z hitleryzmem i których roo:ka.zy nadal 7 zapałem 
ka oświadczył: jest na~zą !."Otowi .iesteśctie wypetniać. 
niewzruszoną wolą pomnaza- Zwróćcie myśli ku naszym soJuszm.ikom, którzy silni Jed
nie naszego wielkie~o histo- no<!loią, doprowad.zi[I lud7lkość do wspaniałego zwycięstwa. 
rycznego dorobku. Wyra21!my Zwróćcie myśli ku wfolkiemu Ziwlią"l)kowJ Radzieckiemu. kiB
to w nadchodzących Wybn- remu zawdzięezia.my wYZWQJleiniie PolSoki z ja.nma hitlerow
rach so Sejmu i rad naroc!lo- "kłe!l'O i ootrodzenlie nas(Zegio wo1Jska., wojska, w którego sze
wych. . rega.oh jest mlejsice dla wS1Z.ystlciclt żoł,nierzy polsklclt, gdzie-
Jednomyślnym głosowaniem loolwfok bUi stię z memiooklim zaborcą. 

na ·listy FJN zademonśtruje- Na.ród i państwo nie ?Japom.ną żadnej 7JllSługi bojowej, 
my nasze poparcie lila pro- żadne.I kropli k'l'wi pnrelamej o P0<lskę, na wszysikiich frDn· 
gramu dalszego wszechstron- ta.eh śwlia.ta. 
nego rozwoju Polski Ludo- W 2~końcizeniu rookaiz poi~ dla UC0C!Ze!nla :mvycięstwa 
wej, dla jej pokojowej poli- nad. hitleryzmem i za.końcrzeniia. wojny: 
tyki zagranicznej, zademon-
strujemy naszą wierność so- - we wsizystkfoh artyleryjskich .iednostlrach WP oddaó 
juszowi ze Związkitim Ra- o goozdnie 21 salwę hoo10T'O'Wą 24 wystrzałami; 
dzieckim i bratnimi krajami - 1>1>leglych 0>ffoeirów, pod<>fic.erów i żołnierzy UC!ZiCić trzy-
socjalistycznymi. Nowym zwy mł·nuto.wym milcizeniem. 
ciestwem Frontu Jedności Na Rorzika.z podpisali: na.wełny dowódca WP mairszalek Polski 
rodu raz jeszcze potwierdzi- Mfohał Żymmerski, z-;ia nacrzelnego dowódcy WP do spra.w 
my naszą we>olę budowania pol.-wych. - gen. bryg. Ma1riam Spychalski ora.z szef sztabu 
socjalizmu w wolnej i nie- głównego WP - gen. dyw. - Właidysł.aw Korczyc. 
podległej Polsce. ..._ ______________________ .:__ ___ _ 
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Przypominamy naszym najmło• 
dszym czytelnikom, że trwa konkurs 
na najlepiej napisaną pracę pt. 

„Mói list z roidoCiJni" 
Dywizje I Armii Wojska Polskiego, 

zakończywszy zwycięską bitwę na Pomo
rzu, kontynuowały wzmożone przygoto
wania bojowe. Zołnierze byli głęboko' 
przekonani o tym, że i im przyjdzie 
uczestniczyć w ostatnim ataku na lego
wiska faszystów - w ataku na. Berlin. 

1HH* RH 

organizowany przez naszą redakcję 
i Teatr im. Jaracza. 

Przypominamy pytania konkursowe: 

1. CZY LUBIĘ CHODZIC DO TEATRU I DLA· 
CZEGO? 

2. ILE RAZY BYLAM(EM) W TEATRZE? 
3. KTORA SZTUKA NAJLEPIEJ MI SIĘ PODO

BALA I DLACZEGO? 
4. CZY CHĘTNIEJ OGLĄDAM NA SCENIE BO

HATEROW, KTORYCH ZNAM Z KSIĄZEK, 
CZY WOLĘ pOZNAWAC ZUPELNIE NOWYCH? 

, ............................. ,. 
... Po południu dnia 5 kwiet-

111.ia zadzwonił do mnie naczel
nik sztabu 1 Fronti.: B!ało·ru
skiego generał-pułkow<nik M. 
MaJinin. 

- Co sądzą polscy żołnierze 
o Berlinie? 

- żołnierze i otice:rowie ai·
mii pol>1kiej czekają z niecier
pHwością •roz.\cazu. Marzymy 
o t ym - by wspólnie z ra
dzieckimi wojskami s?.turmo
wać Berlin - odpowiedziałem. 

- Dosk0111ale. właśnie dzwo
nię, żeby powiedzieć, że wasze 
życzenie spełnia się - odpo
.\7iedział M. Malmin. 
Wiadomość ta spot.kała się w 

s?.eregach armii z .;;grommą ra 
«O!Ścią. R-0ozpocząlo s'.ę ... poważ 

e i staranne przygotowa!Ilie 
lo oczekiwanej ooeracji. 

w początkach kwietnia hitle
r<>wskie dowócl7Jtwo, odsloniw
S7 ' centralny odcinek frontu 

che>dniego, sk<>ncentrowalo 
1• •zystkie siły na froncie wscho 
.· nim. Do budowy umocniei1 
W2dłuź zachodniego brzegu 
<i ry i Nysy niemieckie do
._..'>clztwo przystąpiło jeszcze '~ 
J• t Y'-n, zaraz po klęsce nad W1 
Q.ą Do kwietnia 11iUero·wcy 
7 ą yli urządzić tu trZl' pasy 
ohrony i„ prócz tego, Jeszcze 

berlii1ski rejon obrony. 
Na kierunku bediński.1:1 

Niemcy skoocentrowah. 1 i;i1-
lio.n żolnierzy ::. oficer~w, 
10.400 dział i moździerzy, 1.:>0() 
cząlgów i dział samobieżnych 

• 1z 3.3()0 samolotów. Dla prze 
;:>Wadzenia operacji berliń-

1dej r .?.dzieckie N'1czelne Do
wództwo wyznaczyło trzy frcn 
ty: 1 i 2 Biało1ruskie i 1 
Ukraiń~ki. Na początku opera 
cji liczyły one: 2 miliony 500 
tys, ludzi, 41.600 dział j ·moź
r ;ei'zy, 6.250 czolgów i dzia1 
:-, 0 nobieŻJ1ych. 7500 samolo
tów boj owych. 

Wo .isl<O Polskie W tym ~a
sie liczyło okolo 400 tys1ęc~ 
ludzi. Dzięki wszech~tro~eJ 
pomocy związku Racl.zieckiego 
było ono silnie uzbroJone, ·wy 
J>Osażone w nowoczesną tech
nikę bojową. Dużą ~om'?c o
kazał Związek Radziecki_ w 
doświadczonej kadrze WOJSko
W('j . . Do uczestnic~wa w ope·ra 
c.ii berlińskiej slc1ere>wane. by
ły : dwie armie ogólnoWOJS·kO
We (I i 11) korpus pance~y, 
l'n.ieszany k;,rpus lo1'.t'iczY: .Jed; 
na dywizja artyleryJska. i 1nn. 
sueejalne jednostki, ~Ją~e W 
sumie 3.ooo d7jaJ i mozdz1e~~,„ 
Soo czołgów i dział samobiez· 
nych i 300 samolotów. 

16 KWIETNIA rozpoczęło s\ę 
OS'tatnioe decydujące nata;rcie 
'Wojsk 1 Białoruskiego i 1 
UkrEińs·kiego Frontu: razem z 
nimi ru1'11zyła do w.aJki I Ar
m ia Wojska Polskiego. 

DO 20 KWIETNIA żołlll:ie
rze ~sunęli się naprzód prze
'Szł.o 25 kilometrów. 

Do południa 23 KWIETNIA 
Pol&kie dywizje razem z 61 ar
lnią sforsowały Ka<nal Hooen-
2ollernów. 

27 KWIETNIA dowódca pol 
skieg0 lotnictwa generał Poły 
ltlin, pai<nf-Ormował, że w rejo
ltlie na północno-zachód ~d 
Oranienburga wykryto skup1-
~ko piechoty i cz.ołgów nieprzy 
Jaciela. Według da;nych szta-

~ 

bu Frontu w rejonie tym znaj 
dowala się grupa armijlila 
gen. Stei;nera. Lotnicy po-lscy 
wykonali druzgocący nalot na 
hitlerowców. Usiiło-wanie Stei 
nera niesienia pomocy Berlino 
wi zakończyło się fiaskiem. 
Oddziały wojsk przeciwnika, 
llJtóre wdan:ly się ldiinem w 
I Armię WP, zos/taly wyparte 
na północ. 

Walki zbli:i:aly się do Łaby. 
3 MAJA 6 i 4 DP sforsowa

ły rzekę Hawelę kierując się 
ku Ła'bie. 

Jeszcze 29 KWIETNIA o
trzymałem od do•wódcy F ·ron
tu rozkaz skierowania jed,riej 
dywizji do bezpośredniego 
szturmu na Berlin. 

Naradziwszy się ze swoimi 
zastępcami . doszliśmy do 
wspólnego wniosku: ten za
szczyt winien przypaść ko.ścin 
Slf.kOWCO'lll ... 

Walki w Berlinie były za
cięte. Na sukcesy Armii Ra
dzieckie; składały się bezprzy 
kładne akty heroizmu. odwa
gi i bojowego m;strzmtwa. 
żołnierze Wojska Polskiego 
zaprezentowali · siię w tych 
walkach z jak najlepszej stro 
<ny. 

... Na odcinku 
pułku przebiegała 

Zaznaczamy jedinak, że są to tylko pytania pomoc
'licze. Jeśli macie jakieś inne wrażenia z teatru, nie 
iwiązane z pytaniami, piszcie o nich również. Nie 
~hcemy, aby was:z.e listy zawierały ·wyłącznie odpo
wiedzi na nasze pytania, piszcie o wszystk.im, co was 
w teatrze il!lrteresuje, co wam się tam podoba, albo 
nie podoba. 

Na autorów najlepszych listów czekają cenne na-
grody, a na wszystkich uczestników k()IJ1kuTSu 
;potkanie z bohaterami najładniejszych SZJtuk. 

Jeden z dworców (z napisem 
„158") 2amieni0111.o na punikt 
oporu. Za jego murami ukryte 
były dzida, CKM-y i nawet 
czolg. Porucznik Wasselberg 
podciągmął armaty i skiero
wał bezpo€>rednio ogień w ok
na. Korzystając z osłabienia 
ognia wro.ga polscy żołni-er.ze 
wdarli s!i() na dworzec i po 

krótkim st<aorciu 
skapitulowali. 

hitlerowcy 

Batalion majora Zwierzań
skiego wziął do n iewoli 450 
żołnierzy niemieckich. 

W nocy 2 MAJA po trzech 
godzinach trudmej walki żoł
nio!'zom 3 pułku poddał się 

(Dokoń<Jzenie na s!Jr. 5) 

'""""""'"""""'""'"'"""'""""' ......................... ~ ................................................................. """ .............................. "-I „ .................................................................................. „ 
.\V ciągu 20 minionych lat zrosły się do użytku, 4 mln ha ziemi ornej leżało stuclentów. 80 instytutów naukowych, 

nierozerwalnie z macierzą, tworząc jecl- odłogiem, przy życiu pozostało ok. 27 teatrów, 3 opery, 4 operetki, 7 filhar• 
oolity org~nizm państwowy. Już nie 5 proe. przedwojennego stanu pogłowia ~onii i orkiestr symfon.icznycll . - oto 
„~dzyskane'', lecz po. prostu: „zacho<l- · bydła, koni i nierogacizny. n.1ektóre cyfry dzisiejszego życ:ta tych 
n1e" i „Północne". Ziemie nasze - od„ * * * ziem. 
budowane i zagospodarowane pośredni<> w lata<>h 1946-63 zainwestowaliśmy w • • lub bezpośrednio przez każdego 'i nas. gospodarkę uspołecznioną tych ziem bli· 
Dziś, gdy pociągiem przemienacie Zie-

I d2iś, gdy jadąc na wczasy, mija was 
biegnący po sąsiednim to-rze pociąg to• 
·warowy - wied7..cie, że wagony 'Ycho· 
dzące w jego skład wyproclukował wro· 
cławski Pa-Fa-Wag. Być może kupiliście. 
tefowi7.<>r luh radio produkcji Dzierżo
niowskiej „Diory" i możecie z nich ko
rzystać dzięki energii elektrycznej, wy• 
produkowanej w Ture>wie. A jeśli sty• 
łon: halecz.ki, koszule, po1iczoszki, pe· 

mię Lubuską, czy Dolny $Jąsk, albo 
gdy spęclzacie urlop na Pomorztt Za-
chodnim czy Warmii i Mazurach, zasta
n.a"viacie się i porównujecie jak tu było 
prze·d dwudziestu laty i jak wielki jest 
ten dwudziestoletni krok na.przód. 

* * * Oblicza się, że Ziemie Zachoclnie 
i Północne opuściło ok. 6 mln Niemców. 
SDis ludności przcprowa.clzony w 1950 ro
kll '\Vylcazał, że mieszkało tam już po„ 
nad 5,6 mln ludzi, zaś obecnie - ponad 
8,5 1nln, z czego przeszło 42 proc. tu się 
urodz.ilo. 

Co lrzeba wiedzieć 
o Ziemiach Zachodnich 

i Północnych 
sko 250 miliardów zł. I oto rezultaty: niuary, żyłki wędkarskie, taśma magne· 
30 proc. krajowej produkcji przemyslo· tofonowa - to tylko z Gorwwa Wiell<o• 
wej stąd właśnie pochoch.i, a w rolni- polskiego. A w Legnicy nowa huta m.ic
ctwie: 30 proc. proclukcji zbóż, 37 proe. d7.i już przetapia rudę wydobytą ·z no
buraków cukr<>wych, 25 proe. :tiemnia- wo odkrytego :i:loia w rejonie L1tbin;l 
ków. - Głogowa. · • * "' • * * Dobr7,e służą macierzy Ziemie Zachod· 

W wyniku działań wo.iennych 45 proc. Przed wojną na Ziemiach Zachodnich nie i Północne - dobrze dba kraj o swe 
izb mieszkalnych przestało istnieć, 70 i Północnych działało 10 wyższych uczel• zachodnie te<reny. Powróciły i pozosta• 

. proc. linii kolejowych nie nadawalo się ni. Dziś jest ich 2t z GO-tysięczną armią ną! 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~-~-~-~-~-~-~-------------------------~· 

Łódź może i powinna mieć uzdrowisko 
na nią leczyć skutecznie cho
roby gośćcowe, kobiece, gór
nych dróg oddechowych, za1Pa 
lenie nerwów. stany pourazo
we, niektóre choroby naczyń, 
serca, wieku podeszłego i in. 
Budowa geologiczna jest w 
tym rejonie taka, że przy od
powiednim doborze wierceń, 
można by uzyskać dużą skalę 
zróżnicowania wód minera·l
nych. W jed!Ilyim niemal punk 
cie znajdiują się wody zbliżo
ne do ciechocińskich, inoworoc
ławskich i buskich. 

- Czy zdaniem imna. profe 
sora byłaby te droga inwe
stycja? 

- Tak jaik ja sobie wyobra
żam to przynajmniej w pierw 
szym etapie - nie. Wody te 
nadają się bowiem i do kąr~
li i do picia, a więc i butelko 
wania - co jest istotne nie 
tylko z konsumpcyjnego, ale i 
ekonomiczneg.o punktu widze 
nia. 

I • mowa prof. dr Stanisław Zych 
1!!11f111111111111111mHMme 

~ w OSTATNICH LATACH CENTRALNY URZĄD GEOLOGICZNY PRZEPROWA- I 
E DZIŁ SZEREG_ WIERCEN W OKOLICY ROGOŻNA, ODDALONEGO O OK. 17 KM OD ;;;;; 
!§=_ ŁODZI, WYNIKI TEGO NAUKOWEGO PRZEDSJEWZIECIA BYt.Y BARDZO INTE- _Kł 
- RESUJĄCE. 5 STYCZNIA 1962 R., z SZYBU 9/a WYTRYŚNĘŁA WODA MINERALNA 
5 O TEMPERATURZE PRAWIE 36 STOPNI I TO z GŁFBOKOSCI STOSUNKOWO NIE- ~" 
5 WIELKIEJ, BO 264 M. ROWNIEż z INNYCH SZYBOW OTRZYMANO WODY SILNIE ;: 
la ZMINERALl~W~NE, GŁÓWNIE O DUŻYM ZASOLENIU. -
§ DO BADAN PRZYSTĄPILT CHEMICY I LEKARZE-BALNEOLODZY. STWIERDZO- §i 
- NO, żE WODY PODLODZKIE POSIADAJĄ WYSOKIE WARTOŚCI LECZNICZE. I ... NA !fS 
E TYM STANĘŁO. W POCZ.!\TKU BIEŻĄCEGO ROKU SZYB 9/5 MIAŁ BYĆ ZASYPA-a NY DZIĘKI INTERWENCJI ŁÓDZKICH PLACOWEK NAUKOWYCH I CZYNNI· 
E KA• SPOŁECZNEGO, UZYSKANO DECYZJĘ POZOSTAWIENIA OTWOREM ŻRODLA i SZYBU 9/5. I OO DALEJ? 

di1mnnmmnmmunnllł 
Jednym z „JJQjownłk~w"a o 

wykorzystanie źródeł !Rlfiei:' ~
nych w rejonie Rogozna Je,t · 
kierownik Katedry Meteoro
logii, KlimatJologii i Hydr<>-

g·rafii UŁ ,..... prof. dr. sotani
s~w Zych. Do niego ziwróci
h.smy się z proo·bą 0 informa
cJ ę :na temait tego ciekawego 
odk;rycia. 

- P3'Die profesoorze, skąd 
na naszych terenach wzięły 
si~ takie bogactwa mineralne? 

Pn:y tym <>kolice bogate są 
w złoża borowinowe, o bo
rowinie bardzo wartościowej. 
W ok<>licy Łęczycy istnieje 
możliw<>Ść znalezfoma bOrowi• 
ny zas<>lonej. 

- Mamy więc szanse być u
zdrowiskiem? 

., _______ , __ ...... ___ ,_ .... „„„ .• .• „._„„„-„, .... , ................ ~ ........ _ ... 

- Łódź leży w pasie wału 
kuja!wsko-pio-morskiego, bo0ga
teg-o w wysady so-lne (eksplo
a.towane m. in. w Ino·wrocła
wiu). Tego oro-dzaju wysad sol
ny znajduje się również w Kło 
da w.ie. gdzie obecnie przystę
puje s:ię wła.śn.ie do wydoby
wania soli pota:>owych. 'fen 
wysad ciągnie się aż do Łęczy 
cy i dalej podcho,dzi pod Łódź. 
Jako cie'kawostkę dodam, że 
w wiekach od XIII do XVII 
słone źródła w okolicy Łęczy
cy były eksploatowane, znaj
dowały się tam warzelnie so
li. 

- Moim zdaiaiem są to wa
runki szczególnie uprzywile
jowane dla powst"11!lia dużego 
uzdrowiska o bardw zróżnico
wanym przekroju leczn:czym. 
W dodatku położenie w po· 
bliżu łódzkiego ośrodka nau
kowego z dwiema akademia
mi medycznymi ułatwiłoby 
pro•wadzenie badań nauko
wych dla osiągnięcia najwłaś 
ci w szych metod leczenia u
rzdrowiskowego. 

W pierwszym etapie ro.z
W<>.iowym moma by wykorzy
stać wodę z szybu 9/5 do budo 
wy basenu kąpielowego, nie· 
drogiego, wyłożomego plasti
kiem. Jeżeli nie zmie.n.iła się 
do tej pory tempera.tura wo 
dy. base'll 1;elJ1 jako otwarty 
mógłby być czynny niemal 
przez cały rok. Termy cieszą 
się dużym powodzeniem za
równo w krajach Wschodu jak 
i Zachodu. Ta inwestycja wy
magałaby tylko budowy bara· 
ku z natryskami i kabinami, 
ewentualnie domków campin
gowych. Pieniądze uzyskane z 
biletów wstępu na basen i 
sprzedaży butelkowanej wody 
mineralnej, w ciągu kilku lat 
pokryłyby koszty budowy u
zdrowiska. To byłoby już dru 
gJe stadium, w którym nale
żałoby r.ozpocząć nowe wier
cenia dla pobi-erąinia wo·dy, 
zlokalizować w atrakcyjnym 
miejscu uzdrowi'1ko (sa tam 
piękne, lesiste <J'kolioe) i przy 
stapić do budowy. H·oRAcY 

SAfRiN 
Różnica wieku 

Do bgłego 
analfabety 

O pewnej książce 

Trosk li wg 

kierownik 

Mo?a 'l'aJd,ość z t'elj IJ)7'0!Slte!i (lJIMZVCZ'1JnY Wlf!ln.Q.lka; 

re poiS!tCllWilleś krl'Zl/l'Żyk na >SttlJr!ICh 1i<r .<ie.o h klrwy&.yikaclł. 

S,tw.ź.er~ZifWm; pr.zeiiwuc.fuvls-.zy j~ §rr<Jik,k ~ ffm:al: 
ta powieść kirvtmimai/m.la. - ro wtmv klry11llim.ał! 

nekirać &pyf:cJs.z; W'/Velt ci ~e: 
;-,StJrzegę ś-wU!łtii>cy jaJk oka w giowi:e. 
Ca.W w n<bej sitx>ly; klrzeisla i ~r~ęty .. .'~ 
,.,No; a kJsVę901Zboi!ó'T'?"; ;,•N(JJ'ł.l)ett lflJi.e tJkirvi,ęty!" 

"""''~~ ....... ,. '"'~""""' ....................... "' .............. "':'-' ..... ~'·~·· ... „"'""""(„ ............ ~ 

W cz&sie badań geologicz
nych na tym terenh', w rejo
nie Rogoźna doko-nal!lJo sze:.re
gu wierceń i we wszystkich 
dowierN>no się obfJtych wód 
mineralnych. w· niektórych 
zminerali-zowa.nie dochodziło 
do 7 gramów na litr wody. 
.Jest te> już gęsia solanka. W 
dwóch szyba.eh na głęb()kości 
ok. 260 m dowiercono się 
termy. W jednym temperatu
ra dochodziła do 26 st.„ w dru 
gim do 36 st.. Tu zminerali~o
wanie wynosiło do 1,7 g na 
Htr. Jest te> woda chlorowu
sia-rczano-sodowo-wap.n.iowa. 

- Jak oceniła ją medycyna? 
- Lekarze orzekli, że moż-

Nie muszę chyba tlumaczyć 
jakie znaczenie miałoby po
wstanie ta.kiego ośrodka bal
neologicznego dla samych ło
dzian którym jest. on potrzeb 
ny ja'k mało komu. Pracują 1 
żyją przecież w a.tmooferze o 
dużym zanieczyszczemu, w 
nie najlepszych wanmkach 
zdt·owotnych .. Uzdrowisko pod 
łódzkie z'1ikwidowałoby ko
mecznosc dalekich przejaz
dów pociągami, a także ko
nieczność przystosowain.ia się 
organizmu do zmienionych wa 
runków klimatycznych w 
miejscowościach dale-kich od 
Łodzi. 

- Czy zGStały już podjęte 
jakieś decyz.je w sprawie bu
dowy? 

- Na razie W•strzyman.o tyl
ko likwidację szybu 9/.5 wydo
bywającego wodę o najwyż
szei temperaturze. A sprawa 
jest dość pilna, bo nie zabez
pieczone Źil'ódła mogą zmienić 
temperatllol'ę i skład mineral
ny wód. 

. Najpilniejszą sprawą jednak 
Jest w tej chw.ili wykorzysta
nie źróda 9/5. W 1962 r. było 
to źródło bijące o dużej wy
dajność 1.800 1 na minutę i ciś 
nieniu około 3 atmosfer. Pozo 
stawienie go bez zabezpieczenia 
może żle wpłynąć na wartooci 
wody. Miejmy na<lziejq, że po 
woł·ana do tych spraw specjal 
na komisja pędzie starała się 
jak najszybciej podjąć kon
k:o:etne decyzje. 

Wydaje mi się, że sprawa 
budowy uzdrowiska podłódz
kieg0 powinna być jednym z 
postulatów wyborczych. 

* * • Bogactwa mineraline ziemi 
łódzkiej czekają. Ich możliwie 
jak najszybsze wykorzystanie 
leży w mteresie naszego mia
sta i województwa. 

T. WOJCIECHOWSKA 
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Deleuacla PRL 
zakończyła w1zvtę w NRD 

Akademia Ra Kremlu 

Delegacj.a paa:tyj:n<>-l'ządowa 
PRL z czkmlki.em Brura Po
lityc:zme go KC PZPR, preze
sem Rady M~ni.S>trów Józefem 
Cyiran.kiewiczem na czele, w 
111ocy z soboty na niedzielę 
udała się s.amolotem w drogę 
poWil'otn.ą do klraj;u, 

Przemówienie L. B • • rezn1ewa 

W. Stoph 
w Moskwie 

Na za1prosoonie KC KPZR 
i Rady Min.istrów ZSRR w no 
cy z §!Oboty na niedzie;J.ę uda
ła si~ do Mook:wy 6-ooobowa 
deleg?cia partyjno - rządowa 
NRD z czlonkiem Biura Po
Ji.tycznego KC SED. premit:
rem NBD Wi!lLi Sto!phem rua 
czele. 

A. Kosygin 
opuścił Berlin 

Pr.emier radziecki, W(:roraj 
wieczorem udał się w pod!róż 
IJXl'WI'Ótną do Mos.kwy, w ce
!Lu wzięcia udZlialu w uroczy-1 
stościach Pnia Zwycięstwa w 
ZSRR. 

~Dokończenie ze str. 1) 
kach narooów Związku Radzie
ckiego. 

Mówca stwierdził, że antyra• 
dz:iecki kierunek polityki hitle
rowskiej był aktywnie popiera
ny prz<>łl reakcyjne kola Za• 
chodu. 

W wyjątkowej sytuacji - po• 
wiedział Breżniew - partia i 
naród radziecki dokładały ol· 
brzymdch, zaiste bohaterskich 
wysiłków, aby umocnić nasz11 
armię i pr~estawić gos.podarkę 
na tory wojenne, przekształcić 
kraj w zwarty obóz wojsko• 
wy. Utworzono Pań!;hvowy Ko 
tniteł Obrony z sekretarzem 
generalnym KC WKP(b) J. w. 
Stalinem na czele do kierowa· 
nia działalnością w dziedzinie 
organizacji odparcia wroga. 
Partia k<>munistyc-ma, jej Ko• 
mitet Centralny, Pallstwowy 
Komitet Obrony dokonały ol• 
brz)miej pracy dla zmobilizo· 
wania wszystkich sił naszego 
kraju. 

Armia Radziec·ka - oświad• 
czyi L. Breżniew - udaremni• 
la hitlerowską „wojnę błyska• 
wiczną" i pad MoskWI\ rozwia• 
la legendę o tym, że armia 
hitlerowska jest niezwyciężona. 

L. Brezniew zakomunikował, 
że Moskwie został przy•n„ny 
tytuł Miasta-Bohatera oraz or
der Lenina i Medal Złotej 
Gwiaq;dy. 

Sytuacja w Dominikanie 
W piątek praiwicowa junta 

wojsk_gwa w Republice Do-

Zmarł 

prof. St. Wegner 
Zmarł prof. Państw. Wvł.

szej S7koły Sztuk Plastycz
nych w LodZli - Stefan 
Wegner, bogato utalent()owa
ny czołowy plastyk łódzki, 
zasłużony pedagog. 
Urod2ił się w r. 1901. Po 

skończeniu Akademii Sztuk 
Pięknych w Krai!rowie a.rty
sta osiedHł się w Lod"Zol, w 
której rozwinął szeroki\ d7ia 
łalność artystyc-z.nl\ J wgn
niza.cyjną. On to w r. 1930 
był wspól!zli.ło7.yeielem Zn.e
sr.enia Artystów Plastyków, 
które po dwóch latach Pt"LY
jęło. naizwę Zwią7ku Za,wo
dowego Polskich Artystów 
Plastyków. Był t~ jednyru 
z filarów grupy „Formy'' 

" pracują~ wspólnie z.e St.ne· 
mińskim i Blllerem. 

W PSSP w Lodzi praoo· 
wał od roku 1945, ks'l.iałcąc 

llówe kadry a.rtylftów, wśród 
który-0h wielu przynosi dziś 
chlubę nasremu mia.stu, 

Praca.ml swymi ~bo-ga.oll 
wiele wYSt&W - niemało Wl 
jego cennych obrazów znaj
duje się d'llś w rótnyeh 
muzeach. Poważne · były 
równie-i jego . za.sługi w pra
cy społecznej. 

Plastyka łódzka., plastyka 
polska wraz z odejściem 
Jego domały powa.tnej i 
bolesnej straty. M. J. 

Dnia 1 maja 1965 r. zmarł 

prol. 
STEFAN 
WEGNER 

Dziekan Wydziału Ubioru, by
ły rektor Państwowej WY:t• 
szej Szkoły Sztuk Plastycz· 
nych w Łodzi, odznaczony 
Krzy:tem Kawalerskim Orde· 
ru Odrodzenia Polski, Meda· 
Iem 10-leeia PRL i Honorową 
Odznaki\ m. Łodzi. 

REKTOR, SENAT, WSPOŁ
PR/\COWNICY I MŁOJ)ZIEZ 
AKAnEMICKA PA!liSTWO
WEJ WYŻSZEJ SZKOŁY 
SZTUK PLASTYCZNYCH 

2743/k w ŁODZL 

Wyrazy serdecznego współ· 
czucia ZONIE, SYNOWI I po
zostałej RODZINIE, z powodu 
śmierci 

WŁADYSŁAWA 
MARKOWIAKA 

miintkańskiej, na której czele 
sital pulk:OW]!.iik Ben.<lli·t wsita1a 
zasitą,piona przez inn.ą 5-oso
bawą jwntę, kien:owaną przez 
brygadiera lmberta. W slklsd 
jumly oook wojskowych webo 
dzą również oooby cywlil.ne. 
Brygadier ImbeI"t, kitóry jesl 
jednym z zabójców bylego 
dykila.tora TrujilJo nazywa swq 
jun.t~ .. rządem na.rodowej od
bu~". 

Imib&'t zamierza p,rzys1t.ąpi~ 
do negocjacji z pu;iJkownikiem 
Caamano i wspólnie z nim 
powołać nawy nz,ąd. 

Agenoje zachodnie pooają, 
źe w Rep<Ub!ice Dominik<:ń
Slk.ie.1 przebywa obecnie 21.800 
żotnierr.y a•rrrnry'kańsikich. Do
chodza do sipo.radycznej wy1mia 
ny ognJa. 

Uroczysloici 
w stolicy, 
Dolnego Sląska 

(<Dokończ.en!e ze sit:r. 1) 

Horodeoki odczytuje uchWl!lłę 
Rady PańsbWa, k~óra br:z.mi: 
„W 20 rocznicę powrotu do 
macierzy - w ur.nanlu wybit
nych osiągnięć w rozwoju go
spodaTici narodowej, kultury i 
nauki, za wkłud w budowni
ctwo socjalistyczne Polski LIJ.
d()weJ - Rada Pa1\11twa nada
je Order BudowniczyCJl. Polsl<i 
Ludowej miastu Wroclawowi". 

Na pocHum wkraoza poczet 
smaru:Iarowy. Kiedy w;.cwod
n lezący Prezydium Miejskiej 
Rady Naroct.O<Wej - prof. Bo•le
staw IwasZk•lewloz pochyl.a 
sztandtar miasta Wroola.wie, 
Władysław Gomubka, sztaltl.dar 
ten cte·karuje najwyższym od
.:imaczen.iem pańsbWowym. Część 
ofdcja.lną a1ka•demdó. koń~y 
„Mlędzyniaorodówka". 

W części a·rtystyczn.ej wy-
stą.pił Państwowy Zespół P>le
śnt i Tańca „Ma~zowsze". 

Daf U ad a 
w Berlinie 

(Dokończenie ze str. l) 
Przez plac przedefilowały na

stępnie jednostki wojsk zmoto
ryzowanych. Za nimi artyleria. 
Przetaczają slę czolgl i samo
bietne działa przeciwlotnicze. 

Przemarsz wojak Narodowej 
Armil Ludowej NRD zamyka
ją jednostki rakietowe. 
Następnie na placu pojaiwia· 

ją się !iotnlerze grupy wojsk 
raruzlecklch czasowo stacjonu
jących w NRD. Delłluje lcolum 
na zwiadu zmotoryzowanełfO, 
dalej potęme tran&portery o· 
pancenone - kolumna. piecho
ty zmotc>ryzowanej. 

Przez plac przejeżdżają w 
dalszej kolejności wyrzutnie 
rakietowe na aamochoitach, ar
tyleria. 

Za nlmł poja-wlają się czoł
lł rad:r.ieckle. Defiladę woJlk 
radzieckich zamyka kolumna 
rakiet wyiMzej klasy, 

lallepsl 
w piosence radzieckiej długoletniego, cenionego pra· 

cownlka i cieszącego się po· 
wszechnym szacunkiem 1 u· Ponad 10 tys. osl>b wdęlo w 
7n3.Jl.iem kolegi pracy Łodzi udział we wstępnych eli 
składają minacJach IV oaólnopolakiego 

PRACOWNICY, RAnA ZA• Konkurs,u . Pfo11enkarzY•Amato-
KŁADOWA, PODST, ORO. tów, wykonawców piosenki ra 
PART. i DYREKCJA ZA• dzieckiej. Do eliminacji ogólno 
RZĄDU WOJEWODZKIE- lódzkich jury wytypowało kil 
GO PRZEnS. PKS w ŁO· kudzłesięclu najlephych z nich. 
DZI oraz ZAŁOGI POD- Eliminacje te odbęd1' •ię dzlś. 
LEGŁYCU ODDZIAŁOW. 9 maja o godz. 10 w lokalu 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~T~P~P-R (.Na.rut<>wicza 28). (A) 

4 DZIENNIK l.ODZKI u.r L1J1 (5728) 

Breżniew określił zwycięstwo 
narodu radzieckiego jako wy• 
mowny dowód potężnej, zywot 
nej sity ustroju socjaliJsWczne
go. 

Partia komunistyczna wycho· 
wała całą plejadę znakomitych 
dowódców. 
Ramię przy ramieniu z :toł

nierzami radzieckimi walczyły 
oddz:iały polskie l czech.oo!owa
ckie - stwierdził Breżnie-w. 

z bohaterską walką wyzwo
leńczą na.rodów Europy wscnod 
niej - ośwjadczył L. Breżniew 
- nierozerwalnie związane są 
nazwiska takich wybitnych dzia 
łRCZY partii komunistyc<nvch. 
jak Włady~taw Gomull<a, An
tonin Novotny, Todor żlwtcow 
Janos l{adar i Gheorghe GhP.Or· 
ghju-Dej_ 
Boha.ters.ką walkę pr?:eciwlrn 

okupantom przez caly czas woj 
ny prowadziła jugosłowiailska 
armia ludowo-wyzwolei1c1.a, na 
której czele stał Josip Broz. 
Tito. 

L. Bretniew powiedzial, :i:c 
klęska bloku agresorów, k~óra 
zakończyła się kapitul.ic.ią Ja• 
ponii, stworzyła po my..; ·ne wa.• 
runki dla wzros~u ruch.U rewo· 
lucyjneg0 narodów Az.ii. Pr_aw 
dziwie ludowa wojna 1.rzec1w
ko okupantom rozwiuęla się w 
Chinach P'·d kierown•~twem 
partii komunistycznej z Mao 
TSc•t1rngiem na czele. 

Serde·cznie wspominamy wal• 
kę narodów Stanów Zjednoczo 
nych, Francji i innych nas~ych 
sojuszników z koalicji antyhitle
rowskiej. ZSRR uznaje w pełni 
zasługi Roosevelta, Churc;l1ill~ 
i de Gaulle'a. Naród l'adz1eclo 
i jego siły zbrojne sp<>lniły z 
honorem swą wielką misję wy 
"" oleńczą. 

Bre:i.niew stwierdził, :te zwy
ci~~two nad faszyzmem zat„>
czqtlrnwało glębokie zmiany _ w 
światowej polityce ekonomice, . 
ideologii i w tiwiAdomotic1 mi
lionów ludzi. Dziś komunizm 
to najbardziej wpływowa sila. 
poli~'iC.·,~na. Niesie on Juclzi<:m 
pru \Vd1,:. wq '\iVo lność, równość, 
brnterstwo i pok6J. 

Leonid Bre~nlew oświadczył 
nutę1>nie: Nasza polityka za
graniczna jest jasna. czynimy 
i będziemy czynić wszystko 
dla umocnienia. jedności i zwat 
toścl krajów .socjalistyc„nych. 
Aktywnie popieramy i będzie· 
my popierać ruchy wyzwoleń· 
cze i rewolucyjne. Konsekwent 
nie bronimy zasatl polcojowego 
wspMistnienfa w stosunkach 
mi111hy pai1stwaml o odmie~· 
nych ustrojach spol<>czno-poh-

tyJ!;1(e~~Y :za rozwijaniem i 
ulepszaniem stosunków ze Sta• 
nllmi Zje<lnoczonymi, ale nigdy 
nie zgodzimy się n a to, b". z~· 
snd.l pokojowego wspóllstn1en1a 
obowiązywała jedynie w ~tosun 
kach między dwoma panstwa-

szona jeśli ok.de się to ko· 
nieczne. 
Breżniew za-z,na,czył, że ostat 

nio w Stanach Zjednoczonych 
mówi się o jakiejś „przewa· 
dze" USA w dziedzinie zbrojeń 
rakietowo·jądrowych. „Jednak· 
że - podkreślił on - lud,;I ra• 
dzieckich oraz narodów iunych 
krajów socjalistycznych nie 
uda się zastraszyć nikontu". 
związek Radziecki nie 1.amle• 

rzał i nie zamierza na nikogo 
napadać. Ale niech nikt nie 
próbuje mieszać naszego ll'orą· 
cego pragnienia ohrony 11okoju 
światowego z bezzębnym pa
cyfizmem. Nie ukrywamy, że 
znac:r.na część pallsbwowego 
budżetu ZSRR przer.n~czona 
jest na umocnienie potencjału 
wojskowego. 

Walka z imperiali-z,mem i ko
lonializmem, walka o wyzwole
nie narodowe, o pokój, o de· 
mokrację i socjaliz-m -- kon· 
tynuowal mówca - wymag.'\ 
umocnienia braterskiej solidar
ności wszystkich partH komu
nistycznych i robotnic·1.yc11. Ko 
munibci nie powinni i nle mo
gą czekać aź do mon>entu, 
kiedy wybuchnie płomiel1 no· 

w~jeall~~J:m~wiat~~~~~kwentnie 
powiedział Leonid Bre'l.niew 

- linię generalni\, która zosta
ła ustalona w uchwałach XX 
i XXII zjazdów KPZR i w 
programie KPZR. Obecnie kre· 
ślimy dalsze perspektywy roz• 
.,._oju naszej gospodarki i pod 
noszenia dobrob y tu m.as prącn· 
,iących Kraju Rad. Zhll7:'.' się 
kolejny XXIII Zjazcl KPZR. 
Nie ulega wąt:cillwości, że ko• 
muniści, 7e cały narócl ra1lzie· 
cl<i pc>witają zja:od nowymi suk 
cesami w swej pracy, now~·mi 
o~ląp.nięciami w dzieclzlnie pro
rhtkCji, nauki 1 kultury. 

Moskwie 
nadano na.zwę 
„Miasto bohater" 

Po przeimówlen<iu Leonida 
Bre:bnicwa odbyło stlę uroczy
ste wreczen.ie O!Xleru Lenina 

Me.ait:lu ,.Zlłota Gwiazlda", 
którymi na.gro·dwno Moslcw<: 
- miasto - bohaite•i:-a. Leonid 
Breżniew ud~korowa ·l tym~ 
0>dzinacZie1ninm l szit,an<lal!', z klt·ó 
rym weszła na t1ry'1Yumę s.pe
e,;_a.lna delegacja miesz.1ka11cóW 
I>(!oStll'.wy. 

Dziś deliladu 
sił zbroinych 
ZSRR m~:eonld ll~eżniew podkreślił 

następnie. że niemieccy milita• 
rvóici widocznie wyobra:i:aJą sb· J-~~ 
ble, jakoby historia mógla 9 ma•ja, w roczmicoę h1"'i.v-
nrzebiegać „tylko według Jed· xycznego 21wydęstwa nad la
nego i tego samego kręgu: w'?j szyz,mem hib]etr(l!Ws1kim, w 
na - klęska - gromadzen•te stolicy ~iąziku Radzieckiego 
sił - nowa wojna". odlb~zie si~ dcfiladia, stil zbroj 

Naród niemiecki - sbwiercl?:il 00 
Bretniew - doznnł nlezmier· _n_Y __ • -----------
nie cieżkiej katastrofy i nie 
chce ' oczywiście, by to się 
n<>wtórzyło. Ale, niestety, o po 
lityce NRF nie decydują dziś 
interesy narodu niemieckiego . . 

Wielu polityków boiiskiclt 
nwrzy o przywróceniu daw
nych granic. Rzqdowl NRF n.ie 
podobało się, ~e ukłacl rlldzle
cko-polski wspomina o grani
cy na odrze i Nysie. Bonn 
neguje również sam fakt ist· 
nienia NRD, 

Dziś nie można już wyobra• 
zić so•ble Europy bez NRD. 

Cały bieg wydarzeń między· 
narodo•wych w ostatn•lch cza
sach p<>tWierdza wniosek W)'• 
ciągnięty przez komunistyczne 
partie świata, ~e g!Owną siłą 
wojny i agresji w chwili f!bec
nej jest amerykański im)Jerfo.„ 
!izm - stwierdził dalej mów
ca. 

Podkreślaj::ic, że wobec a•me
rykailskiej agresji w Wl~tna
mle int•.rnacjonaliMYC?•nYm o
bowiązkiem krajów socJnllstycz 
nych jC!lt uilzielanle skuteczne
go poparcia bratniemu I<rajo~vi. I 
Leo·nid Breżniew oświadczył: 
po.moc dla DRW żostanie zwięk 

oszrzednoścl ro PKO 
przekroczyły 

40 miliardów 
Stan Wiktładów ipien:ięimych 

Iuid1noooi w PKO osiągnął 
30 ~ieibnia 1965 r. kwot~ 40 
mlld 339 ml1n złotych, w tym 
n .a ksią'iiec:zk aoh oo·zc~ę·dlnościo 
wych - 38 mld 134 mln 7.Jl, a 
na 1'achiu'l1kaoh bier7..<tcyoh i 
rozlłioZ1eniO'\Vych 2 mld 205 mJn 
zl<Jltyoh. 

Krwawe walki 
w Kurdystanie 

W g6ir2oh il!'aokiego Kurdy
stanu toozą si~ OISlt!re walki 
między wojSlkami rząd.u irac
kiego, a powsbańoam4 kul!'dyj
slkimi. W walkach obie sbro
tn:Y' pon01S1Zą diurile straity. 

~acjonalistyczne 
demonstracje 
w NRF 
w rocznicę kapitulacji 
III Rzeszy 

Ba.rd>10 r6ż.n,orodn\c obchod~ 
się w NRF :XX rocz,nicę o'baJE-• 
niia pal1StWl!I H1Llera. Ze SW'Ol!l,y 
o!Jcja1nej daje sic; za.u•wazyć 
wY'faźną reze1rwę w tej ma<erhl 
oraz ostrożność w sformułowa
niach na temat wyda.rzeń sprzed 
dwudziestu laty. Elrnponnje się 
w oficjalnych wystąpieniach 
przede wszystki.m sprnwę pro
blemu niemieckiego pod ką·tem 
zqdań zject1noczcin.ia (rzecz ja
sna, Według rece,ptll!ry Baon.n, 
to z,n.aczy poprźcz pochłonięcie 
NRD), a także dOjpUSZCZll Się 
do gwalbownyoh wypadów prze 
clwko Ndemieckiej Republice 
Demokratycz.nej ooraz wysuwa 
sJę hasła 3•Myiko·mu,n•JHtyctne. 

XX rOCZIIlicę ka,piibulacji Nie
miec hitle•rowskich wita się w 
NRF wzmożeniem n"cjonall
styc.z.nych tonów. W wystąpie
niach najwyższych przywódców 
państwowych mówi się nagle, 
w sposób wręcz demonstracyj
ny, o pO'brzebie „miłości do 
Ojczyzny". o „w1errności d1.a 
ojczyzny'' ... 

0Tganuzacje rewizjo1nisty=e 
Inicjują demonstracje, w cza
sie których formułują glośn•o 
znane roszczenia. 

Sukcesy 
na f estiwa I u 

Jedn.ą z i~prez trwającego 
obe„nie w wa.rszaw:e Ogólno· 
podskieg0 FestiiWalu Kultu.ral.ne 
go Studetntów był k<>!1'kurs na 
studen~ką piosenkę roku, kM· 
ry zak-0ńozył się duzym suk
C<>Se,m ło·dzian. Łódź reprczoo
towa.n.a była prziez 3 p.Josonka•r
ki , .Pstrąga". 
Pierwszą na•gą:odę przyznano 

plo·"<>ncc „Bezsenność" Plo~ra 
Hertla ~ J.. Slowiko1wskiego w 

Uroczysta 16dzka akademia 
z okazii Dnia Budowlanych 

Wczoraj w sa•li łódzkiej Ope 
retki oqbyła się uroczysta aka 
demia, kthr.a zgromadziła licz 
nych przedstawiciel! ł6dz.kiej 
rzeszy budowlanych. Wśród za 
prosz0111ych gOl.ś.ci obecni byli 
I sekretarz KL - J. Spychał• 
ski i sekretarz T. Głąbski i 
M. Kuliński, przewodn. czący 
Prezvdium RN m. f:,od>.i - E. 
Kaź~ierczak, wicemi~i>ter bu 
downictwa - R Gerlachow
ski, sekretarz ZG Związ;k<'.l•w 
Zawodowych Pr.acown,łków 
Budawnicbwa - Fr. Celeda, 
przewodniczący WKZZ -:-- . Z. 
Krzywański i '()rzeds,taww1ele 
PZITB i SARP. 

Po otwarciu akademH pl'IZez 

Francja w rocznicę 
zakończenia wojny 

o 2J!Ili€1I'ZOhfl1, 7 bm. 1"0'/JP0'
częly S1ię w Pacyru oon•tra1ne 
ul!'oozy·sitości ZJW'iąziaone z XX 
iroc::zm,icą zwyicięSltJwa nad hil-
1llery.zmem. 
P~zez calą noc .plon.ęły pr::r.ed 

Palacem Inwa·lidów zm,icze ku 
czci nletlicZIOilych ofiatr lud<>
bóioów. 

W soobatę rallQ pirerz.ydenit de 
Ga.wile. w mlll!lidtull'ze ge.neral
skim prrejeoha·t otwall'tym sa
mochodem ulicami Pll'ry2.a. i 
złooyl pod Lukiem Tu-iuimfal
nyim wieniec na Groble N!e-
21na1nego Żoł1nriet'IDll. 

Nasitępnde na Pdlach EllzeJ
slkich odlbyła się deUl.ada 
wo}Slkowa, kitórą przyją:t die 
Ga.ulle, 

bY'l taikże przedsita
wł s dz naiczelnych 
główny linis1pek.tor 

Oboe1c;iny 
wid·etl 
ZBoWlP, 
loLniciJWa, 
P.aa?Jlrowsilti. 

gen,, dyiw. Ja1n 

160 samolotów USA 
bombardowało wczoraj 
Wietnam północny 

Z ostatnich doniesiień wy
nika., że pon.ad 160 samolo
tów Iootn.ichva i maryna.rki 
USA dokonało w soootę ba.r
barzyńsltich nalotów na DRW. 

Agen.cja. AP infmimiuje, że 

samolOl\y te uczootrniczyly w 
5 na.lotach 2lt'1lllcEjąc na rOO:
ne obiekty ponad 230 ton 
bomib. 

Spotkanie 
gen. Moczara 
z młodzieżq 

urodzoną 9 maja 
w IJCJlbot'l. 8 bm. w praed

d:zleń XX rocznicy zwycię
stwa nad faszy2l!Ilem - pre
zes za-rz;ądu GlóW1I1ego Zwią-1 
zk•U Bo.JO!Wnllków o Wol1ność 
i Demolkira.cJę, miniMer Spraw 
wewinetirmycll gen, dyw. 
Mloeczys.!aiw MOCZlll!' slPO'lik:ał Slię 
z cz;ł0'11k.Oml mlod:!lie"Jlowego 
Mubu „9 Maja" - dr.iiewczęUi
mi i oJ:il'°iP<'ilml uiroclrz.oinymi w 
diniu z.wyoięstwa. 

M. Moc?.ll!t opowi·edrz.iał mlo 
d:zi e!tY o b()hll!tel'slki.ej bezilootn
promlsowej waice, jaką pod 
przeWod~ PolS<kie.i Pairtii 
Bobotniczej n!Lród tooz:yl z 
naj eźodźcą. Mówił także o 
pierwszych tru.dinycil ):lowojen 
n_ych lafach ,kriedy w W&!Oe z 
wą:oglem wewn.etr.zinym u.irwa
Iała slę i kn"zetPla· młoda wla
diz.a luxl:QIWa. 

Zidentyfikowano 
zwłoki Delgado 

Rzeiazniik Jirainkisitow&ki ego 
Mionlsitersitwa Spraw.ied!Jwośc:i 
oświadczył w S()botę w Ma
drycie, że w wyiniku śiledz
uwa sędzi·a śleodczy zlde.n:ty
fikował zwłoki odlktryte w 
ViUanueva del Fres1I10 (Ba
daj•n) P'l"ZY'Wódcy aipoz.ycj i 
.p01t'tuga1's1J9e.i gen. Humoerto 
PelgEflio. 

łodzian 
studenckim 

WY'k-01ru1111iiu E. Nar6r.kleJ. 'lirze 
clą nagrodę - plOBe·nce „Pej
llat" P. He·rtla ! R. Cz.uba~yń
skiego w wyk0J1.a111lu z. Kamiń
lkiej, kitóra wob)"ła ponadto 
specjahną nia~odę za rtajleip
SUJ iino\.e•rpreta<Cję. 
WyTóżntienie IPldobyła te-Z 

„Modlitwa•• P. Mar.O'lewsk~o 
i R. Czubaceyńskiego w wyko
na·Mu B, Ql!nko1wóJeJ, 

przew. ZO Zwitą.zku Za'W'Odo
wego Pracowników Budow
nictwa F. RaduYqńskiego, re 
ferat o osiągnięciach i zam.ie• 
rzeniacli łód~ich buoowla

nych na okres najbliższych 
lat, wygłosił dyrektQr Łódz
kiego Zjednoczenia Budow
nictwa - M. Pod.siad!:<>. 

Gros z kolei zabrali 1 sekre 
ta•r1. KL - J. Spychal>ki, wi
cemlni&tee R. Gerl~chow.ski i 
&e>kretarz ZG 2Mriązków Za
wodowych - Fr. Celeda. Każ 
dy z mówców podkreślał nie
zmiernie trudną i odpowie-
dzialną pracę budowla'llych, 

widocZll\e na karźdym miejscu 
ich osiągnięcia, duży rozmach 
łódzkiego budownictwa i po
stępy w WIBke nie tylko -0 ilość 
ale p11zede wszystkim o ja
kość Oddawmych mieszkań, 
szkół. szpital! i zakładów pra 
cy. Zebrani uslyszeli wiele 
słów podzięki za swoją pracę 
i mnóstwo życzeń dalsi.ej po
my~lnośei 

w uznaniu zasług łódzkiego 
budownictwa, w imieniu Pre
zyd.um R.N m. Lodzi, przewod 
niczący - E. KaźmierczR•k ude 
korował Honorową Odz.l!la.ką 
m. Łodzi Szta.nfia·r Zarządu 
Okręgu Związków Z'l.wodo
wych Pracowników Budow
mctwa i Prz.emysłu Materia.
łów Bu<ltOWJ.ainych. 

W łódzkim zagłębiu h'lldow-
looym do prrodujących 
należy Lódz,kie Przeds,ię-
blorstwo Budownictwa U-
przemysrowi•cmego. To przed
siębiorstwo zdobyło w drugim 
pólr!Oczu 1964 r. I miejsce we 
W~p6!zawodin1ctw!e I w dal

szym ciągu w br. utrzymu
je się w cz.ołówce. Na wczo
raJitze' akadem;ii dyr. Zjed
noczen,ia - M. Podsiadło i 
przew, zo Związków zawodo 
wych wręe?.ył przedslt' Wicie
lom tego przedsiębiorstwa 
Sztallldar Za1rządu Okręgu Zw. 
Zaw Na zakończenie części 
oficjalnej akademii odczyta.no 
podjętą przez zełM"a'llYch rcno
lucję potępiającą agresję ame 
ryk6ń~ką w W:le\lnamle połud
niowym, 

W częlicl aortystyc1nej bu-
d·owlani obejr.zell operetkę 
„Bal samola'lych", 

(1'-1) 

- Urocżyste obchody 
Dnia l(l)Vclest(IJa 
w Zgierzu 

W dln!u dizlisoiej&ym, z oka
z.N 20 ~nicy ziwycięs.twa 
nad h~lfJleirowsikiim najeźdżcą; 
od1bywaj" się w Zg.ier.zu wo
jewódzllde uą:oozysit<J.śC'i będą· 
ce zairazem ?.&•kończeni em ob
.chodów 2(Hecia PRL nis zie
mi lód:tJkiej. 

Po wiecu z ud:r.i.ałem !iP<>
leczeńSlbWoa Zlgierza oraiz de
legacJ•l wojewódZitwa, który 
ll'02IPOCIZYl ł e si~ o godz. 1 O na 
Pl~ 100 Sflracon,yoh, ulica-
1Tt i Zgl etrza prz em aStZcroje 
wieil~a ipall'ada młodości z 
przedstaw,icielo.m i wo:;zyaitk.ich 
Ol'g.1t•nl1U1cj1 mrodz;iez'°wych o
raz 3,5 iJy>IJ, ~ort.owców . 

N a pLaoach, st.adion.aoo i w 
pari<ach, odb(ldą iti~ d1zlś w 
Zgiel'0U liC1Z1ne impll'ezy kul
turailne, SIPOl'·!towe i rOZJtywim-
We, (m. kr.) 

Kronika=== 
=wypadków 

Na wL Br-zezlńskiej, chcąc 
unt1k·niąć :!lderzen~a z w02eom 
ko<nnym Ja.n Kan.la, skleroiWal 
prowadzony saimochćd do ro
wu. Na n.lerbwn.oitc~ pękła 
chłodondca, ·a kierowca doz.nał 

p()pBl!'IZeń I I II stopnia. 

* ~ * Na ul. Czech01Słowookiej wy• 
padJ z aUlt<>busu MPK nle zna
ńY o<iobruk, który doznat pę.k
nięcla J;>O<l!!t!IJWY CW.!!Zld. 

* #Io * D<> 81lpitaila im. Kcrczaika 
przewiez;to.no 3-letndego Grze
gO'rza steimasiaka (Al. Kosc iu
szkrl. 29) . OMoplec jechał z oj
cem motocyklem i obaj Ulegli 
wypad'k<>wi, uderzając w drze
wo n.a ul. Zgier:;kiej. 

* :to * 
Bronisław Ozga (świe:cze~v-

skieg0 59) wywrócił się z mo· 
tocyklem doznając wstrząsu 
mózg.u i pęk1n.ięcia podst.a.wy 
czasz;kd., Wypade•k miał miejsce 
na U'l. Dąbrowskiego. (kl) 

O..iś Po nocnfch ro.z.pogodze· 
niaOh w p2'leń, zachmurnenit'l 
duże z okresowymi nie•wielld
mi O<padaml. Teim.peratuora O<l. 
5 d·o 14 stCYP111i c. Wiatry słabe, 
umiairlro'Wlal!le, północne i za. 
chod11te, Jutiro pocoda bez 
zmian. 
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Zl LAT TEMU• PRZEZ RUTNY ·rn.re OPOT,.b SZEDŁ POCHÓD 1-MAJOWY. NIE

WIELKI l PRAWIE Mll.C'ZĄCY. KILKA DNI TEMU· CI SAMI I,UDZIE0 STAR2Y 

DZIAŁACZE SPOLEeZNl, PARTYJNI l L.UDOWI1 OTW!ERAL1 MA.TOW.I\ MANIFES-

ną spośród 'l'OO kobiet zatrud• 
nionych w Zakł. Przem. Odzie 
źowego w Głuchołazach. Pełni 
tam. funkcję kierownika dzja •. 
'łu produkc,ji. S:anllyduje teł 
na radną Woj. RN w Opolu. 
Jeden z sekretarzy KW PZPR 
- łodzianin z pocthodzenla -
pracę magisterską z ekonomii 
poświęcił gospodarce Opol•T.
czyzny. Najwyisza ocena, jaką 
uzySkał z.a to opracowanie, 
jest wyrazem. wartości nauko• 
wej dzieła. 

TACJĘ; MANJ:FESTACJĘ MLODOSCI. 1 TYI:.KO ez z PIERWSZYCH SZEREGOW 

• • • !! 

PAMIĘTALI SZ~AK POCHQDU wóweZAS; WSROD POWOJENNYCH ZGLISZCZ . 

PAMIĘTALI CZASY WCZESNIEJSZE JESZCZE; KIEDY KAŻDY ODRUCH POLSKOSCl 

TĘPIONY BYŁ PRZEZ HITLEROWSKIE BOJÓWKI, 

I O •le1inia dziewczynka <ń'W<> 
rzyła następnego. dnia ~a 
zetę i przeglądaiąc zdJę 

cia z pochodu, :mia.lazła na jed 
llly m z nich siebie. Z dumą 
przeczytała podpis informują· 
cy, że zdjęcie przedmvtia cizia 
ł.ai:zy partyjnych i ~połecznych. 
Bez wahal!l.la przyięla na sie
bie rolę działacza. Bo w tym 
mleŚ9ie dalSlZY je~ kS11JtMt uję 
ty w rol'.miary budzące ~dumie 
nie swym rozm11chem, zależeć 
będzie właŚl!l.ie od młodych. 

w nowej d'4elnicy, W tym ro
ku Illo kl z.afaśnlaly, kolorami 
tynków, kwiatami na balko• 
nach. Naletą już do prze1ztoś 
ci w historii budownictwa, któ 
re kontynuuje budowę pierw
szych trzech ll·kondygnacyj
nvch wietowców mieszkalnych 
(każdY o 100 komfortowych 
mieszkaniach), Powstały obok 
nowego ronda komunikacyjne
go przy ma,ri&trall Wrocław -
opole - Katowice. Pierwsze -
ż wielu następnych. 

Opolszczyzna staje się spicli
lerzem kraju. Jej zasoby ros 
ną z roku na rok i przyno~zą 
coraz wyższe zyski. ProporcJ<>
nalnie do tego roSl!lą zaooby 
mieszkańców. p0dnosi si!l sto· 
pa życiowa. W tym okręgu re
jestruje się coraz więcej pos1a 
daczy mCJltocykli i aut - a to, 
było nie było, świ.adc~y o z'7 
moŻl!lości, <> stab1l:zacJI lu.dzi 
tu żyjących. Są ()IIlj rózm. 
Przybyli z r6ż.nych . stron i::ra
ju. Zespolili swe siły yv Jed
nym dążeniu: utrwalenia po_l
skości tJ•ch ziem i s•tworzen1a 
warunków dla mlodych poko
leń, które przejmą lCh dzieło, 

Są wlr6d nich ł łodziame. 
Marta Gondek, córka łódzkiej 
rodziny włókniarzy, kandydat· 
ka na posła z Nysy, jest ~ed• 

z ŁODZI 

• * * 

L udzie. ziero.iF, miasto. 
Setki problełnów. zadań, 
zam.iar6w i marzeń. 

Wszystko przed nirnl. Dziś wie 
lu z nich wróci wspomrneinia• 
mi do przeizłości. Dz:ś za
brzmią tam ~łośniej, niż gdzie 
indziej, fanfary zwycięstwa. 
Polska Opolszczyzna święcić 
będzie dzień zwyc:lęstwa nad 
faszyzmem. dzień sprawiedli 
wości historycznej. Manlfest.o
wać będzie wynikami swojej 
pracy odwieczn<'I prawdę o pal 
skośei tych ziem I nieodwra
calnoś-ci werdyktu historii. 

z. TARNOWSKA Na zdjęciu: Opole - na pierwszym planie ratusz. 

z ŁODZI z ŁODZI z ŁODZI z tODZI 

Liczące dziś pon.ad 70 tysięcy 
mieszkańców (w 1939 r. 52 tys.) 
miasto rozwiązuje szereg pro• 
blemó~ dotycząc)'Cb głównie 
.:lego młodych miesz.katic6w. 
50 szkół różnych iypów ! stop 
ni skupia w swych obiektach 
około 21 tys. dzieci, mlodz.leży 
i dorosłych. Liczby te nabiera 
ją wymowy w ~orównanlu z 
okresem przedwoJennym, kle· 
dy to miasto posiadało zale· 
dwie g szkół podstawowych i 
12 średnich. Dzilś ualety do 
miast akademickich. Wznieaio· 
no tu pierwsze w bistoru mia 
sta, ~a.steczko akademickie z 
Wytszą S7lkOłą Pedagogiczną i 
ogromnym \nternaiem, Wobec 
faktu, ze w ciągu najbliższych 
lat przybędzie do szkół pod• 
&tawe>wych pc>nad p6111ora ty• 
siąca dzieci - dalszy rozwój 
budownictwa szkolnego Jest 
.nieodzowny 1 z planów wyni· 
ika, te w przyszłej pięciolatce 
powstaną trzy no<We szkoły 
podstawowe, $7.kolA Odzieto
wa Rzemiosł Buc1owla.nych o• 
:ra.;, kilka lnternat6w, a W dal 
s7.ej perspektyWle wytsza &zlro 
b Int.ynieryjna. 

W planach perspekty'Wicz
lllJCh rozwoju miasta na naj
bl!żme lata urbarnści 1 archi· 
tekcl przeobrażają centrum. 
Nowe śr6dmieście powstanie 
na 20-hektaro"Wynl obsz.a.rze 
pomiędzy ul. ul. Reymonta, 
Kośnego, Katowicką i Ozimską. 
Centralnym obie!dem będzie 
dawno oczekiwa11y teatr -
gma.ch o kubaturze 60.000 m 3 i 
z 700 miejscami na widowni. 
RóWl!lolegle z tą budową przy• 
stąpi się do wykonywania pla 
lllU spółdzielczości mleszkanl?° 11·----------------------·----------------------------------
Wej w tym samy~ punkcie 
miasta Będą to w:iezowce z 
pla-có:wkami handlowo-usłu~o

Rok temtl plany rozw·oju 
OpOla siQgały !'oku 1970 
1 tylko w ba.rdzo niekon 

ltretnym szk!Ctl rysowały się 
dalsze. Dziś już wiadomo, że 
za lat 15 bQd:tic to oo najmniej 
100-tyaięczne miast.o i w tym 
czasie trzeba wybudawać dal· 
szych 40 tysięcy fab (w ostat· 
n.ich 4 latach wybudowano 
4.581 izb). w ubiegłym ro-ku o tej Iła• 
!Inf'' porze podziwiałam zarysy 
pięknych bloków mieszkalnych 

wymi. 
Planuje się również hal<: 

sp0rtowo-widowiskową we wscho 
dniej dzielnicy miasta, pawilon 
wystawowy. miasteczko szkol
ne na zaodrzu ze średnią sa;ko 
łą zawodową - lOOO·latkę sta· 
wianą ju:ll ~Y fina.naowYJll 
poparciu Poloru~ 'Kanadyjskiej 
i d:lliesiątki obiektów i urza
dzeń. n.a których wyliczenie 
rozmiar mo.Jej relacji nie po· 
zwala. . . . . 

O pole zm1emło całkOWJ.CIP 
.swój chairakte<r t Sltało 
się stolicą województwa 

oraz prężnym ośrodklertl go
spodarczym, kulturalnym i 
naukowym. Wokół niego leży 
kraina żyzna, ziemia dająca 
coraa: wyższe plony 1 adaptu· 
j11ca be'Z szkody dla swej wy
dajności potQme ośrodki ):llT'7.e
mysłowe -- ir6dła wzrostu 
wartoścl produkcji glt1baln~j 
O 38,8 proc, ('W poróWIMlrl'lU 
1060 r.), _____ . ___ , _______ .,. _______ .. .._ 

, .f.iez'1111 kt6ra· m6wią j 
„Geog'l'.afia kul~uralna" w Polsce jest prz.edmio·tem ba• 

dań na~ych ~Joloe:<>w, =ajduje 1lę na warsztacie prac 
Komitetu Badan nad Kulturą W•pólczeaną PAN orAll Ko• 
misji Koord:vnacyjnej do spraw Upowszechniania Kultun" 
szczególnie Interesujące aą uwagi socjologów n11 temat roll 
środowisk regionalnych Ila Ziemiach Zachodmch i Pół· 
nocnych. oto •P011trzetenła doc. dr Kazimierza :tygulaklego 
przedstawione w •Prawozdaniu, przygotowanym. na zie· 
cenie wym.ienJonych l>OWyżej instytucji. 

Pomorze szczecil'lakie i Ziemia Lubu1ka, Opol&zct~ 
Mazury i wa.rmJa traktowane były prze:t rządy nlemio• 
ckle jako peryferie. Do.piero po roku 1945 szczecin, Opole, 
zielona o6ra l OllttYn &tały się ołrodkaml akademickimi. 
Srodowisko naukowe Wrocławia stanowi dził trzecie co 
do Wielkości I znae.teiua (po Warszawie l Krakowie) 
centrum naukowe ~ kraju, Na złemlacl1 zachodnich 
i Pólnocnych kaztałei •lę Ju:IJ 30 proc. og61neJ tłczbY stu• 
dentów w Polsce, Pracuje 25 proc. profesorów i docen• 
t6w, pnenlo 30 proc, UYSt&nt6w I 1u!l11nkt<>w całego kra• 
ju, Unlwer1)"tet Wroc1aw1k1 ~pee,altzuJe 1lę w dYłCYPII• 
nach matematyczno-przyrodniczych i technicznych, a Wro• 
cła.wska Szkoła Matematyczna (1 katedr tej trudnej dy• 
acypliny) kontynuuje •ław-ne polskie tradycje w tej c!złe
dzinie. znana jetR rola \'V iYclu naukowym kraju Zakładu 
Narodoweso 1111, Osaoliń1ldc11. 
• Ludnoić ZieDI .z11ohoilnlcti I '.Północnych korzY!lta z form 
kultury m11.1oweJ w •J>Os6b bardziej Intensywny ni~ tnie· 
azkaflcy re•ztY )[raju, Nai! Odrą I Nysą, na Wybrzeżu 
t $lq1ku Judzie najozę~clej chadzą dO kina, mają naJwiq• 
cej telewizor6W1 ~"flłJI\ .naJwięcej sazei czaso·pism. NaJ· 
więcej prasy co z ~neJ i periodycznej sprzeda.le słQ 
w wojowótlztwacłl fd~skhn I katow1.cklm. Trzy wojewód'I!• 
twa śląskie - ka ° Ckle, 01>olskle t wrocławskie mają 
na,Jwlękuą w Police Hczbę •at ldnowych i wykazttJą się 
największ~ UoiCil\ Hansów fllm1>wyc11. Pod względetn roM• 
nej frekwendl ~ kinach l;>ierwaze mloJ1ce w skali kra• 
;!owej zajmuj11 DUa.lsta Woj, ol1Ztyń1kiego i zielonog6rskle
g0 oraz wioski wo • szczeclńaklego I ,metonogórakiego, 

A &leć bibliotek? W latach powojennych rozbudo.wano 
ją 1zczeg6lnie na zachodzie t północy Polski. W woj. 
ko9zallnsklm na tysiąc mieszkańców przypada t.5211 wo
lumin6w (najwyttza cyfra w kraju), podozas gdy średnia 
krajowa wrnosi 988 tom6w, ,, ____ , ______ , ____ ~-----------

Ostatni akt 1dramatu 
(Dokończende ze str. Sł 

garnir,on brO<Iliący d\\'Orca ko
lejowego w Ti~ 
Nadszedł ranek. Polscy żoł

•111erze jecha.Ji na radzieckich 
czołgach do centrum. Opór 
wroga był juz przelama111y. 
Tylko z ·rzadka odzywały się 
serie z automatów. 

oto 1 Brama Bral!ldenbm:sika. 

Tuta1 z różnych kierunków 
ściągają piechota f czołgi. 

Po kolumnach Bramy B::a.n
denbursklej radziecki i polski 
ł1>łnlerz szybko wdarli alę na 
1Jórci. Jeden trzymał w rękarh 
azerwony sztandar, drugi bldo
ozerwony. W tych dwóch pl>• 
wiewających oh<>k ~lebłe fla
gach wszyscy widzieli symbol 
1J<>rącej przyjaźni I bo,Jowej 
Wfęzl narodów radzieokle&"O i 
DolskietiO. 

W XX rocznicę zwycięstwa 

Iii Złożenie wieńców pod Pomnikiem Wdzięczności DzisleJszy 
kiermasz 
odwołany 

r.m Capstrzyk na ulicach lodzi Iii Wieczornica ZBoWiD 
WozCJll'aj ~ okazji XX rooz.. 

nicy zakończenia J.I wojny 
światowej na Plaou Zwycię
sfJWa o<l'była stlę tlll'OC2ry&tość 
zaprzystlężenaa żollnieir.zy jed
noSbki obrony terytOirlalnej 
lllraju. W UJroczystości udział 
Wzięli m. in.: cztonikowie Egze 
kiuitywy KW PZPR z I sek.re· 
ta.J:zem KW Stefanem Jędrys.z 
czakiem. czl-OilkQWie Prezy
d'iru.m WRN z przewodniczą· 
cym Prezymum Fraaicisa:;kiem 
GrOC'haJsik.im, zastępca d<YWód
cy PomorS1k.lego Oklręgu Woj· 

W Bibliotece Uniwersyteckiej 

Wy1tnw11 nul 
Stao:arueim Bibli01>eki Uniwer

syteck·iej w Lodm (ul. Maitiej· 
ki 34-38) o'11Warta zootala bao:
dzo interesująca wystawa ci· 
mellów nutowych, 

Na wystawie zgromadoolliO 
ok. l&O najcen.n.iejazych i naj
ciekawszych nut z przesz!o 10-
tystęcznć(!o zbioru biblioteki: 
starodruki sprzed 1800 r ., p<ieT 
WOdruk!l 1 zbloo:owe wydama 
dzieł kompozytorów świato
wych z xvI-XIX w. Na szoze
góLną uwagę zasługuje wybór 
ope.r francus.Jd.ch z końca 
XVIII w. 

Wysta~ę zwiedzać można w 
dn1 POl'Nszednie (do 15 bm.) w 
godz. 11-12 (inne godzi.ny do 
uzgod:nie.n.ia telefon.i.cm.ie). (X) 

W Parku Poniatowskiego 

„znaw zakllJltł 2rab" 

skoweg<>, seka.-etairz KL PZiPR 
Hieronim Rejniak, wiceprze
wodniczący Prezydium RN m. 
Lodl'Ji ĘdwaJJXI. W.rób1ewsik:i i 
sekretrunz Pre-z:ydilum RN m. 
Lodzi Adam T0<rzewsk:i, pne
WOOniCU\C'Y WK i LK FJN 
Rysz.aro Swią,tk~ i dr 
Leon Nitecki, srzef WojewódZ
kleg<> S:zrt.a,bu Wojsilrowego 
pl!k. Mikola'i Kotwicki, prze<l
stawidel e shronmict'W politycz
nych, orgain.izacJi spoleczmych 
i ·młodzieżowych oraz li=e 
ir.ze!llŹe rniesl.lkiańo&w L<xltzi. 

Akit nadainda prl'lJe'Z Bad~ 
Państwa sztandaru łódzkiemu 
pułkowi obrony terytorialnej 
odczyta! pa-mwod!niczący Pre
zyclium WRN F. Groohall:sik!1 
który przekazał smtBJtvd8il' m
stępcy dowódcy POW. Ten P'l'\Ze 
ka:zial ~ pul!kow.i, na ręoe je
go dowódcy ppl'.k.. Brzozow
sik.iego. Jednocześnie pul.k 
otrzymał imię C2le&lawa Szy
mańskiego ('W urooz.ys.tości 
uczeSifmiczyl:a jego s1oSl!lra -
Janina Filipcza'k oraz towa
i!PY&z.e brom). 

N ast~pn,ie, po zaipnyal~e
niu żo~nierzy młodego roicmi
k.a, odbyła się defilada,, w któ 
re.i uczestniczyły także jed
nootk; ORMO i Straży Po
żarne.t 

Wieczorem w PBll'knl P01!1ia· 
torwskiego. pod Pomntk.ian;:i 
Wdzięczności delegacje władz. 
zakladów pracy 1 instytucji 
złożyły wieńce. Od/był si~ tak
że uxoczysty apel poległych. 
Następnie zaś oddz:iały puł
ku QTK i inne oddziały woj
skowe odbyły uroczysty ca
pstrz;y'k, który przemaS1Zero
,vał trl.. Zwi.rki i Pl.O<trik:OWS!ką 
do t:>l.aou W olnośct. 

* 

sil na niej sekretarz ZBoWiD, 
E. Rogalski. Następnie kpt. 
P. Baranowski uczestnik 
walk o Berlin - podzielił się 
z obecnymi w&pomnieniam.i 'Z 
tamtych dni. 

Na wieczornicy zasłużeni dzia 
lacze ZBoWiD i TPP•R otrzy 
mali Odznaki Tysiąclecia PRL. 
A oto nazwiska odznaczonych: 
W. Adamiec, F, Mili1, E. Ro• 
galakl, s. Rudnicki, F. Szafrań 
ski, Cz. Szczepański, M. Król, 
z. Malinowski l R. Rojll'WSkl. 

(jp) 

Zap.owiadlllllY na dzilś (nie
dziela 9 bm.) wielki kier
masz k&łążk:i w Parku Sien
kiewicza - z uwa,gii na me 
sprzyjają.ce wa.rtlillk!i a.tl):tos• 
ferycrzme zostaje odwołany. 
O pon()'Wllym term.inie k.ier
mai'Lu, we właściwym cza-
sie pPillfwmujemy, c~ 

L6dzcy handlowcy 
zapoznali slfł w Warszawie 
z „systemem ZZ" 

mu. w grę wchodziłyby Mod« 
nowe n.le tylko sp6łdzli.elcze aae 
i m.iejslde. ChodZiłoby tylko o 
to aby naprzeciw projektowi 
wymy sp-.n.ie m1eszkani<>we 
wzglę<ln.ie MZBM 1 zechc!a?y 
pomóc w zbudowart.lu skrytek, 
Ze swej strony nie wątpimy, 
:i:e współpraca taJi:a zositanite 
nawiązana. (k) 

w piątek baW'il:a w Warsza.,, 
w!e 6-osobowa delegacja hairu
dlowców łód~h z Ł6d.zlde1'0 
Zje.dno ·zen.ia Przedsiębiors1lw 
łDndlowych Alrt. Spoż. z dy· 
rektorem R. 02l!ewulskim na 
czele oa:aez z dya:ekcji MHD. łJo 
dzianie m.pozna1i Się z pro· 
wadz.onyim przez wa;rszawską 
dyrekcję MHD Praca-Południe 
„systemem ZZ" w osiedlu 
sp-n.i mles7JkaJ?lli,owej „En.erge- ---------------------
tyk". 

Łódzkim hall)dloweom spodo· 
bał się system zz. Dok!.adn!e 
omówiono więc za.sady jego 
działania. W najblluzym cza
sie Zjed!l!oczeiru!e zwoła specjal 
n.ą kon.fere!ll.cji: pośwl~l\ 
przeniesieniu warsta.wskiego 
eksperymentu na grunt łódzki. 
Wyłan.ia się 'uź propozycja 
aby kama z trzech dyrekcji 
MHD zorga.niz,o.wała tytułem 
próby po jednym punikcie do
sta„czającyrn aTty.!Lułów do do--

Dziś o 15.30 dodatkowo 

,, Wa11nbundo" 

oo lodzi przvJechał 
WIELKI CYRK 

Przyjee'hał już do Łoda:{ 
„ Wielki cyrik". W jego atra.k· 
cyj.nym zespole znajdul11 1Hę 
za~ówno Polacy (komicy: Dwo 
rakOIWSki I Kordium, jak 1 U• 
tyliC!i z krajów demokracji lu 
dowed oraz ze Szwecji I USA.. 
Inną atrakcJą l'I'ogramu są 

konie aTabsJtie oa:az słonie in
dyjskie. 

„Wielki cyrk" rozbił swoje 
namioty pm:y Pl. Nie.podMgloś 

ci: Pierwsze swoje przedsta
Wiielllie da on 13 bm, o godz. 19. 

CA) 

Dziś. (9 bm. o godz, 1&,30) w 
~uezh koncertowej Parku Po 
ruatowoklego odbędzie si<: 214 
„Spotkanie z polską piosenką". 
ktO-~go uczestnicy będą się u
czyć l>losenki pióra Horacego 
Sałrlna z 1nu2yką Piotra Ko· 
prowsklego ,z.NOW ZAKWITŁ 
GRAB", • . WY&tępujący od kliku dni w 

N '1 godzinach wteClEornych w l.od7.I zespół „Wagabunda" z ~-_, ____ , __ ~••• 
. a „spotkaniu" wy&łl\oPI rów IObGtę - odbyła. się równlat ra e Ded k j m fi · 

met aptor Piosenki, popularny wiec2-0rnlca w Klubie Teni•o· sptrog" ~-md ·'ś' Y du e 15Y3opad ,A t 
poeta 1 satyryk łódzki, Horacy • wu "" zi 0 go ~ · 

0 t 
sarrln. wym w Parku Poniatow1kle10. datkowy spektakl w Teatrze 1 

---~------------~--~----~--=R~e:fe:r=a:t:._o:k:o:ll:::.::cz:n:o:ś:e:io:w.::..::Y __ w.::..::y!1~lo::_....;R:::,oz:m:,:a:lto:,:ł~ru~·....,::<~:f~o~nI:·u:s:z:k~i__:4:·:a~).:_ ł 

W ŁDK warto zwiedzić._ 

Malarstwo Grafika 
B ogaJty ze,,taJW łmi7J<Tei:; M

gawizowanych w Dniach 
OśU>ia>Py, Ks.jqż!Qt t Pra-

ltY 1J1'Ze~ Z.DK ootraJf.C11Jnia 
o•becnie jes.i!'CZe jedma., s#:ze
(JÓlnile Vn.teire.sują<:(l ł god.na 
wba.cz(J!71Jfa: wystawa grQ,fiik:i 
ut11l0nthW<Jmej rySO!Umioi<ki ' 
ilustrait:o;rki srowookiej - Ma· 
rll!, Ze/ifll>sklej ora.z ~wa 

· rzeźby rówMeż slo.wacklego 
Mtjµity - Miirotlava K.,amdra. 

Zaaik<Zilcująca jeisit roZ1tn11Uoś~ 
1:.emM1J('z.M. ksiąźek, Uu..rt>ro· 
toonych j?rZ6 ~l~bsk,a. NiP. 
mniej :WS1kaJkuj4co u.mile atr
tystka 00iginać cham/eter 
&woiich ~j iP~Z-

nych do stylu -tlustro•wam.ych 
poe;iji czy pow.te.łci. W yda,je 
S>i-e 111P.; że iLuirt>racje, którit'f114 
OIZ'dio'Mta ksiq.i1k! au1!orów 
chińsloi;ch czy hi1Uiuski<:h sa. 
dziel em egzo1:yczruJ'(JO miswza: 
taJk znakomicie forma ich 
h,a,rmo-niZ'Uoje z tek.st€tm. 

W11-borna je'8t równie.i Ga
ma technUva jej r1/8'1JITl'k.6w 1 
P'l'ala wykml.a.nych pędzel· 
kierm; 1X1'lmtvch e!e<gamcj~. fi-
rntWji; fGITIJta.zji ł poert11czm.oś
cit, A równoczefoic - lcl.edy 
wyttnal}a tego telosit - W1ni'1 
je <1J1'f;ystka rorJaśmAiać 'lłlmiB-
chem i. doux:ipem. 

Te ootaitm.4e 1'11'°11'1Wmt1/ cechu· 

Rzefba 
jq 1'6wn.t.e.ż rzełb.ę M~v.a 
Ktamdn'a. NCJtchnUi?m,i.em dta 
nwgo sq Vuaowe leiechdy ro
dzl!rJm,/!1go L.i<pt<YtOO - ó}C%1/2'11·11 
olośn.el}o w Pc-lsc(!- J am.<>8'11/ea. 
Jainosfik jeisrt ·też rozmc,iciP 
mod<?'Lowamym i Slt1/ll.ró1Da· 
nll'm bc-ha:te?'em wie<Lu jego 
prac. Artywta kojarzy tiu m· 
teresuj4CQ motY'Wll anuloi !1.1· 
diowej " n.o'wocuanymi ~ 
sobamii ~wa:a.nta ł'UX>lch Wl·J _ Do<pi,ero dziJ fdzfecł.e 
z>ji pl<tistycznych. .srpran.vd.z!ć l!Js'tę? Mt1 j1d 

Na otwarciu wystxvwy obev:-1 spr<Vtl1d.z>l,Uśmy' 
1Vi byLi aniyśei alo1ooccy, po- · - Doara, d'ob-ral Zoba.c.zou-
ci'3'jmcwani goścftnm;f,e prz•z my kX> będ.rle ~zy w 
gos-pod,a.rzy i przecbsitaiwic!eli WnA,'u wyb01"6w 
kultura1ine~ Lodz>i.. ' (JM) ... _____ , _____ , 

DZIENNIK LODZK~llD fiT28la 

• 
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i. Kqcik językowy 
Organik Steal•śa:F 5 
I od ttl- • Ałoaoa.. 
vogod7 1 ~ 

ae4 .•ao.s•l.H~ I . • 
Kolarz 

Artykuł wstępny I 
Ty~ po~ch prrob1'lm.ów Zl1JPl".ZOJta. to tej I 

chWiiU glo1.vy l'!Uf;zi, że aź zawstydwbliśmy się 
my; z zailfady niepowa.imi i dziś pootJamcwiJl:i.ś· 

my o probleimach zaro&rviczych. 

!!'tra.szyłem się 1 DI~ 
chcący ug:ry:złem mili• 
cjanta". 

Będziemy się więc nu:i- osła.blO!le pneż atmosfe 
,cli opalać w p.ełnym U• rę, mogą być zabójcze.-
braniu, byle tylko zro• 
bionym z tego właśnie ODPOWIEDZI ~=: 

W lf.ście jed:nego z ~l
niJTWw :Dnak.vzbami zd.iam4e; u 
lroreS>pom.d.entowi. ba1Tdziej od
powiada nazwa „cylcli.sta" 'l1Ml 
„,JGolllll'z". Nasunęło mi ono 
myśl, id: wa17'1to mO:i~ dziś, to 
czasie W yściqu Poi/WJ'll., vrzm- · 
rzeć sij,ą daw114pm naZ'WO<ffl ko
Ultrza i rowerru. 

Uczeni d-oloo:naDi osita1miio od/Grycia; że ~ 
m,atycznie Księżyc „chuainlie''; a Ziemi.a ;,tyje". 
Przyczvną tego zjatll)i$ka sq meteorryty, 8'r>aida
jqce na obie pi,ame.ty. Meteoryty, spad(])jące na 
porwierzch~ Księźyoa; odbi1a14 się od niegoi 
wzniecajq,c chmurę pylu, która de Księźyca 
nie wraoa z pO'l.JJoOO zbyrt slllJbej (J1'an.vi.tax:ji ~j 
planety. Natomiast 171.8teoryty, spa4ia,Jące na 
Zieimię, najpierrw rOZtP!Jlają &i.ę w aitmosfeirze; 
a po<tem spada,jq na Ziemię. W ten sposób 
masa Księżyca maleoje o 600 Wn. na dobę, a 
masa Ziemi rośnie o 4,5 tony w.a <Labę. 

Tak więc widzą pań• 
stwo, że po paru szkła• 
nec„kach robi się całą 
m~ę :rzeczy ,;niechący"1 
ą 

ZŁOTA MYSL 

RZECZY ROBIONYCH 
NIECHCĄCY NA OGÓŁ 
SIĘ POTEM ŻAŁUJE. 

WlADOMOSC 
. WIOSENNA 

materiału. Solaria nie po REDAKCJI 
trzebne. Tkanina nadaje P. GUTKOWSKI. Re. -
się również na kostiu• „ = 

daktorzy „Panora.my == 
my kąpielowe. przekazali nam list Pa• 

Zapewne p~ee prze- na i prosili, źeby ich ~====: wytłumaczyć. Czynimy to 
ko:rę nazwano tkl!-ninę więc. Po pierwsze: no-
tę ,;Woschod 2"• Seiany , tatka 

0 
pochodzeniu s~ 

'va „dyngus" pochodzi 

z materiałów n.adesła- ~===-nych nam przez Agencję 
Przed nami wspaniałe Publicystyczno - Itnforroa-

pani. 

MODA 

wolucjonizują nie tylko gie: o-ba słowa są po• perspektywy, któ:re z:re• cy,jną w W-wie. Po dru =-===:-

Wiosenny dialog w par modę. O.to pewna z mos chodzenia niemieckiego, 
ku: kiewskich fabryk wy- tego pojazdu kosmio.Mte naszemu językowi nie 

- Proszę pani, ta ław- produkowała nową tka• go nie przepuszc-zały pro stała się więc żadna E 
ka została przed chwilą ninę przepuszczającą pro mieni nadfiołJ:<owycJ:_i; krzywda. A po_ trzecie: 
pomalowana. mienie ultrafiołkowe. które w kosmosie, me to Pan ma racJę. . S 

Rozumiemy, że nie ;esit to wi.>aidiOmość we
sola d!a Z>GJIGochainych, al.e dLa pocie.szeni.a de-I 
iJaimy, że ;,chudlnąc" w tym tempie Ksi,ężyc 

dopieiro z.a 40 miliairdów lait zmnwjStZy S·i.4 
o 1/10. 

-----------------------c:;:,:;;----..-----;;~,:::;;-._. ..... , 

M~O DA ~~::= ~;r~~ I_ 

Pamiię·tajq z(])1)efWne Państwo 
ze &ra.,.ydh rycin weT.ocw>ed:v· 
aibo bicyk.le - rowery fUl.J• 
starsze? PrzOOrvie looW wiel
kie, tylne ma>lwt!kie. „ W ~ 
/Gu 1885 pokazaJ,y si.ę w S>IJO'li
cy pie>rwsze bkyikle aingiel
s kie o S>zp<rychach żelaiznych 
i obręczacli gumoW'!J'Ch". (F'I". 
Szymczyk). Pochodzenie na• 
zwv „bi'Cykl" wywodzi irVę z 
dwóch S>tarożyvm;ch języków: 
ero la.cźństkiego bi.is (drwa) do-
001'/JO greckie ky.kws - kolo. 
Podobne źródM. ma ;:,welccy
.,,ed": lacińs/Gie velox (doipel
'1lliwc.z: velods) - s.zyb./Gi - ze
sypol'i,/,o Sli.ę z loacińs/Gą nazwą 

nogi - 'f>'N; (dop.: p<el(lJLsJ. Tych 
archakzinych poja.z<Lów, P7"Z·Y
pomvnaiiqcych sylwetlGą d:z>i.siej 
s.ze trzyi/rolo<we rowel1"1c4 dla 
dizi:eci, UŻ1}'WQJli weoocyrpedyści. 
lub we1locypedzbści, 1oWrz.y 
ćwiczyli na welodromie (•k;to 
z mlodych dmnyśUiby się; źe 
1P d(JJumy tor ko/.oa'l"S'lai?). Pi~ 
~ część rego wyrra.IZ!tl JUZ 
2'n.amy1 drug.a, - 1X> grec/Gie 
®'omos - bwg. BazpoŚTedmhm 
źródłem polskiej porżyc~k.4. liy.l 
fMncwsikJi veiT.odJrome. 

WIADOMOśC 
Z ZAGRANICY 

W ga-zetach nowojor• 
skich ukazał się nastę• 
pujący anons: „Wynaj• 
tr" h"-'"'"1 kąpieliowy, 

kryty, ogr-zewany, w kt6 
:rym mógłby się kąpać 
koń". owym koniem jest 
aust:ralijski kłusak „Pan 
cinglown", a tajemnicą 
jego dc:>brej formy są 

podobno ciepłe wQdY ~ 
Oceanie Indyjskim. O
becnie koń ma wvstę• 
pc:>wać na wyścigach no 
wojo:rskich i jego właś
ciciel obawia się, że 
b:rak ciepłej wody do 
kąpieli może pogors-zyć 
samopoczucie pupila. zaś 
woda w Atlantyku jest 
za zimna. 

KĄCIK MATUZALOWY 

Dla uczezenia swych 
!<I!> '-lll'Odzin pewien Ju-
gosłowianin Svetozar 
D:rnrdzilovic postanowił 
zakończyć trwający od 
30 lat ok:res wdowień
stwa. Poślubił więc 60-
lPtnią narzeczoną. W o:r
s-zaku weselnym kroczy 
ło 45 dzieci, wnuków i 
prawnuków jubilata. 

WlADOM.OSC 
STATYSTYCZNA 

Amerykańska organiza 
cja „Tracer Co·mpa.ny" 
wyspecjalizowana w po
szukiwaniu mężów·dezer 
terów, podała do wiado
mości, że w 1964 r. naj• 
liczniej ponucali swe ro 
dziny przedstawiciele han 
dlowi. Na dalszych miejs 
cach uplasowali się: le
kane, dziennikarze, kel 
neny i szoferzy taksó
WP.k. Natomiast aktorzy 
filmowi, wbrew pn:yję
te~ . opinii, zajmują w 
tej &tatystyce dopiero 11 
nue,isce; 

KĄCIK 
:RAJCJONALIZA TOBSKl 

Do mieszkania pewne
go Kanadyjczyka (Van• 

couver), pod nieobecność 
gospodarzy, włamał się 
złodziej. Mia! właśnie 
zamia:r przystąpić do o
próżnia.ma szafy, gdy u
słys-zał n.ad so hą głos: 
„:Sajpifil:w zdejmij kape 
Ius-z". Posłusznie nczynil 
to i usłyszał ten sam 
głos: „Okay, sta:ry dra
niu". Uciekając w prze 
rażeniu przez okno, zło 
dziej złamał nogę. Do• 
piero na poUcji dowie
dzfał się, że głos tein na 
leżał do kruka, 

KĄCIK RYBACKI 

Pewien za.palony ry• 
bak zwierzał się ~wemu 
1ss>i.u1.„~ 

- Wiesz, miałem pięk 
ny sen. Snilo mi się, że 
w piękną księżycową 
noc płynąłem małą lód 
ką z cudowną dziewczy 
n.ą. 

No i co'? ...- zaime
:resawai się kolega. 

- ws-zy:1,tko skończyło 
się wspania,le. Złowiłem 
trzykilogramowego kar
pja! 

SA VOlR VIVRE 

Zbliża się wiosenny .se 
zon imienin-owy. O tYm 
jak si·ę ńa imieninach 
-zachowywać pisaliśmy 
już z okazji jesiennego 
sezonu imienino,wego. 
Dziś chcemy tylko zwró 
cić uwagę, że w sezo• 
nie wiosennym wyższa 
temperatura otoczenia 
zmniejsza możliwości 
wchłaniania alkoholu 
prze.z nasze osłabione 
organi-zmy. Dla przestro 
gi cytujemy tu frag
ment autentycmego pro 
tokółu z przesłuchania: 

„Pozwoliłem sobie na 
parę szklanec-zek wina i 
w d:rodze powrotne.i nie 
chcący zawadziłem o 
słup, Na drogę ·patrzy
łem trzeźwo, ale nie 
wiem skąd się tam wział 
słup. Na dworcu zosta
łem zatrzymany przez 
milicjantów. Kiedy -za
częli mnie zapra.s-zać do 
pokoju dyżW'tlego, pne 

lf ."'-J _ Je ciebie 'l'ÓWn'id. wiele prQll.Vdziwych. Szkoda 

. 
~::,, ttflko, źe to co nowe nie jest §=_ 

Vi)j - To może l'l'ObilUby&m:y jed praiwa:zi.we, a t;o co pr(JJWdzi-

f ii "- M._? : :: i:::_= 

\.. ~ T11~kio tych paJlaozy oonif,ę; 
.-;;;_ Co porz.uclU ZXJJl.enie. 

N oiwa linia mody dla sukien 
popołudniowo-wieczo;rowych RAJ'SKA DEPESZA 

w dalszym ciąg•u lansuje p:ro (() 
sty lub poszerzony futerał. JCJblek 1llie jadam, 
Obawi~uje ona zaróWlll.o płas>: 
czyki, jak garsonki i sukien· Zmą&r~łem.. 

ki. Niemniej jednak linia ta Tt 
jest w stosunku do sezon.u u- ~ 
biegłego bardziej jeszcze po- ;::,. 
szerzona, a nawet re>Zkloszowa v• 
na d<>łem. Obecna moda wio- C: ~ 
senno-letn.ia ulega z.na=ym .,;:. 

1 wpływom hil!ldu.skim; prreja- .., 
wiającym się w asymetrii za- ::S · 
pięć, draporwań I falban, sto- O 
sowaniiu tu·rbain.ów z tkal11lin, -

.Mlami. 

VETO I POWETOWANIE 

W.pierw ~ "efJo SIMi!DVa&!r, 
pOif;eim dlo 50'1*.e powetowa;ła. 

PEDANT l GAFY 
linii tunilki. W.pływy te prze- ~ Ped;amit '7!lal!V€lt ga,f"' 
wysoikich stójek I w modnej N 44= ' 
mieszain.e z w,pływamrl. fin de „ 
siecle'u dają obecne,j modzie C: U}muje w pan'agrajy. 
popoh1dn.iowo-wieCU>ro·w<:tj VilY" .... o ====-raz strojnej kobiecości. ..__ .... ._ ______ ...,, ________________________ _ 

SulrnJe popołudnńowo-Wlieczo- -
rowe podlegają najogó1n·lej Z , a - Lekarna - mówił profesor: 

dwu schematom. posiadającym r o w n o w a e I - musi zinamio.nować nie tyl-S 
jednia•k wiele wariantów: 1) su ni - 1ro doskonała zdolność definio-S 
knia bez rękawów, nie odcin;i wania wrażeń zmysłowych, a5 
na, uwydatniająca biodra, roz •• więc słuchu, dotyku, wz.roiku,5 
szerZOala od bioder skosem, klo ~ nawet smaik>u I powonienia, al<"5 
szem plisowaniem lub falb;i- S Oto dość znaina anegdota ó i zdołność wysnuwania włas-$ 
ną; a) suknia-tunika z długim P<=Wnym profesorze Uniwersyte nych wniosków. oto przecteE 
wąskim rękawem., naj.mod.noej- I tu Jagiellońskiego l o jego wy mną stoi stół z bliżej nie ok„eE 
sza z kOII'o•nek i gfupiur, nakł<t kładZlie na temat diagnostyki: ślonym płynem. Maczam w5 
dana na kos'l:ulkę bez ręk"- nim:I pa~ec i ob1i.zuję. I teraz5 
w&w - gładką, zhall'moinJ.ZOiWa każdy z państwa podejdzie z5 

~ na w kolo-rze z ttmi.ką. Rów-o kolei do sto•łu, powtórzy to, coE 
l'\~)' nie modnym i pole<:anym stro ja zrobiłem i wyda własny5 
\;;.~k , jem na pO'Połuooie są kostlu- sąd. ~ 

rolki ta·kże ulegające tym sa- Słuchacze powta.rzająe do-5 
my.n: ten<lencjoan, co suknie: świadczenie, oblizywali palec,: 
najmo<l.niejsze są spódnice, &r.<1 krzywili się jak siedem nie-s 
ro ko rozszeriooie o<l biorler. szczęść. Opinia ich była dość: 
ale n•C>S•imY w dalszym r ciągu t zgodna, że płyn ma ohydn:vE 
także spódnice proste. sma•k i ok'i'opnie śmierdzi. E 

Tka!!Li111.y jedwabne, znajd>ują Po przedefilowaniu całego iE 
ce się w naszych sklep.ach, są audytorium, profesor rzekł spoE 
zgod<ne z ogólnymi tendencja. kojtnie: §! 
mi mody, należy Jedn.aik od- _ M<Y.ie zmySły smaiku 1 po:S 
powle<lnio je wybierać tak; a·hv wonrenia są u państwa bez za.E. 
strojne k.re<i.cie strO<iłY nias rze r.zutu, ale spostrzegawczość za·.E 
CzYwiście. wodzi. Nie mam pojęcia jakt:;: 

smak i zapach ma ten płyn.5 
bo go w ogóle nie próbowa-5 
łem. Maczałem palec ~skazu-: 
jący, a obli'zywałem srod.Ji:o-: 
wy„. = 

Każdy z CzyteilmUww pollra.
fi ob jaśmć zm,a,czemie 11Z'eic::rotl1 
ni/Ga „,cykl". Ale niewielu pa
mięta, że m. in. Z'QJS'tępowal 
on /Giedy§ =ę ,,rowerr". 
„Cylol" fxJ ,,.ma.szy.na oo fa;z
dy S'UuŻ<!C'll i stlą brJ,cWką po.; 
ruszawa" - objaśl7lliia ;,Slow-~ 
n.i!k wal1"szaws7oi" •). 

;,CyildiJs•ta" pr2'ylbyl do 1WJS :: 
Fr-0meji (cyovvs·te). W1"lllZ z nim 
zJawil się ;,cyk!Lodrom" .(tori 
ToolaTs<ld) i POI~ CZ<l1'.Jlk4 

- cylvlitst&wka. I zjan.vuir sif. r 
taJkże temdenoje; <lJOy .,: : ''<. 
cykii.sw OIPrzym.cl p0Ls1k.U: -, 
wo. W perumym olcreisie t• 
nych diz~.elmiicach Pobs1T·/ 
maicie 1U1<Zyrwamo ;,jeźdźca 
cyk!lu". I c'/wć w 1Ul<Z'Wa<. 
t<1'Wm1"Zyll>'fiw srpo'1"tot.Vy>Oh fi.gu· 
T<Yl.INl'l ;,cykTtiJ5'i:a", fflńwf,. l'IM 

już t>u i tam o Tw'l!<Ywcru, ,w. 
lmoniiktu; Tw7.ojeźdźcu i TM·l.'l
rzu (ta OS1t(IJ(;n'ia 002'!.Va 171.0ql<t 
ozm.ac:zać taikże lcc;l0<!Zlieja). 
;,Cykl" z(lJstę.po•wantO „.k;c.1~" 

Dziś można już z pewnością• 
powiedzieć. źe „lw·l.M'z" 2'W.>.J-
ciężyl iT!rr!IJ!Ch 'JXYT!s•lafich 'foo<n· 

k.wremd:ów t cudzoziem.S>kJievJO; 
bafl'dzo roz>powsizechniornego; 
„cykl1!S>tę". S•t<1Jl się n.cwwq za. 
wod n vka wpr<lJWia.jącego d'JłS'CJi 
pli;nę S>pol1'tO•U!ą - /GoVa1"S.t>wo •. : 

Przyimio·tnilk „TooT!aN•lci!' ws:zed'l 
w s<k/00 nazrtVy zwi4z.Tcu z>rze
srzającego kól.mrzy („cyklista" 
utrzymał się tyiUw w t>rady
cyjnych na.zwach S'Uvrycli k'lu 
b&w, wp. :Dnane ki.bicom PTC; 
to Paboimi.ic/Gie TOW'(/J1'zystn.vo 
CyToiils>tÓIW). 

H. BODALSKA 
:za J'n;ty dziękuję p. p.: M. 

N~klewsk1emu, z. Tyszkiewiczo
wi, „c:zytelniko·wi" i podpisane
mu rueczyteinym inicjałem, 

•} Wszystlcie dalsze ok.reśle
nia pochodzą także ze „Slow· 
nika warszawskiego". 

* POWIESC ;;DZIENNIKA• "'"C K * POWIESC -,,DZIENNIKA!ł * POWIESC ,,DZIENNIKA!I * POWIESC „DZIENNIKA!! + POWIESC ;;DZIENNIKA!• + POWI=> „DZIENNI AN 

Tłum.! J. FRUEBLING ł E. WOLF 

- Spróbuję uciec'2lkl!. 
~ D..skonale! - Tanz z za.&woleniem sl!dJnąl 

głową. - To najlepsze r-OZWią.zanie i dla mnie 
os:obiście bardzo przyjemne. Nauczyilem si.El 
w.as cenić, o czym jruż wspom:iJilałem. Nie 
byliście doskona.J:ośaią, mieliście swoje blędy, 
mieliście nawet czelność wtargnąć diO mego 
życia prywatnego, l"Jie sądźcie, żeby coś mo
gło ujść mojej uwagi. Wiem również o hi
s'1:or:ii z Ulryką von Seydllim:-Gabler. Af.e jest 
mi 1Jo obojętne. 

Haortmamn bez słowa gaipil: się na pistolet. 
- Ulmnijcie się możliwie najdiaJ.ej stądj 

zndk:n.ijcie z h-Oil"yl2lOI11b. Zositatwiam wam pie
nią<lze, leżące w moim pcxrtfelu. ZostalWiam 
wam nawet ,Bentleya". A ubranie cywilne 
duż nosicie. Macte praed sobą jeszicrre pir.aw~e 
calą noc. Wykorzystajcie ją! 

- A co pam będzie robi!? 
- Zrobię mały spacer. po czym p61jlde Spać. 

Oficjalnie zauważę wasze z;nilknlęcie dopiero 
jutro ·rano. Oświadczę, że zwolnilem was 
wczoraj wieczorem po powll'Oci-e z Wersalu. 

6 Du.ENNIIC LoDZKl ar 110-{572S) 

że nie zjawiliście sdę do służby dziennej. 
Zaczną się, oczywi§cie, posrzukiwam.ia. Z ja
kiim remtltaitern - nie wiem. Będzie to chy
ba zależało od tego, kiedy to tutaj - wska
zał na sypia.Inię - zoot:mie odlkryte 1 w ja
kim tempie będzie pracowała policja. Ale 
teraz znikni1cie stąd WII'.esaicie! Czas wasz 
jest cenny! · 

Frajter Ha.rtmaam ],')OdJszedł do dirzwi, Spoj
rzawszy raz jesizcze n •a miesiZlkanie. za.pytali 

- Wierizy pan, że ujdzie pa.n cało? 
- To już nasitąipiło. Ter~ chod-ni. jes7JCIZl8 

tyilko o waszą gl:ow~ 

'· 
Kirem.i~ jednego dnia! Pa.ryiż; 20 lipca 1944. 
Około godziny 01,15: 
Mordeo:sbwo przy ulicy de bon.dres. 

Jedinooześme Kahlen;berge p.róbawal pozy-
Skać swego generała di1a konspiracji przeciw 
Hitlerowi i jego klice. Stal!o sti.ę tio znowu 
z wątpliwym Slkutk!iem. 

Pa.ni Wilhelmi!ll.a ozuwała nad swą córką 
Ulryką. Mcmsie<U[' Prevdl"t i poclipąillkownik 
Grau porozrurrrieli się ilaJk daJeoe, że mogli 
oobie teraz pozwolić na ro:mnowę o =rw<>
nych winach, konia!kaoh i lrobiet<loh. Pod1P'111-
kowniik Sandauer, pierwszy ad!iutan·t dywizji 
Nibelu.ngi, praCQIWlal nad U.ZJ\llPełnleniem 

swoich pła.nów organizacyjnych. Otto - Otto 
usiłował na próżn<> doprowadzić do upadku 
pa.nmę Melanię Newnaier. damę =zęcln.tjącą 
w przedpolkoju komenderującego generała. 
Feldfebel Stoss, kierowca Tanza zaatakował 
w bair.re Maoambo Ra:ymoru:le, po czym oalą 

uwagę skupił wylącrzmie niepodizliene na 
but.elce peppenn:ilnbu. 

W tym samym cza>Sie alianto;n udafy ~ę 
nowe przełamania frQ11.tu tnwa,zyJnego, tak, ze 
po miesiącu Paryż n.ie :zmajdowal ;silę już "!' 
ręlrach wojslk ni·emieckńch. Na wsicho<llz.:ie 
armie rosyjskie podsuwały się coraz, bliżej _ku 
granicy pańSltlWa. W pokoju pu!lk<>Wi!Uka 
Stauffenberga znajd()IW'a!a się tecZJka z ~~ 
mi, diO której wl:OŻ<n.10 bombę. Hitler pr 
wal spać. Nienasycona wojlll:a pożera.Ja ~!o
d!zi.n.ę tysiące żollilierzy i cywilów. ~„,,...ce 
niemowląit praychOOrz.rul:'o na świaJt. 

Podoficer Engel :z; kon!rrlwyWiadU .. kitóry 
wl:aśnie skończył nocne przesl:UchiwaniE!j 
za.wważyl: 

- D12mego CZll:()IWi€1k tak lignie dlo swego ey„ 
cia? Bo go nde mal 

. God7lin11 02,21: 

Frajtter Ha1!'1manin opuścił doin P'l'ZY ulicy 
de t.ondres. Sta.l kńJlk,a. mtnrut, jak~y zagu
bi:ony w ciem:ności.a.oh·. Potem w.s1a.dl .cl.JO 
,,Bentlleya" i l'UISlzyl: w k:i~ku PÓil. Elizej
slk:ich. Unikając wiei!kicll ulic dmart WiI'esiz
cie do P1aoU Zgody, gd:Jlie ZJOSta.m samo.

chód. 
Piechotą uda~ Się n-a uiliicę, prey J.t•tórej 

mieścił się bair Mocambo. St:l:nąl w bramie 
na;przec:ilw Iok.alu i czeka!. Spojraał na ze
gairek - jeże<lli wszY&tikic? dlObrze pój~e -
ru.e będrz.ie mUJSliał crwkiac ~rugo. Zalpalil pa.
pi€!l"()Sla. Drżał, było mu zimno. 
~ lioZyć na·jipi€1I"W domy, potem dirze

wa sitojące na ulicy, wresiwie okin.a domów, 
Rejestirowal J,rio2iby i n.ail.ychmiiast ,ie zaaximi-

nal. Próbował rejesitrować OONllZ to nowe 
lic:21by, poniewarż ruie chciał myśleć. 

Jaik mcyż;na było oczekiwać, kirótloo po trze
ciej omatri.i go.śole opuśoUi bair, łagodnie 
wypycha.n.i. przez poctliera. 07,ęść miikła, męść 
ZJ_dtrad.zała wyraźną chęć do g.runtownej dysku
SJi. Jeden zaczął śpiewać, Wreszcie i oni 
rozpłynęli slię w ciemnościach Mcy. 

Pozostał jedyiruie na środliru ulicy człowiek
srz;afa. Chwi·ail się na nogach, a.Je pozositawa.ł 
na miejscu, jakby zrobiony z oślej i:kóry. Był 
to fel.dtfebel S1x:Jss. Robił to sam<> oo Har>t
manrn: cookaJ: na Raymoode. 

RaymOIIlde z:ja!Wliła się po pól godrzńnde. Zda
ła kasę i mia.la zamiaJI' pójść dlO domll. Stoss 
rzucił slię klll niej gruchając jak sito g<>ł<:bi. 
Potem wysiumąl kcmikireńne propozycje: sto 
marek. trzysta m&ek, pięć pum:ek: konserw 
i sto mal!'ek, tnzy puSJ7Jki kOl.tlSI~ i diwieście 
maireik, siiedem puszek kionsierw i~. 

Raymoa'bde odepchnęła feld!febla. Sto!ilS za
kołysał się i run.ąi na bruk. Zamą! gwał
tolWlilde wymyślać, ol:>eUg.i. polały się jak z 
lrubla. 

Raymonde oclldiamiła Się szy'bkiim kirokiem. 
Ha.rtma111111. Slkira<llając się m nią ~ do 
niej po dobrej ohwi[d. 

Pa.dl!a· w jego ramiQ.lla, 
- Mogę przyjść do ciebie? oopytal, 
- Qw.yiwiśoie. 
- I mogę u ciebie 2XJl9tać? 
Pełna nad~ell RaymQillde zapyłma: 
- Całą noc? 
- Mme na.wet jesizcze dbu.iej. 
- Chodź! - zawołała uszczęśliwiona Ra,-

monde i pociągnęła go za sobą. 

P< 
Pe 

~ 
T~ 
M 

o 



· ' 

Akademia łódzka z. okazji Tygodnia PCK 
w Teatrze Im. Jaracza odby 

la się w sobotę akademia zwią 
zana z Tygodniem PCK. Re· 
feTat okolicznościowy wygło· 
~ił preze11 ZM Oddziału PCK -
mgr Józef Kuydowicz. Omó
wił on rozwój i zadania PCK 
n.a JJJljbliższą przyszłość. 

TegorOC?.ny Tydzień obcho• 
dzonY .iest pod hasłem „Mlo• 

dzież - siła i przyszłośE Czer 
wonego Krzyża„. 

W Łodzi istnieje 225 kół s-zkol 
nych PCK. W każdej szkole 
d:r,iała szkolny posterunek sa
nitarny, a w szkołach zawodo 
wych i liceach prawie 300 dru 
żyn sanitarnych, PCK posiada 
w Łodzi 120 tys. członków. Naj 
ważniejsze zadania organizacji 
to szerzenie oświaty sanitarnej, 

sprawowan~e opieki nad chory 
mi, werbowanie honorowych 
krwiodawców. 

Na akademii wręczono Hono 
rowe Odznaki PCK III stopnia. 
Otrzymali je: K. Famulska, 
A. Dejk, A. Korosteński, M. 
Biesiada, H. Bogusławski, M. 
Plucińska i IV stopnia: Ł. Ma 
cherowa, A. Malagocka i K. 
Osiewała. (k> 

---""""""-"""""""--""-"""" __ , __ ,, _ __... ............ _. 
WA:ZNE TELEFONY f:i~?i ?~'lOi'Y.'? ~~~rli~~~ !~~linga, ul.~ Pogót.11'.l~un.kowe os ~ra 1 Laryngologia: sz;p. im. ł 

Pogot. ~Uhcyjne 07 f I r7 /el „ I Barlickie.go, ul, Kopc-iń-1 
straż J'Ożarna 08 L f/. sk:ego 22. 
Kom. ~IO m. Łodzi 292-22 - · Okulistyka: S2lpital im. 
Infort11• kolejowa 581-11 Jonschera, ul. Mili0!!10-
lnfonll• telefoniczna. o:s L d bó"cy" wa 14. 

TEATRY (ang.) g. 10; 12.30. 15, 2-0, lO. 5• " u 0 J Chirurgia ł laryngologia 
17 30 20 1o 5 j godz. 16, 18 2-0 . 1 . 

T EATJI JARACZA (.Jall'a · ' · • • · w. ' . dz1eeięca: Szpita Lm. 
cza 'fi) g, 19.30 „Kto WLOKNIARZ „The POLESIE c~·o_rnalsk1ej 3'7) Konopnickiej, ul. Spo.r-

~:.atJiakwi~;~~fa" ~~~t.i,e8'~. ~~o ~~ea~ ~i~4zd~'~Jki,(cz:s~J<>"~~ nach~~~gia szczękowo· 
T

EATJI NOWY cwi·„ck"w zamknięty). 12, 14, 16, lat 12 g. 15, li, 19, 10. 5. twarzowa: Szp. im. Bar· 
" ~ „Starcy na chmielu" jak wyżej (bez pora.n li~kiego, ul. Kopclńskle-

skieg:h l5) g. 15.30 „Pan (panorama) od lat 16 ku) godz, 17, 19 ~o 22. 
;;g:/rrn ab;obiJ;, 19.15 (czechosł.) g. 18, 20 POPULARNE (Ogrodowa · Toksykologia: In.•tytut 
lO. S. nieczynl!ly 10. 5. „Inspekt?r _Mor- lS) „żywi bohatero- Medycyny Pracy, Kin.ia-

M.AŁA SALA (Zachod-'a gan prowadzi sledz· wie" (radz ) od lat 12 z1ew1cza 1-5, 
~ ""' two" od lat 16 g, 1(), • 
93) I· 20 „Drewniana 12.30 15, l'7.30, 2o godz. 16, 18, 20. 10. 5. 
mis~•"· 10. 5. nieCZYl!l- ł:ACH°ĘTA „Kasiarz" 10. s. nieczynine Chirurgia Południe 
~a (panorama) od iat 16 ROMA (Rzgowska 84) S1'pital im. Pi'!'ogo-wa, ul. 

TEAT~ POWSZECHNY (ang.) godz. 10, 12.30, ,.Pokój przychodzącemu Wol"."',ańs~a 195. 
(Obi• Stalingradu 211) 15, 17.30, 20 na świat" od lat 12 Ch~rurg1'.' P~łn~c - S0?l 
g. li „Szkoła żon", i. 10. 5, jaik wyżej Cradz.) g. IO. 12. 14, tal. H1;· B1egansk1ego, u.I. 
19.15 „!{toś nowy" Kn <!!W cza 1 5 

5 
ni ADRIA (Piotrkowska 150) 16, 18, 2-0, 10. 5, „Hasło rraz1 1 - • 

lO., J 7 ~ynny Witaj smutku" (pano „Odwaga" od lat 12 Laryngologia: SZiP. im. 
TEA~PS' L c;,.r.aug':t!i ~ ~arna) od lat 18 (USA) (ang.) godz. 10, 12.30, Pirogowa. uL Wólczań-

g . ~· " a Jące zie g 10 12 14 16 18 2-0 15 17.30 20 •ka 195. 
czę Trr.IO, 5. j. w. 10 5 '· ik' '· j' ' ' ' okulistyka• Szpital i•m 

OPE A (Pó1nocqa 51) CZAJKia (P°'fyze a nr 4) SOJUSZ (Płatowcowa 6) J<on.schera, 'ul Miliolll.o~ 
g. 11 „Bal samotnych" 

14 
B .k~now P la- „Spotkanie z Barym" w" 14 • 

l o S lak wyżej g, aJ 1• " 0 kl g 14 Orzeł" d • • • ł I · ~ tach" (rad z ) od lat 12 pr · s · · • " Chirurgia laryngolog a 
TEA kaARLEKIN (Wól· godz. 15 17' 19 o<I lat 14 (pol.) godz. dzieeięca: Szpital Im. 
cz<ię 

1 
5) g. 11, 15 10 5 . ' • 15, 1'7, 19. 10. 5. „z po Korczaka ul Armil Czer 

„RJa e<:z.ka" • • n ieczynne ":odu kobiety" od lat wonej 15: • 

Poziomo: 6. Suro
wiec częściowo prze 
r<>bl-ony. 8. F81ta 
morgan.a. 10. Wa-
sal. 11. Syberyjska 
roślinność, 14. Ko
jarzy się z droma
derem. 15. Zbi.o.ro
wisko gwiazd. 17. 
Symbol Kanady 
(liść). 18. wagon 
pocz.towy. 19. Przed 
stawienie teatralile. 
:u. Ośli przysmak. 
22, Mała kareta bez 
kół (w~pak). 23. Nie .... --+---+-----1--
znaj ący zupełnie za 
gadnien.ia. 26. Za 
panem młodym. 27. 
Dawny od<J.ział Ko 
zaków. 28, Kraj 
Sfi.nksa. 30. Turecki 
przysmak z jabłek 
i z cukru. 

Pionowo: 1. Wo
kół Ziemi na glo
busie. 2. Miasto, w 
którym Herostrates 
spalił świątynię Ar- '--+--
teml<ly. 3. Sądowo
lekarskie oglęclzliny 
zwłok. 4. Miara pa .-.,.-..+--
pieru. 5. Cz.łoineok 
szczepu tatarskiego. '--+--
7. Precyzyjny rze
mieślnik. 9. Smacz
ny owoc. 12. L€cz
nlca, 13. Niewłaści
wa nazwa gramofo 
nu. 15. Rod.zaj rze~ 
by, 17. Strój robo
czy. 2-0. Ceremoniał 
dworski. 24. Słynne 
miasto z „Ogniem 
1 mdeczem". 25. Ry 
cerz krzyżacki. 23. 
Grało po Wojskim. 
29. Cięż.ka praca. 

30 

10.; J. w. Jt,. 17.3() DKM (Nawrot nr 27) 16 (franc.) g. 17 19.15 • · • 
TEA-ft PINOKIO (K~ „Ulica Graniczna" (po!.) ' Chirurgia szczękowo• 

pertika 16) g. 12, 17.30 o<I lat 12 g. 15.3-0, 17.45 STO~I ti:[bocze) „.~spo- t:warzowa: Szp. tm. Bar· 
„O Janku co psom :?.O. 10. 5. jak wyżej mmenia z wakac,11 ' od h"kiego, ul. Kopc!ńskle-

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111Ili111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111 

szyl buty". 10. 5. n.ie- ENERGETYK (Al. Poli- lat 9 (ra.~z . ) godz. 12, go 22.. . 
c zyiilY techniki 17) Ludwiku „Olbrzym od lat 12 Toksykologia: I C~mitr. 

'.l.EAIR ROZMAITOŚCI do rondla" {jug) od (USA) g, 14, 18, 10. 5. S,7.pital Kliniczny WAM, 
_ ~ałacu Młodzieży lat 14 g, 15, ;,życie „Złoto Rzymu" od

15 
~~t ul. Zero;mskiego 113. 

(Mf1'1 U~zk! 4-a) godz. prywatne" (franc.) od 16 (wł.) godz. · ' Nocna po.moc lekarska 
15.1• 18, :?.0.30 „Dedy- lat 16 god?.. 17, 19. 17·45• 20 przyjmuje zgłoszenia te-
kufrny Państwu" (Wa 10. 5. nieczynne STYLOWY STUDYJNE leConiczne w godz. 19 
gaf.lnda), 10. 5. jak wy GDYNIA (Tuwima nT 2) (Kilińskiego 123) .„.Rose do 5 na rur t;e.l. 444·44, 
żej !(Odz. 18 , 2'>.30 ,,Królowa Krystyna" marie wśród m1l!one- Nocna omoc iel -

TEA~ ZIEMI ŁODZ- od lat 16 (USA) godz. rów" od lat 18 (NRF), niarska dl~ m Łtdzi ę:_ 
KI' (I<<>pernika 8) 10. 12.30. 15. 17.30. 20 godz. 13.3-0, 15.45, 1.s. Al Kościuszki 48 tel 
10.'' g. 19 „Marcholt" 10 5. Trzy życzenia" 20.15. 10. 5. „Rosemar1e 324 09 od g d 19--1 ' 

OPEIA (T. Nowy) godz od lat' 12 (czechost.), wśród milionerów" g. · · 0 z. · 
HJ} „Legenda Bałty• g. 10, 112.30. 15, 17.30, 20 15.45, 18, 20,15 świąteczna. pomoc le
ku;, 10. 5. g. 19 „Ma- HALKA (Krawiecka 3-5) 'STUDIO (Lumumby 779) karska Ud<Ltela P?mocy 
n~ I „Król zimy" pr. Sik!. „Piatka z ulicy Bar· w godz. 10-1'.· Sw1.ątecz-

GAił'C ZONOWY KLUB godz. 12, „Pechowiec skie.j" od lat 12 (pol.) na pomoc p1~Ięi;:n1arska ot ERSKJ (Tuwiima na prerii" od lat 12 godz. !5, „Słodkie ży- wykonuje .zab1eg1 w ~-<><;Iz; 
34\ 10._s. g, 18.3-0 „we (USA) godz. 15.45, _18, cie" od lat 18 (wł.) g. E;-17. ~al<;'LY ziglaszac. się. 
sel Figara" 2-0.15. 10 .. ~. „Pechowiec 17, 19 ; 10,5. „Ameryka ~ródmJeśc1e . - ul. P1otr-

WYSTAWY na prena• godz. 15.45, oczyma Francuza" (pa k?.wska 102, tel.. 271-80, 

Dnia 6 maja 1965 r. zmarła, 
po długich i ciężkich cierpie· 
niach, przeżywszy lat 56 

S. t P. 

MARIANNA 
FRYSIOWA 

Wyprowadzenie zwłok z ka
plicy cmentarza na Zarzewie 
nastąpi dnia 9 maja br„ o 
godz. 16, o czym powiadamia 
pogrążona w żalu 

6593/ll RODZINA. 

Dnia 6 maja 1965 r. zmarł, 
po ciężkich cierpieniach, prze
żywszy lat 69, najukochańszy 
mąż, ojciec, brat i dziadek 

S. t P. 

Władysław Markowiak 
Wyprowadzenie zwłok z !(a. 

plicy cmentarza św. Rocha na 
Radogoszczu, nastąpi dnia 
10. V. br„ o godz. 17, o czym 
zawiadamiają, pogrążeni w 
głębokiej żałobie 

ZONA, SYNOWIE, SIO· 
STRY, SYNOWE i WNUKI 

Dnia 7 maja 1965 r. zmarł 

STEFAN 
WEGlłER 

artysta malarz 

w Zmarłym Związek Pol· 
skich Artystów Plastyków 
stracił bardzo wybitnego i ce
nionego artystę malarza i za
służonego działacza. 

ZWIĄZEK POLSKICH 
ARTYSTOW PLASTYKOW 

llllUllllllUllllHIUIHUIUIHIHlllllllWHJUWIUlllllllUlllllllllUlllllllUllDllUHllRllllllJOIUDlllllHllllllllllUlllUllll~llOlllUlllllllllllllUIWI 
os:a)DEK PROPAGAN• 18. :W.15 '!ll(J<rama) od lat 16 (fr.) \\ 1dzew - ul. S:op1t.a]'lla 6, 

D1 SZTUKI (Park Sien f.J\CZNOSC (Józefów 43) godtZ. 17 15 19 3-0 tel. 271-70; Górna - ul. 
k i•Wicza). wystawa l- „Wojna trojańska" od · ' · Lecz,nkza 6, tel. 427-7<>; 
;;;;Jo;wa ZPAP od g. lat 12 (wł.) g. 15, 17. 19 TATRY (Sienklewieza 40) Polesie - ul. 1 Maja 42, 
lo·lJ i 15-18. 10. 5, „Wojna trojań- „Nobi''. .,Ątramente>wa te.I. 305-83. Bałuty - po-

Bnlo WYSTAW ARTY ska" godz. 19 wróżka". „Czarodzie,i- moc ledrnrs·ka ul. Z. Pa 
Ra.di" • 

I. tfJ.lfJ.Wizja. 
s:lfczNYCH (Plotrkow ŁDK (Traugutta nr !8) ski pierścień" g. 10, 11, ca:nowskiej 3, tel. 541-96. 
5 JJ 102). Wy~tawa pra~ ,.Ska:l"b * Srebrnym 12, 13, 14, 15, 16, 17, pielęgniarska, ul. Z. Pa
mlarskich T. Roma- Jeziorze" (NRF) od lat „Mój drugi ożenek" cainO'WSkiej 3, tel. 541-96, 
nf"Skiego. Czymi.a od 12 godz. 15, 17.3<>, 2-0 rd lat 16 rool.) g. 18, 
lC do 18. 10. 5, jaik wyżej 20. 10. 5. „Nobi", „Atra Z MIASTA 

MUZEA MEWA (Rzgowska 94) mentowa wróżka'', 
_lEUM HISTORII RU g, 11 Bajki, „Zamach" „Czarodzie.iski pier- Niedziela. Uroczysty 

Mc1'.u REWOLUCYJNEGÓ (poi.) od 1a.t 14, god•„ śr!ca\~ń" g. 16, 17, ,,Ban- wieczór z okazji :rn-le
"ańska 

13 
•~• 

364
_42) 12, 14, 16 .• 18, 20_. 10. 5. od lat 16 (pol.) g, c.ia z:wyoięstwa o godz. 

(1"' • """ Normandia Niemen" 18, 2'0 19 w K1ubie Rosyjs)Słm 
cYnne . godri:. 10-17. (~adz.-franc.) g. 15.45, (Więckowsk•iego 32). 
11 5, nieczynine N · ,_ „ DYŻURY APTEK „Rozróżnianie stylów w M:EUM w. ŁOKIENNI· 18, " OC szp1eg„w 

) od 1 t 16 g architekturze" - odczyt 
W A (Piiotrkowska 282) (fral!loc. a · P1. Kościelny 8, Piotr- o godJz. 12 w Muzeum 

,ystawy: ,,Tkanlna pol 1 ~~JA (Kfiińskiego 178) kowska 67, Piotrkowska Se.tuki (Więckowskiego 36) 
:1<l w zbio rach mu- ó M . • 1„ od im, Armii Czerwonej 8, „Beniowski" - J. Sło
:!UM", ;,Z dzliejów włó l~i:-r 

7
1 ( re) i usg dz 14. Obr. Staltng:ra<l•U 15, Pl. wackiego - przeds.tawie 

1ennictwa łódzkiego". """' .PS"· „ 0 
• Pokoju 3. n.le o godri:. la w Dużej 

IYnna godz. 11-16. „Wrzesien 39 . ~~iśl~ Sald Teabru w Pałacu 
J• 5, n ieczynne 14 (poi,) g. 16 " . „ 10. 5• Młodzieży (MOl!l.i.us.zki 4-a) 

1\1 ZEUM SZTUKI (W'lęc nocy umrze miasto Piotrkowska 165, Naru- P<>n.ied:r,ialek: „Książka 
ows k iego 36) czvnne od lat 14 <ooU g. 18· towicza 6, Cieszkowskie- mój przyjaciel" - im-
:xiz 1-0--16 ZO, 10. 5, „Królowa Kry Gd • k 90 L' preza estradowa przed 
L 5 . n· . styna" od lat 16 (USA) :::o 5, ans a • tma- Palace<m Młodzieży (Mo-
"ZEU~~k~~eEOLOGI godz, 15.30, 17.45. 20 nowskiego 1, Sporna 83, niius0ki 4-a) o godz. 17. 

MZNE i ETNOGRAF!: VlŁODA GW A.RDIA (Zie- Przybyszewskiego łt. Spotkanie z Bogumi· 
~~E (Pl, Woln.ości Hl llo6na( ł2)) g„H;alOp0'1'2 3~0d lla5t DYŻURY SZPITALI Iem Kobielą o godz. 
ry., \awa Z1em1a sie- w· · • · • • 16.3>0 w Klubie Młodzlie 
Qdzka i "łęczy cka w 11: 3l\ 2<l. lO. 5• ".~spom Szpital im. M. Madu· 7.owy'm (Moniuszki 4-a). 
)()O-leciu Państwa Pol f1eme z wakaCJ\-0 ~d rowicza, ul. M. Fornal· „i;iawimy się w teatr" 
kiego". Czyn.na godz. at 9 (r·adz.) g. . ;; skiej 37 - przyJmuje ro - impreza o godz. 18 w 
0-17, 10.5 nieczynne 14, „Sąd ostateczny chore gine·kolo- Kln~;';' Dziecięcym (Mo-

1\łZEUM KATEDRY E- od latt 16 (wł.) g 16 ~fc,~~e i z 11 ReJo·n.oweJ nim;~i 4-a). I 

NIEDZIELA, 9 MA.JA 1965 R. 
PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 „zo 1ait po kap.i 
tulacji" 8.20 Fr. Gomi.!l>iami 
Concerto g .rosso. 8.30 Przekrój 
muzyCZilly tygodnia„ 9.00 Wiado 
mości. 9.05 Fa.la 56. 9.15 Chwila 
muzyki. 9.20 Ma0gao;yn Wojskowy. 
10.00Audycja dla dzieci pt. „Nalle 
n.a ·targu". 10.20 Muzyka Ba.roku. 
10.40 Muzyka pols·ka. 10.50 Uro• 
czystości w 20 rocznicę zwycię
~ twa nad Niemca.mi. 12.0a Wiad. 
12. Fel. „Pia.my na mapie". 10.3-0 
Koncert dnia. 13.30 „Dzień zwy
etęstwa'• - fragm. 14.00 Koncert 
rnuzyki polskiej. 14.30 „W Jezio
ra1nach11. 15.00 „Jarmark cudów··. 
16.00 Wiad. 16.05 Przegl.ąd wyda
rzeń m!ędzyna•rod. 16.20 Słuch. 
pt, 11Toir11

• 17.20 Koncert życzeń. 
18.00 „Dzień zwycięstwa na swie
cie". 19.00 „Piękna nasza Polska 
caiła" - koncert. 20.00 „Tydzień 
w kraju i na świecie". 20.i6 
Wiad. sport. 20.30 Wyniki Toto
Lotka. 20.35 „Matysiakowie". 21.05 
Radiv-Kabaret. 22.G5 „Niedzielne 
Wieczory Muzyczne". 23.00 Wiad. 
2:;.10 Wiad. spoil't, 23.13 Chwila 
muzyk!. 23.18 Gra Orkiestra Ta
neczna PR. 

PROGRAM II 10LUCJONIZ\\IU (Park 18, 2() p d . K" z dzielnicy „Swięć sle, §wtęć się, I 
ienklewicza). Wystawa 'lUZA (Pabianicka 173) , c:ra n.i " . , 6 wieku młody" - faTsa 8.SO Wiad. 8.35 „Radioproblemy" 
>t. „Niektóre probie- „15'10 do Yumy" od Wid.zew. }11. Szoitama ' o godz. !8 w Małej Sali I 8.55 (L) „Koncert życzeń". 10.00 
oy ewolucji". Czynna lał 16 (USA) god-z. 14, Szpital . im.. H. Wolf, Teatru Pałacu Młodzieży 1 (L) ;,Z nią by!o łatwiej przeżyć" 
1odz. 10-14. „Skrawek ziemi ojczy ul. Łagt~wmcka 34/36 - (Moniuszki 4-a). - aud„ 10.30 (L) Chwila muzyki. 
o. 5, nieczynne ste.i" od lat 12 (radz.) 7. dzielnicy Bałuty oraz Pierwsze dni zwycię- 1 10.4() Muzyka polska. 10.50 Uro-
~LMIARNIA _ czynna godz. 16, Hlt 2~, 1~. 5. 7. .;? Rej~no~ej P?radnl st.~a" - spotkaniie z I czystości w 20 rocznicę zwycię-

1odz. 10-lR „Skrawek ziemi oJczy „K z dzueln1cy W1dz~w. ołk. s. Rmciechą 0 p;o-1 stwa nad Niemcami. 12.05 Wiad. .;.o (ul. Konstanityne>w •tej" godz. 16, 18, 20 ~11. Zbocze 18. Szpital dzin.ie 18 w l<>kalu LK 1 12.10 Muzyka polska. 13.CO „L:.t-
ska 6/10). Czyn.ne od OKA (T . " ·" 34) 1m. ~· Jordana, ul. P:zy rAn.drzeja Struga 1) po cizie, wśród których żyjemy". 

1 uwima '"' rodmcza 7/9 - z dziel- ' I 13 30 M k 1 d' i i ,. 9- 8 (kasa do 17), „Życie Adolfa Hitlera" "· ;.cy "•ódm'i,,.;.c.·ie, 1 Kii' ląc,zone z yvystępami a.r- 1 · ;, 00 ·wa z me o ią P 0 -
" "'' w m senką słuchaczom polskim". 14.00 

K I N A (NRF) od lat l6 godz. nika AM im curie-Sklo· tystycz.n.Y di. h lon' ó ,1 Il,) Wyniki „Kuku!ęczkl''. 14,02 
-"ILONIA _ Umarli l 5.3o, 17·45. 26 dowskie.i, ul.' Curie-Sklo- „N'.' ~I~ ac . po uk:~i;:'. 1 (L) „Pół god<Ziny z pisanem -
r ·1 u " 10. 5, nieczynne clowskic' 15 - z dziel- rosy1skic ' · 1 z. ofi 0 Lorenz". 14.30 (L) Koncert. 
nu czą I 1 II seria od PIONIER r_Franciszkańs_ka ni' cy G"órna oraz z 14 skich'.' . - spo.·tkanie z T_. 1 " I t 16 (NR g l5.00 Dla dzieci słuch. pt, „Pierw 
a 18 1 D) godz. 10, 31\, „Panienka z okien '1eJcmowej Poradni ;,K" C"hri;>śc1elewsJnm ~lub~e szy Wyscig Kolarski w Warsza-

14, • o. 5, j. w, ka (panorama, poi.) l dzielnicy Widz.elW ul. clzm1e 18 w . 18) I wJe". 15.30 T·ransmisja ze sta·rtu 
11Sł.A. - „Towarzysz od lat 12 g 10 13 16, . ln · • TPP-R (Narutowicza · nonorowego w Berlinie do n e-
regent" od lat 12 (cze 19. lo.s. jaik ;,.,yżej "7:J>1ta a 6• ,.Pisarze łódzcy w pol • t 
Eki) g odz. 10. 12.30. 15, POK OJ (Kazimierza 6) Chirurgia Południe - skiej literatu;rze wsp61- I ,~~u d:fu~~gu doPo:gJi~„ l~O aJ~~ 
17.30. 2-0. 10. 5. j .• w. Bajki p.r. ski. g. 11, <;zplrt.al ;.m. Ba'l'lic-kiego, czunej" - spo0tkanie z i :6.00 Tra.nsm. z trasy n etapu 
iOI.NOSC - „Kasiarz" „Ludobójcy" od lat 16 ul. KOl)>cińskiego 22, M. Piechalem o godJz. 18 • W~scigu Pokoju. 16.05 Gra ze
Cpane>ramal od la.t 16 (szwedzk.i) godz. 16, 18, Chirurgia Północ - Sz;pi w ŁDK (Traugutta 18). ', spol „Studio M 2". 16.20 Koncert 

Ch<;>pinowski. 16.50 Transm. z za-
• OGLOSZENIA DROBNE e OGLOsZENIA OROBNB e OGLOSZENIA OROBNB ,A konczenia II etapu Wyścigu Po-

A l<oju z C<>ttbus. 17.30 Wiad. 17.35 
------------ a .Felieton na tematy międzynaro-

„W ARTBURG" 312, s.tan p R C d~e. 18.00 „Podwieczorek pr<Zy 
idead.ny sprzeda.m. Oglą- A · A a rnikrofonie". 19.30 Monta:t pt. 

------------1dać Stocka 11 m. 7 · ~ „Pierwszy spo,lrojny dzień nte-
LACE, domki, wille, tanio sprze- „TRABANTA" wylosoiwa UCZE~ do warr-SQ.tatu śLu ba". 20 .30 Rewia piosenek. 21.00 
os~O<iarstwa najlepiej Pl ANIN~ 5o5S-9a 6034 g n ego z PKO ku1pię. Tel. sarsko-gala•nileryj-nego po 1 Dziennik, 21.22 W1ad. sport. 21.25 
uptć l sprzedać można dam. Te · 324-38 godz. 17-20 trzebny natychmiast. - ' Kon«lrt muzyki polskiej. 22.00 
' . ~~-<ni Pracy „Czy- d I „~·zej SAMOCHODY· ,,DKW" Piotrkowska 59, .J. Witke I Wiadomości SpOrt. 22.25 (L) Lo-
tosc w Łodzi ul. Piotr UBRANKA o Per wo F-a c· ; B 

11 
_ 1 ltalne wiadomości sport. 22.35 Mu 

:owska 22 tel 290-8-0 komuilllii świętej poleqa s r~eci l<łlroe<n' . L- POMOC domowa potrzeb 6 :r.yka tanecz.na. 23 .00. Utwory M. 
~~wn.iej ui. 01Ówna 11) prncownia Piotrkowska 84 Jew;C::.;:'· 25 Zl:!fzj 5_::~3 na. Nowomiejska 4-86, 1 Ravela, 23.50 Wlad. 

(sklep w podwórzu) • · od godz. 16 59'74 g ,a TELEWIZJA 
MORGI ziemi w.raz z .,TRABANT", „Za.st.ava" . ,A 

SPRZEDAŻ HERUCHOMOSCI 

występ d21iedęcego zespołu (P.o
zmań). 15.10 Hobby mżyniera 
Clrndzyńskiego (Poznań). 15.25 
Teaitr TV: „POIWTót" - .Jerzego 
PrzymaT1JOwskiego (W). 16.25 „O 
życie wroga" - fi1m z serii: 
„Podziem~y frOillt" (W). 16.55 
Film króbkometrażowy (Łódź). 
17.10 XVIII Wyścig Pokoju. Spra 
wozdan1ie z zakończenia II e~apu 
na trasie 1-00 km (wyścig druży
nowy) Ber1in - Co•ttbus (Ce>tt
bus - Kat.). 18.10 „Szklana nie
d:viela" felieton telewizyjny 
Stefanii Grodzieńskiej (W). 18.20 
Wystep zespoi u Estradowego 
Wojsk Lotniczych (W). 19.00 „w 
dniu zwyc-ięstwa" (W), 19.30 
Dzien.niik TV (W). 19,SQ Dobranoc 
(W). 19.!>5 „S'Zklana niedziela" 
c. d. (W). 2-0.00 Pro.gram rouyw
kowy (W). 2<>.35 „Szklana n.ie
dzliela" c. d. (W), 20.40 „Godziny 
nadzliei", film fab. pr. pol. od lat 16 
(W). 22.10 „Szklana ruied,z.ieJ.a" 
c. d. (W). :?.2.15 „Słowruik wyra
zów obcych" (W). 22.25 „Szklana 
niedziela" c. d. (W). 22.30 Dzielll
n.ik TV CW). 22.45 Niedziela 
s.portowa (W-wa, Wrocław, 
W-wa). 23.ZO „Soiewa Dal!'lJu,ta De
bichowa" (Łódź). 

* Niedzielne pogotowie telewi· 
zyjne ZURiT, Zgłoszenia na.praw 
odpłatnych przyjmuje SOT, Al. 
Politechniki 27, tel. 472·82 w 
godz. 11-15. 

PONIEDZIALEK,10 MA:JA 1965 R . 

PROGRAM I 

użym groct SAMOCHODY lub „Wartburg" wyloso- GOSPOSIA samodzielna a 7.45 Pa'l'ada wojskowa z okatz.ji 0 em owoco- walll,y z PKO kupię. Tel. Próch roczmicy kapi'flulacji Niemiec hl-
1ym ! domkiem (wyłą- 265-06 59~ g oMr2ebna zaraz. - ~ t-1 . 

10.20 Muzyka operowa. 11.00 Aud. 
pt. Wakacje u ciotek. 11.30 Wi•k
to:r Kola·nkowski: Wiązanka me
lodii. 11.40 Na swojską nutę. 12.05 
<: k!ralu t ze swiata. 12.45 Rolni
czy kwadrans. 13.00 Aud. pt. 
Gdzie diabeł nie może. 13.20 Kon
cert popołudniowy. 14.00 Aud. li
teracka. 14.20 Gra Ork. Estrado
wa Deutschla·ndsender w polskim 
repertuarze. 14.4-0 Pieśni w wyk. 
Jerzego Sergiusza Adamczewskie
go - bacyton. 15.00 W!ad. 15.10 
PonJedzialkowe spotkania. 15.30 
Melodie l piosen•ki. 16.00 Skrzyn
ka Ubezpiecze11 Dobrowolnych 
PZU, 16.05 Utwory fortepianowe. 
lr.30 Chwila muz;;ki. 16.35 Pro
gram młodzieżowy „Nam !!ie jest 
wszystko jedno". 17.05 P1ęc mi
nut odpo'\l\riedz.i. 17.10 Chwila 
muzyki. 17.15 Tygodiniowy felie
tc·n Red. Spo·lecznej. 17.30 Dla 
cczniów szkól średni.eh magazyn 
naukowo-techn. pt.: Dla cieka
wych - ciekawe sprawy, 18.00 
Wia<I. 18.05 K0!11cert dni.a. 19.00 
Kurs języka angielskiego. 19.15 
Uniwersytet Radiowy. 19.35 Ga
wędy muzyczne 5~rzego Młodz!e
Jowskiego. 20.00 Dziennik. 20.26 
V1iiad. sport. 20.35 Aud. literac
ka. 21.05 XX Koncert z cyklu: 
20 lat nagrań archiwalnych m.i
ZYki pe>Jskiej. 21.47 Aud. poetyc
ka. 22.02 d. c. koncertu symf. 
22.30 Melodie rozrywkowe. 22.45 
Kwadrans piosenek. 23.00 Wiad. 
~s.10 Wi.ad. sport. 23.13 chwila 
muzyki. 23.18 Fr. Schubert: Triv 
B-dur op. 99. 23.51 Melodie na 
dobranoc. 

MOTOCYKLE •• n!ka 54-12. Telefon 353-36. erows.k1ch (MosJ<.wa - Praga). 
z :mym Spod kwa:terun- „WARTBURGA" sprze- " 1<J.5o .,zo lat Ziem zachodnich" 
u) naprzeciw pnystan- dam pilrnie. Piotrkowska K U p N O 1 - transmisja (Wrocław). 12.45 
:u tramwaj g e- SAMOCHOD „Wa'l'tburg" 166 (naprawa gamikóiw) Dziennik TV (W). 12.55 ,,Gra ze-

owe o sprz 1000 sprzedam. Stan ide " - spół .Jerzego Miliania" - pro-
lam. Oglądać 9 maja ca alnv. Skarri>0iwa 12, tel. ,,SKODA.- Spacrtak do CUKlERNICZE maszytt1y: ,A gram muzyCZilllO-roz.rywkOIW)' (Po 
y dzień, Ja'Illlna Pięta, 1»1:94 6043 g sprzedal!'lJta. 10 Lu.te,,l!o 10 ubijacz,~ę.. mieszar~ę do A ZII!ań). 13.35 Architektura pól 
>robosz . . m. 12 "953 Jt. C1<'Sta i inne ku.ptę. o- a i lasów (Kraków). 13.55 „Finał 

C"ZeW1ce Pie<rwsze „SIMKA Arem.de" sprae „WARSZAWĘ" wylosowa feorty adresować: Kra- 1945", film dok. (W). 14.20 „Ula z 
~r 28 (dojazd tramwa- dam. Łódź Zaiką>tna 45-8 na z PKO ku.pię. Tel. ków 1, :.krytka pocz,11o- 1 I b" - Ja.na Wilkowskiego (W). 

PROGRAM U 
lC.30 w .Jezioranach. u.oo· Po
ranny koncert. ll.45 Nasze spra
wy codzieo:me. 12.05 Z kra ju i ze 
s"'>:iat.a. 12.25 Muzyka ludowa. 
12.5:> Transmisja ze startu hono
rowego do nr etapu Wyscigu Po-. 
koju w Cottbus. 13.00 (L} Nas t 
kandydaci _ aud. 13.10 (L) Nauka 
- praktyce. 13.15 (L) Chwi.la 
muzyki. 13.20 Audycja litera cka . 
13.45 w rytmie tańca 1 piosenki. 
14.00 Transmisja z irasy II eta
pu Wyscigu PD·koju. 14.05 d. ~· 
W rytmie tańca i piosenki. 14.oO 
1'ransmisja z trasy III eta.pu Wy· 
ścigu Pokoju. H.35 Złota Praga 
- pogadanka. 14.45 List ze Slą
ska. 15.0-0 Transm1sja z trasy III 
<tapu \\iyścigu Pokoju. 15.05 
Przegląd Chórów Studenckicn 
aud. II. 15.30 Transmisja z tra
sy III etapu Wyścigu PokoJ u. 
1:0.35 DI.a dz.ieci st.a•rszych. 16.00 
Transmisja z trasy III etapu Wy
.kigu Pokoju. 16.05 Wiad. 16.10 
Aud. Red. Społ. 16.20 Melodie 
rozrywkowe. 16.30 TransmisJa z 
tra.sy III etaipu Wyścigu P okoju. 
16,40 (L) Komunikat Toto-Lotlta. 
16.45 (L) Aktualności Lódzkie. 
1·1.00 (L) Gra Kwartet Dave Bru
becka. 17.15 Transmisja z zakon
c1enia III etapu Wyścigu Poko
ju w Zittau. 18.00 CL) Aud. ośw!a 
towa. 18.15 (L) Chwila muzyki. 
18.30 (L) Aud. a;.:tualna. 18.4:; 
Aud. Red. Ekonom. 19.00 W iad. 
!9.05 Muz. i Akt„ 19.30 Książki, 
k"tóre na was czekają. 20.00 Re
cital spiewaczy N!colai'a Geddy 
- tenor. 20.20 Gra Ork. PR. 21.00 
Z kraju l ze świata. 21.25 Kron1-
lca sportowa. i oficjalne wyniki 
III etapu Wyścigu pokoju z Zit
tau. 21.4-0 Muzyka taneczna. 22.10 
Aud. literacka. 22.40 Rozmowy o 
wychowaniu. 22.50 z twórczości 
urzegorz..a ut:rwazego uurczyc„ 
k1ego. 23.20 Muzyk.a taneczna. 
23.50 Wiad. 

Niedzielne Pogotowie 
Telewizy,ine 

Sp-ni „Spes" 
UL. OBY'WA'.l.'ELSKA 13 

TEL. 482-67 
CZYNNE W GODZ. 12-14 

TELEWIZJA 
10.10 „Tron we krwi" - film 

fa:b. prod. jap. od lat 16 (Ka:to
w1ce). 11.55 Program umuzykal
niający dla klas VII-XI (Po
znań). 12.25 Przerwa. 17.00 Dzien 
nik TV (W). 17.10 Fi•lm krótko
meitraż01Wy (Kat.). 17.25 XVIII 
Wyścig PO<koju. SprawozdaThie z 
zakoi1czem.Ja II etapu na tras ie 
180 km „Cottbus - Zittau. 18.05 
Dla młodych widzów: „Zosia 
Sa·mosia" (Poznań). 18.25 „Dw'!l 
oblicza" - re!>O<l'taż z Ostrowca 
Swięto.krzyskiego (W). 18.55 „Eu 
reka" mag.azyn po;p.-nauko
wy (Wrocław). 19.30 Dziennik TV 
(W)_ 19.50 „Dobranoc" (W). 20.00 
Wiadomości dnda (Łódź). 20.25 
Spotkarue z Wydawn.iotwem MON 
(W). 20.40 Teatr TV „Mistrz" -
Zdzisława Skowrońskiego (Wl. 
2.1.4-0 Dziennik TV (W). 22.00 19 
lekcja j~. ang. (Łódź). Jem linUi a.46") 5938 g i;octz. l.tl-.Ia 8193 3S2-l6 g.o.d.z, 16.-J.j -:Na 23 .11726 li:•. 14.4-0 ,;U Jtomal!'a wi·r~uoza" 
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Pierwsze kilometry maratonu kolarskieg_o 

Pletrow jedzie w żółtej koszu1ce 
a kolarze NRD w błękitnych 

('Dokoń'C'z~ni-e ze str. 1') I ca 2.304 km bieginie z BerM111a 
W sobo.tę rozpoczął się XVIII przez Pragę. do W_a~~uwy. 

tradycyjny Wyścig Pokoju „Try . lnaugura-0J_a .wysc1~ !lastą
bun" Ludu" Neues Deutsch- P1ła. na stadionie Friedrich -

był pOill:ow:llie Lebiediew, któcy 
wyprzedził Pietvowa 1 Smolika. 

Gdy kolarze wyjeżdżali z 
bram stadionu na przedostatnie 
okrążenie z•aczął padać deszcz. land" i „Rudeho Prava". Luilwig-Jahn. . . 

Stainisław Ga:1Jda w t k . tr I" N a trybunach z.na3dowało Sl'ę 
-------------------y_m_ro __ u_J_ego ___ as_a __ 1_c_z_ą- 25 tys. widzów'. 

5 km O·d stadiOl!lu, Ra dużym 
wirażu, zaatakowali kolarze Ru 
munii i NRD. Bolacy :i Czecho
sł·owacy 

W omeldwa:ni11 na: kolarzy odpowiednio zaibezpieczyli się 
przed deszczem. Gdy spadły je 
go pierwsze krople, nad stadio 
nem z.a.k,witł kolorowy las pa
ras<>li. 

* * 

Obecni byli przebywaJący w 
Berlinie z okazji 20 roc'.llnicy 
zwycięstwa nad faszyzmem i 
zakończenia Il wojny światowej 
premier Józef Cyrainkiewicz 
·oraz przewodniczący wielkie
go hurału Mong·olii - Dżam
sarangijn Sambu. 

Zmagania kolarzy oglądał 
również pierwszy J.;osmon.auta 
Jurij Gagarin. 

Otwarcia wyścigu dokonał 
przewodniczący UCl - Amlria
no Rodoni (Włochy). 

NIE ZAUWAZYLl UCIECZKI. 

W 8 o.<1obowej grupie „ucieki 
nierów" zmajdowało się dwóch 
RumU!nów - Durnitre>cu i Zie 
gier, kol.arze NRD Peschel i 
Mickein, Belgowie Spriet. i Mi
chiels Francuz Be.net i radziec
ki koiarz Pietrow. 

publicznosć oglądała na sta
dionie wiele ciekawych imprez 
sportowych. Naja.tra.kcy,łniejszy 
był finałowy mecz piłkarskiego 
pucharu NRD między Auf
bau (Magdeł:urg) i Motorem 
(Jena). Po bardzo zaciętej wal 
ce zwyciężył zeszłoroczny trium 
fator pucharu Aufbau 2:1 (O:O). 

* :(. * 

Tegor0<:zuoernu wyścigoWli to
\lrarzyszy 70--0sobowa gr u.pa 
sprawoZdaiWeów prasaiwycb, ra 
diowych i telewiizyjnych. P9o:a 
dziennik.ai.rzami z krajów sooja 
listycz.nych są przeclsta wiciele: 

HO'll-0<rowym starterem był am 
basador PRL w Berlinie - Fe
liks Baranowski. 

Ta uciecz.ka okazafa siQ decy 
dująca. Na linii o>tatnicgo lot
neg·o finiszu rnield oni już około 
65 sek. przewagi. 

Cz•,v.a·rty lotny finis.z. wygrał 
Peschel prized Mickc;inem i Du
miiresou. 

Na ulieach Berlina 

Przed startem l1on10rorwym 
ka!Pita<n polskiego zespolu 
Gawliczek wręczył obecnemu 
w loży honorOJWej premierowi 
Józefowi Cyramkie.w.ic-.«o.wi pa
miątkowy on.aczek wyścigu. 

Premder życ-t.ył kolairrom sUik
cesów na trasie. 

* :(. * stadion Friedrich Ludwig-
Jahn Sportpark nie był całko-
wicie wypełniony. Berlińczy-
ków wystraszyła niepewna 
pogOda. Wierni natomiast ki
bice kolarstwa, którzy stawili 
się na starcie i mecie etapu, 

21.!5'1 
w kuli 
~Y lekkoa.t}i!lta amerykań

sk!i ltandy Mat.son po raa tr:re
ci w tym roku IJ'łl'PrawiJ re
kord świata w pchnięciu kulą. 
Jak podaje Agencja AP, w so
botę podczas zawodów w Colle- [ 
«e '8tatł<Jtt osiągną,! -O'll 7Jllak-0-
mity wynik 21,51. Wynik ten 
jest o 46 om lepszy od po1>l"Led 
ni-ego rekordu, ustanowionego 
prred 10 dniaimi. 

O godz. 16 
LKS Stal 
W d'Z.isiejszym meczu ligowym 

,z.e Stalą (Rzeszów) ujrzymy je
denastkę ŁKS w składzie nie 
2lffiieinionym, a więc z Szefe
rem w oł>roruie i Wiet-eskim w 
;ata,ku. 
Wilczyński tHorn) - Walczak, 

Kowalski, Gutowski, Szefer -
Sarna, Suski, Kaczmarek, Sjldek, 
Kosider, Wieteski. 
Początek meczu o godz. 16. 

Mecz poprowadzi sędzia Bana
siuk z Kaitowic. 

Framcji; Belgii, Daiillii i Ho
landii. 

* :(. * 
Zwycięzca Wyścigu Po•ko,iu z 

1960 r. kolarz NRD Erich Ha
gen towarzyszy tegorocznej im· 
prezie t1·zech gazet w charak
terze kierowcy. 

* :(. * 
P~zed wyścigiem od'było się 

sp-0U.~.anie d.7.Jienm1H:::arzy. 
Dz.iennlikairze meksykańscy za 

poznali sprawo7.odawców z przy 
gotowaniami do Jgrzysk Olim
pijskich w 1968 r. 

Pokazal!1o0 z<l,1ęcia i plany 
pic;'=ych oble<któw spo.rtowych, 
Me:x>ioo, :przyszłej a.reny wa1k1 
najlepszych sportowców świata. 
Mówiono wiele o obsłudze pra 
sowej Igr?.ysk. W odróżn,ien.i.u 
od Lg.rzysk w R.zymie, I.nns-
bruc<ku i T-Olkfo, w Mcxico 
wszyscy bez wyjątku akredy
towa·ni dZlielll!lika<r7.e bez otrzy
mV'WalJlia jakichkolwiek doda~
k~wych kart wstępu, będą mie 
li prawo og,lądać boje we 
wszystkich dy,;cy1pli<ruach. 

Nosze slrnly 
Po p<ie.rwszym eta;p'ie ww;y&

cy na:si kolaJI'ze mają smraity do 
lidera 1 min. 46 se<k. 
Drużyinowo lider wyścigu, ze

l'lpól NRD WY'PTZcd:za r€1JJr~en
tacj ę Pol ~1k,i o 1 mi•n. 29 sek 
Rumuni ma·ją n~d nami prze.wa 
gę 1 min. 12 s€'k., Związek Ra
dziecki - 46 sek., a Frencja 
- 36 sielk. 

Marian Keqel 
„kolarzem dnia" 

Plękiny ruk
ces odniós1l w 

O godz. 13.45 na bi.eżn}~ wje 
chali kolane w kt>le;µmsc1 nu
merów startowvch Każdy ze
spół poprzedzali ~o!ocykliści z 
flagami państwowymi, o-raz ta
blicami z nazwami krajów. 

W imieniu gospodarzy ucze
stników wyścigu przywitał nad
burmistrz Berlina, Friedrich 
Ebert. Po ostatnich jego sło
wach rozbrzmiał po raz pierw
szy hejnał wyścigu, a trółk_a 
zwycięzców po·przednich wysc1-
gów pokoju: Anglik Steel, re
prezentant NRD Schur i kolarz 
Tad!zie<cikii Saij·dhu~n. we1iągnę
łia na m,aszt flag<; wyścigu. 

Kolarze ruszyli na trasę 
pierwszego okrążeinia w ba.r<lw 
ostrym tempie. Przejechali je z 
przeciętną szybkością poinad 45 
km na godz.i!llę. 

Z kilkudzieffięcio•osobowej gr_u 
py próbowali uciekać Belgowie 
Michels i Sprict, Czecho>l<>wak 
Doleżel • . r:adziecki kolarz Doch
jakow, Dumitrescu (H.umt.~l'a) a 
także Polak Zieliński. Proby te 
nie powiodły siq i na 

PIERWSZY LOTNY FINISZ 

wpadła liczna grupa. PremiQ 
i.dobył reprezentant ZSRR Le
biediew, wyprzedzając czecho
sbwaka Smolika i swego I'Oda
ka Pietmwa. Zielhi.skl był piąty 
a z na·szych reprezentantów z·a
brakło jedynie debiutianta. Ke
gela. który upadł przy wjezdz:ie 
na stadi=. 

Na drugim okrążeniu obserwu 
jemy samotną po.g-0ń Kegela, 
który strac:ił około 60 sekund. 
Po przejechani•u 15 km Kegel 
zbliżył się do czołówki, a p0-
tem w dogonieniu jej dopomógł 
mu Kudr:a. W tyle zoi>tali naj
hardziej poszkodowani w krak
so\e, a między nimi do>konały 
kolar,z ra•dziecki MeLichow. 

-n~ze 
)llM„R'EZY 

pi e.rws1zyrn 
swym Sita.rei e w 
Wyś<:iigiu · Poko
ju rnJody pol
ski kolarz, Ma- Druga premia zako1iczyła stlę 
riam. Kegel. W piękll'lyrn sukcesem Polaków. 
piebi:s:cycie na P-0 zaciętej walce :na bieżni 

NIEDZIELA, 9 MAJ A 

PIŁKA NOŻNA. LKS - Stal 
(Rzeszów) I liga godz. 16 na sta 
dienie przy Al. UnH. 

Mistrzostwo III lio;:i: Włókniarz 
(Ł) - Czarni (Radomsko) godz. 
ll i LKS I b - Włókniarz (Pab.) 
godz. 11 ul. ogrodowa. Klasa A 
gr.upa półnoona: Eneirgetyk -
Kolejairz godiz. 11 i Włókn.iarz 
I b (Ł) - Stal (Kut.no) godz. 16. 
Liga jUiillicrów: ŁKS - Włók
niarz (Pab.) godz. 9, ul. Ogro
dowa, Start - staa (Głowno) 
godz. 11, Widze<w - Krośniewian 
ka godz. 11, Włólw1Jia.rz (Ł) -
Sk<ra godz. 9 i Lodz:an.J<a -
Włókniarz (Zelów) godz. 11. 

KOSZYKOWKA. Turniej o pu
char AZS Gdańsk - Wrocła•W -
Katowice - AZS Łódź, godz. 10 
ul. żwi·rk; 11-13. 

SIATKOWKA. TurnJej o wejś
cie do 1 ligi· Badldon - Tarno
via, MKS Poznań i AZS Łódź 
drużyn żeńskich, godz. lU w 

M~:KKA ATLETYKA. Mała o
lilmpiada organizowana pro:ez 
AZS. Stadion przy ul. Lumum
by 22. 

HOKEJ NA TRAWIE. Budiowla 
l:lJi - Społem liga międzywoj. 
godz. lJ, ul. Le•tnńa 4. 

* :(. * W Zgierziu od godz. 11 ogóLnn 
wojewódzkie imprerzy sportowe. 
W programie: łucznictwo, kdlar
S>bwo, piłka noż.na, ooks. 

„kolarza <linia", 
w którym biorą ZWYCIĘŻYŁ MAGIERA 

ud:ziai ws-z:y- przed Zielińskim i Dochjako-
scy dziennika-
m.e. SlędziowO.e 
i czlookowie ko 

mi.te.tu wyścigJU, Polak: uznany 
został za boh2'1:era pierwszego 
e<tapu. Pechowe u1padQci nie po

·zwoliły mu :zająć lepszego 
miejSJQ_a. 

"' * * Przeciętna SJZY'Jjk:ość zwycię-
zicy eta9u 43,9 ~m na gOOz.. 

wem. 
Trzecie okrążenie przynioLSlo 

kolejne próby ucieczek. Samot
nie zaatakował Węgier Maho, <lo 
którego nastc;pnie dołączył Cze
choołowak, Schejbal. Para ta 
miała już ponad 30 sekund prze 
wagi, jednak tuż przed nastqp
nyrn - trzecim, lotnym fini
s.zem zos•tała wchło1niQta przez 
czo!ówikę. Na bieżni najszybszy 

Rekord Domininkównv 
w imprezie ZMS-AZS 46 7 uczestników 

Wczoca•j roZJpocz;ęla s.'ię w Lo
dzi „mała olimpiada" lekko
atletyczma, zorgani1..owana po 
raz 5 pir;ze.z AZS i ZMS. W za
wodach uidlzial bierize 467 za
wodniików_ 

Okirasą ;pi_e,t"'WlSlzeigo dlnda był 
mart Domiinia'kówny rz; LKS, 
ik:tóra w bi-egu. na 500 m cza
s.em 1.17,4 ustainowita nowy re
koro okrę~ lódzlkrlegio. · Przy
pominiaJ się na bieilni rekor
dxi•s.ta Polslki jltlilliorów (2.07) 
GołębioWSJki, k>tóry wczoraj 
sik.oczy! 195 cm. 

Oto zwycięzcy pnS1WZególnych 
kornkurencj.i: 1fo rn ppt Droz
dowski (St.art) - 15,4, w dal 
kobiet Śmiecl!'lllra (MKS Pole
SJie) - 5,37. kuila Gł·o<Wa:cki z 
AZS - 13,74, dysk Stcylrows1ka 
(Społem) - 30,7-0, kirnla kobiet 
- Ciaira (Sfa['t) - 11,98, tJrój
skok Gmronys (Sta.r.t) 14.39, 
lQO m W2gn.er i JóźWlik (MKS 
śró:lmicś'C'ie) po 10,9, 100 m ko
biet Sty·rainka (MKS PoJes.ie) -
12,2. młot Towipilk (SiP<J1lem) -
58.45, 400 rn Baloerzak (Wi
dzew) 52,5, 1500 m Masocedc 
(ŁKS} - 4.08,3. 

Przy wyjeździe ze stadi()IJlU z 
czołówki ndpadli obaj Belgowie, 
którzy zderzyli się w brarnde. 
W główlllej g.rupie atakują, tro
chę za póżno, Czechosłowacy i 
Polacy. Tempo wciąż · jest bar
dizo os1tre. :Z czinlówiki od1Pa.daj ą 
następni zawodnicy. Pozostaje 
jedynie trójka: Pietrow i dwaj 
kolarze NRD - Peschel i Mic
kein. Ich przewaga stali~ male 
je, ale przyjeżdżają na ozele .. 
Po bardzo zaciętej walce 

wYGRYWA PIETROW. 

· T·radycji więc stało się zadość. 
Trzeci w historii wyścigu etap 
uliczny w Berlinie wygrał znów 
kolarz ra.dziecki. 

Za czołową trójką metę minę 
Ii dwaj Rumuni ora:r Francuz 
Benet, a po 46 sekuniJ.ach przy
była na stadion duża grupa, w 
której byli wszyscy Polacy, 

Tl"liumfatoll' pierwsiego etaipu, 
28-letni Aleksiej Pietrow, jest 
dobrze znany w wyścigu, w 
którym startuje już po raz 
truci. 

W 1961 r. zajął 16 miejsce, 
odnosząc trzy zwycięstwa eta
po-we. W rok później był 
piąty, wygrywając aż 5 eta
pów. Tak więc berliński suk
ces był jego ósmym zwycię
S<twem eta,powym :w im,prezie 
trzech gazet. 
„ To był bard Z() szyb-ki i ttrud 

ny etap - PO•Wic!lział Pietro.w 
po przejechaniu U.;;,ii mety. -
W~-YSCY chcieli być na .prze
dzie i w~yscy cl1cieli wygrać. 

Cieszę się bardzo ze zwy
cięstwa, ale jednocześnie martwi 
mnie, że w klasyfikacji zespo
łowe.i ·wyprzedziły nas druży
ny NRD i Rumunii. Na trasie 

Wyniki pierwszego etiłPU 
WYNIKI tNDYWIDUALNE lt5. Mo<keallllU (R1u.mun.ia,) „ 

.a I ETAPU WYSCIGU POKOJU 16. Juhasz (Węgry) 

1, Pietra<w (ZSRR) 
(z 1 min. 

Z.. Pesched (NRD) 
(rl. w sek. 

3. Mk'keiilil (NRD) 

2:29,24 
bonifika•ty) 

2 :29,54 

4. Dumiitresc.u (RumUJTLia) 

blOlnifikaty) 
2 :3'>,27 
2:30,34 
2:30,34 
2:30,34 

5. Ziegler (R<ll'Illllllilia) 
6.Beneit (Francja) 
7 Schc.jbad (CSRS) 
8. Aippler (NRD) 
9. Swerts (Belgda) 

10. Boutzl<e (NRD) 
11. Ga.zda (Polska) 
12. Smo1lik (CSRS) 
13. Noru1P-Hanscn (Dania) 
14. vain Springer (Be•lgia) 

2:31,10 

W naszym obozie 
Kapita,n zespołu - Ga>wliczek: 

źle rozegraliśmy ten etap. 
Za.pow1adalo się lepic.j. Kiedy 

rywaile zaaitaikowaJi nie za
uważy1iśmy teg.o, gdy mieU 
200 ro przewagi K.ud•ra 7.a01ar
mował całą d•rużynę. Pról:>owa
liśmy gontić. a'le nikt nam nie 
pomagał. Gdybyśmy atakowali 
od rae.u, chyba ucieczka Z/O
stałaby zlikwidowana. 

Debiutant Kegel: Miałem 
dwa upa<l·ki. Przed pierwszym 
lotnym finisze•m bylem w bra
mie stadiomu na czwa.rtej po
zycj.i, ozułem się doskonale i 
ruszyłem do a<taku. Wówczas 
wjcchalem w kał•użę i pr.ze
wróciłem się. Pechowo wtęc 
wystartowałem. Drugi upadek 
miałem 5 km przed meotą. 

Drugi debiutant - Magie<ra· 
Macha tylko zrezyg•nowam.y rę
ką: Nie mogę sobde darować 
że przega1piłem tę ucie«,ZJkę. 
Byłenn blisko czoła i nie,po
trzebniie zba.ga~e1Jillwwałem aita•k. 

Płn. lrlnndin
• Alhnnio 4:1 

W Belfaście odbyło się eli
minacyjne spotkanie do mj
strzostw świata Północna Irlan
dia - Alban,ia. Wygrali Irland
czycy 4:1 (2:0). 

* :(. * 
W obecności 40 tys. widzów 

na sta<lioni~ Hamipden. Pa•rik w 
Glasgow odbyło s.Lę towairzy
siki e spolJkaini-e p<H1k:air5'k•ich re
pirezen tacji SZikocj~ i Hi$1?fa_nii. 
)y.Iecz zalk:ończyl się wYIDkiem 
rerruisowym 0:0. 

17. Zieliński (Polska) 
Hl. Bo·beikow (Bułgaria) 
19. Sk,~bby (Dania) 

„ 

20. Cla<rey (D.ruż. Miiędrz.,) .; 
28. Kegel (Pt>lska) „ 
49. Magiera (Polska) ii 
52. Kudra (Polska) „ 
53. Gawliczek (Polska) 2:31,10 

WYNJKI DRUŻYNOWE 
I ETAPU 

1. NRD 7.32,01 
2. Rumlllllia 7:32,18 
3, ZSRR 7 :32,44 
4. Fran.cja 7 :32.,54 
5. CSRS 7.33,30 
6. Polska 

7. Bel~ia, 8. Bułga<ria, 9. Da
nia, 10. Węgry, Il. Drużyna 
M<iędrz.yna.rodO'W'a, 12. HoJa.ndia. 
13. .AJgdeiria, 14. F1inilandia, 15. 
Jugosłaiw:ia, 16. Kuba - wszyst
'l«ie zespoły w jednakoe.vym 
czasie 7 :33,30 

17. Mongo<lia 7:56,27 

N AJ AKTYWNIEJSZY 

I>ie<tirow (ZSRR) - 13 pkit. 
Pesc<bel (NRD) - ll! 
Micke>n (NRD) - 10 
Dumitrescu (Rumul!l>ia) 
Leb.iecHew (ZSRR) - 6 
Ziegler (Rumunia) - 6 
Benet (Francja) - 5 
Schei·baI (CSRS) - 4 
Smohk (CSRS) - 3 
Aippler (NRD) - 3 
MagiCTa (Poiska) - 3 
S<werts (Belgia) - 2 
Zieliński (Polska) 2 pkt, 
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Starl zwycięża 
przy siatce 
w międzynarodowym sipotka

ni u siaitr.~~·ki sta.rtu ;poikoneły 
po dobrnJ i pe!Jnej emocji girze 
l:Ju];garski zespól z Sofii Ak.a
(Iemik 3:2 (8:15, 8:15, 15:7, 15:8, 
15:6). 

* ~ * . w sali MDK odby.wa się pół-
flinadnwy _turn<ie-j 0 wejście do 
I ligo s1atkóWlkii żeńskiej z 
udztałem . drużyny AZS Łódź. 

. Akademiczki po.konały w 
p1erwszym spo<!Jkaniu Tarnovię 
3:2 (15:4. 4:15, 15:7, 1.1:15, 15:7), 
a ~addo:n~ wyg,rał z MKS Po
mian również 3:2 (13:15, 5:112, 
15:12, 15:11, 1·5:2). 

W dTUgim dniu tu·rnieju siat
ka~ki A7,S dorwały po.rażkii od 
Bao•ldon,u 1 :1 i w takim sa
mym stosu.n•ko; MKS Po.imań 
przeg•rał z Tarnovią. 

berlińskiego eit;a,pu miał8'111 du
żo szczęści.a. Deszcz spr a .,,,.ił, że 
nawieTzchnia szosy była bl'rdzo 
śliska i dwa. razy z lect'llfOŚcia 
uratowałem się przed ~P<ld-· 
ki em. 

Jan Kudra 
o przy2odach na trasie 

Kiedy wUJięto 

''' od niego roWer, 
na.tychmiast 

} pirzystąpil qo 
}mycia tw3l"Z;y. 
~czynił to clhigo 
"lllq i stair ainniie. 

- Pa.nie J.an
iku, i esiacze ko
to l€wego ucha 

. ma iPal!l błQto. 
Ważniei&ze 

,; są OC'ZJY - <JÓpo 

wiied.z.ia.r. 1 za chw,iJlę: 
Tera:z muszę się czegoś Ila-

pić. 
Ozy jlUIŻ pan. może O!Powte 

dzieć swe wirażenia z €'ta.J"U? 
- zaipytałem go, kiedy j)C>
dlziękował tza propoinowame mu 
przez <lziewczyi™l sma!k!oWite pa 
iróWlkzi. 

- Dzisiaj rnieM 1S1ZJCZ,ęście Ci, 
ikrt;órzy uciekli. Pomógł im cllY
ba trochę i deszcz, bo nikt Jrie 
chciał ryzY'ko·wać kiraksy. S.z.1'<>
da że riie bylo w czołówce 
~Óregoś z na.szych. Co do mnie 
za,gaipiłem się, a .potem b]łQ 
już za późmo. Sądząc po dlii
sdej1S1zym etiaipie my&lę, że ma
rny równy zeąpól. A ja chy!)a 
nie odbiegam poziomem od 
moich kolegów, czego, JIJl!'z;yzi!lal!\ 
S:ię, trochę siię obaWialem. 

'.I'iredycyjlll!ie na beirl:ińsik:irn 
eiaipie musiiał pa oda ć <lesz.oz. Do-

l 
brze chociaż. że dOJpieiro 11a 
czwa.r.tym -Olk!rążenlu, Kegel 

l 'ńrafił na „remanen.ty" z noe
lllego des•zcZJU. wj oohał w kałv

żę i µrzewrócil się. Nasiz de
biutant miał pecha, bo na Vrz.e
cim okrąileinilu, chcąc Ulll.iknać 
wpadnięcia n<1 prz.eiwirecającego 
się 'ko.la:rea, .skręci~ i wipadł fi 
tłUm. Tym ra(Zem obtarł oobje 
n-0<,gę i rękę. 

Czeohoolowacy nie są ;,Slpq
oja.Jni", a my 7Jbyit lart:wo daje
my ą,ię zaskakiwać. Musimy 
ten rnanikiament najS<Zytbciej tllW 
inąć. 

ZYGMUNT WEISS 

W Anglii nie wolno 
biegać!!! 
Zaibawnego oc'lkll"Yoia ook<l'rl<ii 

ipew:ien prawntiik loodyńSllti. 
W sitarym airohiwum odnala.?J 

Q11 dokume111t z 1330 rokitt - 5JU, 
rowo zaiP:raniający „oirgainizo
wa'llli.a biegów i w,srz.ei!Jkiego ro. 
dz;aju zawodów Slpoiriowych" 
Zrur>ządz.enie to poclipisa.ne pr:zei 
ikiróla Eldwairda III. nJ.,gdy po. 
tern nie było arn.11!.owaine i -
w myśl przepisów angiels!'&icb 
- obQwiązruije do diruia dzisiej
szego. 
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